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Narada sekretarzy .
ekonomicznych

KW PZPR
1 bm. w KC PZPR 

gię narada sekretarzy 
micznych komitetów

odbyła 
ekono- 
woje-

wódzkich partii, poświęcona 
problematyce wzrostu produk 
cji rynkowej oraz pełniejsze­
go zaspokojenia potrzeb spo­
łecznych.

Podsumowując obrady, czło 
nek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR, Jan Szydlak 
omówił zagadnienia związane 
z realizacją programu XII 
Plenum KC w zakresie wzro­
stu płac i świadczeń socjal­
nych oraz zadań, wynikają­
cych ze stale wzrastających 
potrzeb i siły nabywczej lud­
ności. Zwrócił także uwagę na 
doniosłe znaczenie wzrostu 
produkcji rynkowej z tytułu 
zobowiązań prodi-^cyj-wch z 
okazji 30-lecia PRL. (PAP)

Usprawnianie działalności przedsiębiorstw budowlano

-montażowych • Zadania przemysłu meblarskiego 
® Kooperacja z ZSRR w dziedzinie motoryzacji

Z prac Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik prasowy rządn — 1 bm. odbyło 

się posiedzenie Prezydium Rządu, na którym omówiono 
program koncentracji organizacyjnej przedsiębiorstw bu­
dowlano-montażowych. Określa on zasady działania, mają­
ce na celu stworzenie warunków organizacyjnych dla bar­
dziej dynamicznego rozwoju tych przedsiębiorstw, które 
stanowią najważniejsze ogniwo w procesie wykonawstwa 
inwestycyjnego.
Realizacja programu powin 

na przyczynić się do zlikwido 
wania nadmiernego rozproszę 
nia potencjału wykonawczego 
przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych.

Prezydium Rządu postano­
wiło, iż tworzenie w latach 
1974 — 1975 nowych przed­
siębiorstw budowlano-mon-

■BBKl

CO O TYM SĄDZICIE

Dwie miary

tażowych może mieć miejsce 
tylko w przypadkach wyjąt­
kowych i jedynie za zgodą 
Ministra Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych. Zobowiązano zain 
teresowanych ministrów do o- 
pracowania szczegółowych pia 
nów łączenia istniejących 
przedsiębiorstw w duże jed­
nostki organizacyjne, a także 
do ustalenia międzyresorto­
wego podziału pracy w dzie­
dzinie wykonawstwa robót 
budowlano-montażowych.

Wszystkie ustalenia związa­
ne z ukierunkowaniem rozwo 
ju przedsiębiorstw budowla-

Myślę, że niejednemu z nas zdarzyło się, iż musiał w tak 
zwanym przyzwoitym towarzystwie robić dobrą minę do 
zlej gry. Uśmiechem niby - zrozumienia kwitować coś, co 

budziło w nim wewnętrzny sprzeciw i zażenowanie. Formy do­
brego wychowania — a jeszcze częściej obawa przed „spaiu- 
niem" w środowisku — okazywały się silniejsze od głosu sumie­
nia, które nakazywało nazwać rzecz po imieniu. Ale do rzeczy.

Na ogół nie mamy kłopotów z określeniem postępku kogoś, 
kto - mówiąc oględnie — dokona) zamachu na własność piy- 
watną. Cos komuś zabrał, zagarnął, uszczuplił dorobek czyjejś 
pracy i wysiłku. Nasza kwalifikacja moralna i terminologiczna 
jest wówczas jednoznaczno: złodziej. Zasługujący na potępie­
nie i odsiadkę za kratkami. Myśl o podaniu „komuś takiemu'1 
ręki budzi wstręt (nawet fizyczny — jest przecież powiedzenie 
o „lepkich palcach”), nikomu też nie przyjdzie do głowy, by 
w swoim otoczeniu tolerować na przykład kieszonkowca. Co 
zapalczywsi, powołując się na doświadczenia Szwecji sprzea 
kilkudziesięciu lat, domagają się, by każdemu, kto naruszy 
zasadę.„nie kradnij" (oczywiście, bliźniemu swemu), ucinać 
rękę. Słowem - wszyscy doskonale wiedzą, jak się wobec zło­
dzieja zachować, bez żadnych niejasności i niedomówień.

Sprawo okazuje się jednak dużo bardziej skomplikowana 
(czy rzeczywiście?), gdy w grę wchodzi stosunek do własności 
naszej wspólnej, czyli społecznej (dla niektórych — niczyjej). 
O> tu rygorystyczne zasady i bezkompromisowe kwalifikacje na­
bierają u niektórych dziwnej... giętkości. Zwłaszcza; jeśli rzecz 
dotyczy wartości materialnych stosunkowo niewielkich. Pewne 
pojęcia i terminy, o których była wyżej mowa, znikają wów­
czas w ogób, inne zastępują eufemizmy („niedobory finanso- 
w“ to brzmi jednak lepiej niż kradzież, „mankowicz" łagodniej 
mż złodziej), dość często do brzydkich skojarzeń nie dochodzi 
wcale.

Któż bowiem nazwie złodziejem — dla przykładu poważnego 
pana, biorąceao na wyjazd w teren dwa blankiety delegacji: 
2 instytucji macierzystej i z organizacji społecznej, • której poś- 
więca czasem swój czas (raczej w godzinach służbowych). „Do­
myślna ' panienka z sekretariatu wizytowanego zakładu nie 
Postawi nawet daty na delegacji, by pan ów mógł dopisać ją 
sobie som i za parę dni rozliczyć lipny wyjazd służbowy swoim 
samochodem prywatnym. Żeby byłe śmieszniej, pieniądze oo- 

ra.ne za rzekomy wyjazd posłużą na zakup benzyny „turystycz- 
(od drugiego, hm, złodziejaszka, tzn. kierowcy samocho- 

u państwowego), co przynosi profit niejako podwójny. Trocnę 
^ implikowana to buchalteria, cle tylko pozornie; kto ją bli- 

pozna wie, że jej praktykowanie nie wymaga geniuszu 
msteina. Wystarczy trochę tupetu, skrupuły niejednemu nie 

Przeszkadzają.
Oczywiście pan taki może być spokojny — z potępieniem to- 

warzyskim się nie spotka, może nawet będzie uchodził za fa- 
j6'®’ który „ma łeb na karku”, potrafi sobie „organizować" do- 
iitkowe dochody, niektórzy będą mu nawet zazdrościć, że tak 

’'^'e si? urządzić". Na litościwe zrozumienie może liczyć ktoś 
f ony 7 pracy za „brak dyscypliny finansowej", w wyniku któ- 

eJ rozpłynęła się większa gotówka. Podobnie jak w tramwaju 
s/mpatia większości pasażerów będzie raczej po stronie pan., 
l®ra „zapomniała" przedziurkować bilet, niż kontrolera, który 

ij51^ czsP'a *• A już na niektórych liniach PKS, zwłaszcza tych 
8 należy wręcz do dobrego tonu „podrzucanie — po
ń ^k°nczeniu jazdy - biletów, które nadmiernie obrotny konduk- 
3 czy kierowca sprzeda jeszcze raz.

Jejt więc miarka ocen moralnych, w pewnym zakresie, nadto 
। astyczna: jasna i niezawodna dla określenia najdrobniejszej 

;! nn z kieszeni własnej — mglista i nieprecyzyjna w wy- 
ró\ •' Pzzyw'aszczania własności społecznej, społecznej, a więc 

is 'ynież naszej. Może są to nawet dwie różne miary? 
’’ razie — dlaczego godzimy się nieraz na coś, co

z?sac,n!czo sprzeczne z naszym elementarnym systemem 
W którym poczesne miejsce zajmuje powszednia uczci-

& no-montażowych zmierzają 
S do stworzenia warunków 
| sprzyjających dalszemu skra- 
H caniu cykli budowy, wzrosto- 
3 wi wydajności pracy w bu- 
| downictwie, lepszemu zagos- 
S podarowaniu środków przezna 
| czonych na wzmocnienie zaple 
Ź cza tych przedsiębiorstw, a 
i także dalszej poprawie sytua- 
g cji socjalnej załóg.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
” projekt uchwały Rady Mini- 
| strów, w sprawie nowego u- 
p normowania niektórych ogól- 
5 nych warunków umów doty- 
H czących prac projektowych w

mowani-e wielu obowuązują 
cych dotychczas w tej mierze 
przepisów.

Prezydium Rządu, na podsta 
wie informacji przedstawionej 
przez resort budownictwa, przy 
jęło ustalenia co do rozdziału 
robót budowlano-montażowych 
w bieżącym roku. Powzięto de 
cyzję o przesunięciu realizacii 
nie należycie przygotowanych 
nowych inwestycji na rok na­
stępny, z tym, że nakłady prze 
znaczone na ten cel zostaną w 
znacznej części skierowane na 
inwestycje kontynuowane, któ 
rych przebieg uzasadnia rozsze 
rżenie zakresu robót i przy­
spieszenie terminów oddania 
tych obiektów do eksploatacji

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło i akceptowało programy roz 
woju w’ latach 1974—80 prze­
mysłu meblarskiego oraz zwią 
zanej z tym produkcji płyt wió 
rowych i elementów tartych. 
Kierując się zaleceniami Biu­
ra. Politycznego KC PZPR, o- 
mówiono kompleks zagadnień, 
które warunkują uzyskanie w 
łych działach gospodarki opty 
małńych efektów produkcyj­
nych. Jest to nie^bedne ze 
względu na stale zwiększające 
się zapotrzebowanie ludności 
na meble. Podjęto kroki w ce 
lu zapewnienia przemysłowi 
meblarskiemu zwiększonych do

Dokończenie na str. 2

Bliski Wschód
budownictwie 
inwestycji 
Wprowadzone 
na celu m. in, 
nienie procesu

oraz realizacji 
budowlanych, 

zmiany mają 
dalsze uspraw- 

inwestycyjne-
K go oraz przebiegu remontów 

budowlanych i inwestycyj- 
g nych, zwiększają obowiązki i 
i odpowiedzialność uczestników 
I procesu inwestycyjnego za 
| jakość i terminowość wykony 
5 wanych prac, w tym zwłasz- 
l cza za jakość budynków mie 
| szkalnych. Uchwała zawiera 
I postanowienie, które umożli­

wia Ministrowi Budownictwa 
i Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych odpowiednie zrefer

Skład nowego 
rządu francuskiego 
W Paryżu ogłoszono w pią 

tek oficjalnie skład nowego 
gabinetu francuskiego. Na cze 
le rządu stoi premier Pierre 
Messmer. Ministrem spraw za 
granicznych pozostał Michel 
Jobert, a ministrem gospodar 
ki i finansów Valery Giscard 
d’Estaing. Były minister rol­
nictwa i rozwoju wsi, Jacąues 
Chirac otrzymał tekę mini­
stra spraw wewnętrznych, a 
pełniący dotychczas to stano­
wisko Raymond Marcellin sta 
nął na czele resortu rolni­
ctwa. (PAP)

Z ostatniej chwili

Niebaczna przewaga 
labourzystów

W piątek o godzinie 15.40 
czasu warszawskiego wyniki 
wyborów powszechnych w W. 
Brytanii przedstawiały się na

KAZIMIERZ MARCINKOWSKI

Co o Tym SĄDZIęIE? Czekamy na Wasze listy do 
S n? , łej środy Włącznie: „Głos Wielkopolski”, skrytka 

. 1074, RO-959 Poznań.

I stępujące:

Ilabourzyści — 297 
tów, konserwatyści

manda-

mandatów, liberałowie — 
inne ugrupowania — 14. 
podziału pozostały tylko 
mandaty. (PAP).

290
10, 
Do

Wiosenna aura

Utrzymująca się na Dolnym Śląsku wiosenna aura, zachęca do 
spacerów.

Na zdjęciu: słoneczny dzień w Bierutowicach.
CAF — fot. Wołcszczuk

Delegacja FWN Algierii opuściła Polskę

Wszechstronny rozwój
wzajemnej współpracy

1 marca zakończyła się wizyta, którą na zaproszenie KO 
PZPR złożyła w Polsce delegacja Frontu Wyzwolenia Naro­
dowego Algierii z członkiem Rady Rewolucyjnej, ministrem 
stanu w rządzie Algierskiej Republiki ludowo-Pemokratycz-

Konsultacje 
dyplomatyczne
Na zaproszenie rządu egip-

skiego 
Kairu 
nego 
spraw

przybył w piątek do 
członek Biura Politycz-

KC KPZR, minister 
zagranicznych ZSRR,

Andrięj Gromyko.
Dziennik „Al-Ahram” poin­

formował w piątek, że prezy­
dent Nixon złoży w kwietniu 
br. wizytę w Egipcie na za­
proszenie prezydenta Sadata. 
Według dziennika wizyta ta 
została uzgodniona w czasie 
rozmów prezydenta Sadata z 
Henry Kissingerem, jakie od­
były się w czwartek.

Tymczasem amerykański se 
kretarz stanu H. Kissinger 
przybył w piątek do Tcl Awi­
wu, aby przeprowadzić rozmo 
wy z politykami izraelskim’ 
na temat rozdzielenia wojsk 
syryjskich i izraelskich.

Międzynarodowy Komitet 
Czerwonego Krzyża poinfor­
mował, że jego przedstawicie 
le odwiedzili w piątek rano 
izraelskich jeńców wojen- 
nvch, znajdujących się w Sy­
rii. (PAP)

nej Szerifem Belkascmem.
W godzianch rannych dele­

gacja opuściła Warszawę Na 
lotnisku Okęcie gości żegnali: 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR Edward Ba- 
biuch, członek Sekretaria u 
KC, kierownik Wydziału Za­
granicznego KC PZPR Ryszard 
Frelsk. wiceprzewodniczący 

CRZZ Eugeniusz Grochal, przed 
stawiciele MSZ,

Na zakończenie wizyty zo­
stał ogłoszony wspólny komu­
nikat, w którym czytamy m.in.:

Podczas pobytu w Polsce de­
legacja algierska przeprowa­
dziła rozmowy i spotkania, któ­
re przebiegały w serdecznej 
atmosferze przyjaźni i wzajem 
nego zrozumienia.

Obię strony poinformowały 
się wzajemnie o działalności 
swoich partii oraz o rozwoju 
ekonomiczno-społecznym swo­
ich krajów. Wymieniły również 
poglądy na temat aktualnych 
zagadnień m:.ędzynarodowych.

W rozmowach wiele uwagi 
poświęcono aktualnej sytuacji 
na Bliskim Wschodzie. Obie 
strony wyraziły swe zdecydo­
wane poparcie dla sprawiedli­
wej walki krajów arabskich o 
likwidację skutków agresji izra 
elskiej, domagając się wyco­
fania sił izraelskich z wszyst­
kich okupowanych terytoriów 
arabskich oraz przywrócenia 
arabskiemu narodowi Palesty­
ny jego słusznych praw.

Przedstawiciele obu stron da 
li wyraz zadowoleniu z pomyśl 
nego rozwoju stosunków mię­
dzy PZPR i FWN, których 
znaczne ożywienie nastanJo w

członka Biura Politycznego. ce- 
kretarza KC — Edwarda Ba- 
biucha. Wyrazem tego ożywie­
nia jest również obecna wizy­
ta w Polsce delegacji FWN z 
Szerifem Beikasemem. Obie 
te wizyty wnoszą poważny 
wkład do zacieśnienia i dyna­
micznego rozwoju wszech “tron 
nej współpracy i współdziała­
ła między obu partiami.

Delegacja FWN Algierii wy­
raziła swe szczere podziękowa­
nie KC PZPR z* serdeczne p-zy 
jęcie i gościnność z jaką spot­
kała się pcdczas swego pobył u 
w Polsce z.e strony władz i spo 
łeczeństwa polskiego. Delegata 
FWN zaprosiła delegację KC 
PZPR do złożenia wizy‘y w Al 
gierii. Zap-oszen:e zostało przy­
jęte z zadowoleniem. (PAP)

Kc!e«na kadenda
U. Kekkonena

W piątek na uroczystym po 
siedzeniu parlamentu prezy­
dent Finlandii, dr Urho Kek- 
konen złożył przysięgę w 
związku z rozpoczęciem nowej 
4-letniej kadencji szefa pań­
stwa. Na podstawie uchwalo­
nej przez parlament nadzwy­
czajnej ustawy pełnomocni­
ctwa prezydenckie U. Kekbo- 
nena przedłużono do roku 
1973.

Przewodniczący Rady 
stwa Henryk Jabłoński

Pań-

wyniku wizyty Alg!erii

sował depeszę z serdecznymi 
gratulacjami i najlepszymi ży 
czeniami do prezydenta Urho 
Kekkonena. (PAP)

Rozmowy genewskie
W piątek odbiło sie w Genewie 

kolejne spotkanie delegacji ZSRR 
i USA. biorących udział w rozmo 
wach w sprawie ogranlcz.enia zbro 
jeń strategicznych.

Uzacji na subkontynencie indyj-

M. Jobcrt w Bonn

Napięta sytuacja w Etiopii
Nowi- premier Etiopii Mak- 

konen oświadczył w piątek 
w Addis Abebie, że siły zbroj­
ne Etiopii udzieliły poparcia 
jego wysiłkom, mającym na celu

Baeza zwróciło się do junty woj­
skowej o przeniesienie w stan 
spoczynku. Przed kilkoma dniami

inspektor
norł.ieli: były 
wo’sk ’sdo-

były szef sztabu peneraJnrso tych 
wojsk, gen. Orlando Urbina.

Minister spraw zagranicznych 
Francji, M. Jo bert przybył w pia 
tek rano do Bonn, aby przepro­
wadzić rozmowy, w ramach regu­
larnych konsultacji francusko-za- 
chodnioniemieckich z ministrem 
spraw zagranicznych NRF Wa’te- 
rcm Sęhrelem.

M. Rahman uda się do Indii
W Delhi podano do wiadomości, 

że 28 marca przybj^wa do Indii 
z tygodniowa wizyta oficjalna 
premier Bangladeszu szejk Mudżi 
bur Rahman. W rozmowach z przy 
wódcami indyjskimi rremier Ban

PAP RADIO INF.AT TEL EFONEM

RAUIc\NFi**mcr UNEM’ PAP
utworzenie nowego rządu. Z Etio­
pii donoszą tymczasem, że ulica­
mi Addis Abeby przeciągnęły w 
piątek pochody ludności domaga- 
jacej sie ustanienia nowo miano­
wanego premiera.

Dymisja generałów chilijskich

Raport w sprawie Wietnamu
Środki niszczenia roślin stosowa 

ne przez lotnictwo amerykańskie 
w' czasie działań wojennych w 
Wietnamie Południowym tak bar-

ba bodzie

— głosi raport makowców ame­
rykańskich nrzcsłanv Kongresowi.

lata
nrzez ostat­
ni; eksperci

obu krajów oraz problemy norma ciu geńerałów chilijskich, a wśród
wan’rh zc+ruciem substancjami 
chemicznymi.
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Budowa parkingów Luty w gospodarce kroniką

z prawdziwego zdarzenia Przemysł przekracza
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Parkingi i miejsca posto­
jowe przy drogach — to 
nie tylko wygoda dla kie 

rowców, ale także jeden z istot 
nych elementów bezpieczeńst­
wa ruchu. Zwiększająca się 
liczba samochodów pokonują­
cych duże odległości wymaga 
zapewnienia użytkownikom 
dróg możliwości bezpiecznego 
i wygodnego postoju.

Budowa parkingów rozpoczę 
ta została przed kilku laty, jed 
nak iefa liczba — nawet przy 
głównych trasach komunika- 
tyjnych — Jest niewystarcza­
jąca. Parkingi są rozmieszczo­
ne nierównomiernie, a w wie­
lu przypadkach niedostatecz­
nie wyposażone w urządzenia

handlowe. Nieco większe od­
ległości, bo co 60—70 km, dzie 
lić będą stacje obsługi pojaz­
dów i punkty informacji tury­
stycznej.

Dla trasy Warszawa — Kato 
wice opracowuje się obecnie 
dokumentację jej wyposażenia 
w łączność przewodową, słu­
żącą do organizowania medycz 
nej i technicznej pomocy użył 
kownikom drogi. (PAP)

zadania planowe
Jak wynika x wstępnych informacji uzyskanych przez 

dziennikarzy PAP w poszczególnych resortach, luty był ko­
lejnym, pomyślnym miesiącem w naszej gospodarce. Dzieje 
się tak, mimo poważnych kłopotów spowodowanych trudnoś­
ciami z nabyciem niektórych surowców za granicą. W tych 
warunkach wykonanie i przekroczenie zadań planowych wy- 
magało od załóg wzmożonego wysiłku, wielu inicjatyw i po­
ważnego zaangażowania.
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niezbędne dla 
pojazdów.

Plan na lata 
widuje budowę 
oraz rozbudowę

użytkowników

1974—78 prze- 
170 parkingów 

i moderniza-
cję wielu już istniejących. Ce­
lem tego przedsięwzięcia jest 
stworzenie usystematyzowanej
sieci 
niku 
gram u

parkingów, 
realizacji 

średnia

W 
tego

wy- 
pro-

między parkingami
szy się z 70 km
głym roku do 31 km

odległość 
zmniej- 

w ubie- 
w 1978 r.

Przewiduje się, że na każdym 
tego rodzaju parkingu będzie 
się mogło zatrzymywać jedno­
razowo 20 pojazdów osobo­
wych i 10 ciężarowych. Przy 
parkingach budowane będą 
stacje benzynowe, stacje obsłu 
gi, a także kioski spożywcze i 
gastronomiczne. W terenach 
szczególnie atrakcyjnych z 
punktu widzenia turystyki, w 
bezpośrednim sąsiedztwie par 
kingów zostaną wydzielone i 
przygotowane miejsca na obo 
zowiska.

Do najlepiej wyposażonych 
dróg należeć będzie nowa bu­
dowana obecnie trasa Warsza­
wa — Katowice. Plan jej za­
gospodarowania uwzględnia ze 
staw podstawowych urządzeń, 
nieodzownych z punktu widzę 
nia obsługi nżvtkowników. Par 
kingi będą tu rn-rrnie^emne w 
odstępach około 20—25 km. S+a

podobnych ods+enach majda 
się obiekty y-ctronnrnicme i

„Beatlesi" pogodzeni?
Po kilkuletnim sporze na tle fi­

nansowym mięćzy byłymi członka 
mi sławnego zespołu „The Beatles” 
— (Paul McCartney, John Lennon, 
Gcorge Harrison i Ringo Starr) po 
jawiła się wreszcie szansa na po­
myślne jego zakończenie. Oświad­
czenie tej treści złożył w sadzie 
adwokat reprezentujący głównego 
zarządcę spraw finansowych „Beat 
lesów” i ich towarzystwa „Apple 
Corps Company”.

Jeden z byłych członków zespo­
łu, Paul McCartney, w wywiadzie 
dla londyńskiej gazety „Daily 
Mail”, stwierdził, że nie wyklucza 
możliwości wspólnej pracy w ptzy 
szłości, po uregulowaniu proble­
mów finansowych.

Muzyka „Beatlesów” nadal cie­
szy się ogromną popularnością, a 
ich płyty zaliczane sa do najbar- 
dziej kupowanych. Oblicza , się, że 
„Beatlesi” sprzedali około 300 mi­
lionów płyt. (PAP)

PKO 5-6-151
to numer konta Przedsięb:or- 
stwa Upowszechniania Prasy 
i Książki RSW „Prasa — Książ 
ka - Ruch”, 60 313 Poznań, ul. 
Zwierzyniecka 9, na które na 
leży orzekazywać należność 
za prenumeratę „Głosu Wicl- 
kcoolskiego".

Prenumerata jest nieogren'
czona, a można 
p^wnić sobie 
1!?74 (17.50 zl), 
lal br. (52 zł).

jq obecnie za 
na kwiecień 
i na II kwar-

Należność za prenumeratę 
można także wpłacać listono­
szom lub v/ obwodowych urzę­
dach pocztowych.

Zachmurzenie niewielkie, tylko 
na południowym-zachodzie kra^u 
możliwy jego wzrost. Temperatura 
maksymalna od 3 do 5 st., na po-
łu.dniu. lokalnie do Wiatry
dość silne, południowo-wschodnie.

imilimilillUI'

Dzisiejszy serwis informcq0ry 
opracował Zbyszek Kruszono

Z prac
Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1 

staw kooperacyjnych z innych 
działów gospodarki, a przede 
wszystkim z chemii, hutnictwa 
ora? przemysłu lekkiego i ma 
szynowego.

Zgodnie z przyjętymi ustale­
niami w sprawie pogłębienia 
kooperacji z ZSRR w dziedzi­
nie przemysłu motoryzacyjne­
go, na posiedzeniu zapadła de­
cyzja o podjęciu przez Polskę 
wielkoseryjnej produkcji dal­
szych nowoczesnych elemen­
tów kooperacyjnych, o dużym 
znaczeniu dla zakładów wytwa 
rzających samochody ciężaro-

Prezydium Rządu powzięło 
decyzję w sprawie dalszej roz­
budowy sieci parkingów przy 
diogach państwowych. Zatwier 
dzono przygotowany przez re­
sort komunikacji program dzia 
łania w tej dziedzinie na lata 
1974—78. Przewiduje on budo- 
wę około 170 nowych parkin­
gów oraz zmodernizowanie, 
bądź rozbudowę około 60 już 
istniejących. Nowe parkingi bę 
dą zlokalizowane przy głów­
nych drogach przelotowych, 
ważnych również z punktu wi­
dzenia komunikacji międzyna­
rodowej.

Jednocześnie akceptowano 
projekt kompleksowego zago­
spodarowania budowanej obec 
nie dwujezdniowej drogi War-
szawa Katowice. Zostanie
ona wyposażona w parkingi, w 
stacje paliw i obiekty gastro­
nomiczne, a także w stacje ob­
sługi pojazdów i punkty infor­
macji turystycznej. Realiz'ację 
przewidziano na lata 1974—80 

PAP

Z procesu Z. Bielaja

Plan lutego zrealizowały 
wszystkie zjediioczenia podleg 
łe Ministerstwu Przemysłu 
Ciężkiego. Dostarczyły one gos 
podarce dodatkową produkcję 
wartości ponad 230 min zŁ By 
ła ona o 8,4 proc, większa, niż 
w lutym ubr. Na uwagę za­
sługują dobre wyniki pracy 
hutników. Wyprodukowali oni 
dodatkowo ponad 6 tys. ton wy 
robćw walcowanych, 660 km 
rur i 15 tys. ton stali. Z nad­
wyżką zrealizowano plan pro­
dukcji wszystkich podstawo­
wych metali nieżelaznych: cyn 
ku, miedzi, ołowiu i alumi­
nium.

Projekt ustanowienia
Orderu Zasługi

Przewodniczący Rady Pań­
stwa wniósł .do Sejmu projekt 
ustawy o ustanowieniu Orde­
ru Zasługi.

Order ten miałby być nada­
wany obywatelom państw ob­
cych lub innym osobom zamie­
szkałym za granicą, które wnio 
sły wybitny wkład w dzieło 
współpracy międzynarodowej 
oraz umacniania o pogłębiania 
przyjaźni łączącej PRL z in­
nymi państwamfi i narodami.

Jak wynika z projektu i je­
go uzasadnienia, ustanowienie 
takiego orderu wiąże się ze 
stałym wzrostem rangi Polski 
na arenie międzynarodowej i 
rozwojem naszych stosunków 
z innymi państwami. Bierze 
się też pod uwagę to, że stale 
rozszerza się krąg obywateli 
państw obcych, którzy wyróż­
niają się zasługami na rzecz 
Polski.

Order Zasługi ma być prze­
znaczony nie tylko dla cudzo­
ziemców, ale i dla zasłużonych 
osób spośród Polonii zagranicz­
nej. (PAP)

Przemysł maszynowy plan 
produkcji sprzedanej wykonał 
w lutym w 101 proc. Uzyskano 
bardzo wysoki przyrost produk 
cji w stosunku do lutego ubr„ 
wynoszący aż 16,6 proc- W cią­
gu pierwszych dwóch miesięcy 
br. załogi wykonały 16 proc, 
zadań całorocznych. Jest to 
wskaźnik nie notowany w tym 
resorcie w poprzednich latach. 
Plan miesięczny wykonały w 
ub. miesiącu wszystkie zjed­
noczenia i kombinaty podległe 
bezpośrednio Ministerstwu 
Przemysłu Maszynowego. Na­
stąpiło dalsze przyspieszenie 
tempa wzrostu produkcji wie­
lu podstawowych wyrobów, jak 
samochody, ciągniki rolnicze, 
sprzęt elektroniczny i elektro­
techniczny. Te pomyślne wyni­
ki uzyskano mimo trudności w 
dostawach szeregu surowców z 
importu. Podobnie jest też z 
dostawami niektórych importo 
wanych wyrobów hutniczych, 
takich jak stal łożyskowa i bla 
chy transformatorowe. W tej 
sytuacji przekroczenie zadań 
trzeba uznać za duży sukces.

Jak wynika z szacunkowych, 
niepełnych jeszcze danych, 
wszystkie zjednoczenia prze­
mysłu chemicznego, z wyjąt­
kiem przemysłu gumowego 
(98,2 proc.) wykonały zadania 
w lutym br. Ogółem za pierw­
sze dwa miesiące tego roku 
plan produkcji chemicznej zrea 
lizowany został w 101,7 proc. 
Jest to niewielka nadwyżka, 
ale warto przypomnieć, że ze 
względu na kłopoty związane 
z zakupem różnych produktów 
na rynkach zachodnich, prze­
mysł ten pracuje w znacznie

przemysł materiałów budowla­
nych zrealizował swoje zada­
nia w lutym. Plany wykonały 
wszystkie zjednoczenia, dostar 
czając dodatkowe wyroby war 
tości 242 min zł- Wysokie prze­
kroczenia miesięcznych zadań 
uzyskano zwłaszcza w takich 
materiałach, jak kruszywo bu­
dowlane, płyty azbestowo-ce­
mentowe oraz wełna mineral­
na. Warto podkreślić, że pro­
dukcja globalna tego prze­
mysłu była w dwóch pierw­
szych miesiącach br. o ponad 
15 proc, większa od osiągniętej 
w tym samym okresie roku po 
przedniego. (PAP)

Delegacja Sejmu 
powróciła z Finlandii 

Po zakończeniu tygodniom 
zyty w Fiinland.u — 1 bm, ? **• 
ciła d» Warszawy delegacja 
mu z wicemarszałkiem H ,.ei- 
Skibniewską. - Przebywaliśm„ln3 
Finlandii na zaproszenie tr ? * 
szego parlamentu w ramach'0.1’'' 
wijającej się od kilkunastu 1 
współpracy między Organa • 
ustawodawczymi obu krajów -J1'’' 
wiedziała dziennikarzom na~iPo 
nisku H. Skibniewska. Odbyli' *' 
interesujące spotkania z nreJj?7 
tem U. Kekko-nenem, premie e" 
K. Sorsą, przewodniczącym 
mentu J. Sukselainencm j 
mi osobistościami życia poiit y" 
nego 1 państwowego Finla^ 
Rozmowy były bardzo serdec/ 
i przyjacielskie, a dotyczyły 
pracy dwustronnej w dziedzin^h! 
politycznej i gospodarczej. a ta?' 
że współdziałania między nart* 
mentami. (PAP)

Współpraca naukowców

trudniejszych warunkach.
Szczególnie pomyślne rezulta­
ty uzyskał przemysł nawozów 
mineralnych, a zwłaszcza za­
kłady we Włocławku. Plan pro 
dukcji nawozów azotowych zo­
stał w lutym przekroczony o 
780 ton (w czystym składniku). 
Dodajmy, że miesięczny plan 
produkcji nawozów fosforo­
wych wykonały także zakłady

Zeznania pierwszych świadków
Przez salę 222 Sądu Woje­

wódzkiego dla Województwa 
Warszawskiego przewinęło się 
wczoraj pierwszych 13 — spo 
śród ponad 100 wezwanych do 
stawienia się świadków. Nim 
jednak przystąpiono do wy­
słuchiwania ich zeznań, trybu 
nał ogłosił postanowienie w 
sprawie zgłoszonego poprzed­
niego dnia wniosku Marii Kry 
styny Bielaj o uchylenie are­
sztu tymczasowego, motywo­
wanego m. in. faktem zakoń­
czenia składania przez nią wy 
jaśnień. Sąd odrzucił wnio­
sek, uznając, że przedwczes­
ne jest dokonywanie oceny 
stopnia szkodliwości społecz­
nej czynów, zarzucanych pod 
sądnej. Istnieją natomiast na 
dal „przesłanki uzasadniające 
dalsze stosowanie wobec niej 
aresztu”.

Osoba lekarki i jej zachowa 
nie w ostatnich dniach przed

ła sobie nową suknię, zama­
wiała na kolejne dni pacjen­
tów™

Szczególnie interesujący
przebieg miała relacja pracu­
jącej z nią pielęgniarki Bry-
gidy T. 5 czerwca 
ona bowiem telefon

odebrała 
od nie-

znanego mężczyzny, chcącego 
rozmawiać z dr. Kamińską; 
w śledztwie zeznawała, iż ów 
osobnik mówił z charakterys­
tycznym akcentem... czeskim.
Na tę zaś
woływał się

okoliczność po- 
często głów-

ny oskarżony. Nadzieje
szybko jednak prysły, 
zało się, iż świadek, o 
cencie wspomnianego 
zyka nie ma pojęcia.

Kolejna rozprawa we 
rek. (n-w)

Oka- 
ak 
j<t-

wto-

w Policach Gdańsku.
Wprawdzie przerób ropy nafto 
wej został zrealizowany w 98 
proc., ale za to z nadwyżką wy 
konano zadania w dziedzinie 
produkcji tak poszukiwanych 
wyrobów, jak polietylen, poli­
chlorek winylu, butadien, ben 
zen i etylobenzen.

Z 3-procentową nadwyżką

W Cordobie nadal
stan napięcia

W jednym z największych miast 
Argentyny — Cordobie, utrzymu­
je sie stan napięcia politycznego. 
Jak już informowaliśmy, w przed­
ostatnim dniu lutego zbuntowało 
sie tam kilkuset policjantów, któ 
rzy zaaresztowali gubernatora pro 
wincji oraz kilkudziesięciu wyż­
szych urzędników władz prowin­
cji. Pretekstem do tej akcji było 
zwolnienie przez gubernatora, Ri-

uprowadzeniem, stanowiły Powiat Konin

Spotkanie 
kierowniczego aktywu 

poznańskich uczelni
W ramach trzydniowego 

minarium aktywu uczelni 
znania zorganizowanego

se-
Po

Polski i Wielkiej Brytanii
1 marca w Londynie podpisan. 

umowę o współpracy naukowej 
między Polską Akademia Nauk i 
Królewską Akademia Nauk, imo 
wa przewiduje rozwój kontaktów 
między placówkami naukowymi 
obu krajów, a w szczególno^ 
prowadzenie wspólnych prac ba. 
dawczych, wymianę informacji I 
doświadczeń, organizowanie jómi- 
nariów, wykładów, studiów dok- 
toranckich, wymianę stypendys 
tów. (PAP)

główny temat zeznań wczoraj 
szych świadków, w przeważa 
jącej części mieszkańców 
Płocka. Przedstawiona i utrzy 
mywana przez Z. Bielaja wer 
sja, jakoby dr Stefania Ka­
mińska pozostawała w zmo­
wie z rzekomymi autorami 
porwania(?!) nie znalazła w 
ich relacjach żadnego po­
twierdzenia. Kamińska zacho­
wywała się w tym okresie jak 
zwykle, planując na przykład 
udział w wieczorze towarzys­
kim, na który przi^otowywa-

wykonał roczny plan 
skupu zbóż

cardo Obregona Camo, płk. 
mingo Navarro z funkcji 
miejscowej policji.

Pod presją zbuntowanych

szefa

poli-

Po w Lat koniński, drugi po po­
wiecie kolskim, wykonał cało-
roczny plan
rów
33 550
33 660

roku 
ton 

ton.

skupu zboża ze zbio- 
1973. Na planowane 
sprzedano państwu 

Z gospodarki chłop-
skiej wpłynęło 31 400 ton. W po­
wiecie konińskim skupiono o 516# 
ton zbóż wiecej niż ze zbiorów 
roku 1971. Do wykonania planów 
rocznych zbliżają sic powiaty Kro 
toszyn i Trzcianka, (emp)

cjantów Sąd Najwyższy prowin­
cji Cordoba wybrał tymczasowo 
na stanowisko gubernatora. Mario 
Dante Agodino, który w przeci­
wieństwie do Obregona Cano, jest 
ortodoksyjnym peronistą.

Agencje zachodnie donoszą z 
Buenos Aires, że Cordoba jest na 
dal pod kontrolą policji. Rząd cen 
tralny nie zajął jeszcze stanowis­
ka w sprawie tego konfliktu. Na 
tomiast powołanie Dante Agodino 
na stanowisko tymczasowego gu­
bernatora i aresztowanie członków 
dotychczasowych władz prowincji, 
spowodowało liczne protesty.

PAP

GŁCS WIELKOPOLSKI Poznań ul. Grun- 
wcldzko 19 Adres pocztowy: ikrytko nr 1074 
6C-959 Pozna* A (edaauje kolegium: Ma­
rian Flejsierowicz (zastępco redaktora naczel­
nego) Tadeusz Kaczmarek (sekretarz »edok- 
cj) Kazimierz Marcinkowski, Wiesław Po- 
rrycki (redaktor naczelny) Zbiluł Sęk, Zb»* 
onlew Szumnwrk’. Jorzv Wniosek

Chodzieży, wczoraj odbyło się 
w Pile spotkanie rektorów i 
sekretarzy komitetów uczel­
nianych partii z władzami po 
lityczno-gospodarczymi. Tema 
tyka obrad — które przepro­
wadzono w Urzędzie Miasta 
— koncentrowała się wokół 
historii Piły oraz jej perspek­
tyw rozwojowych.

Zebranych interesowały spra 
wy bilansu siły roboczej i po 
trzeb w zakresie kształcenia 
wysoko kwalifikowanej kadry. 
W toku ożywionej dyskusji 
poruszano również proble­
my ochrony środowiska. Poza
gospodarzami miasta x 
wiadali się inwestorzy, 
jektanci i wykonawcy 
wych inwestycji, (jp)

pro- 
no-

D
H

Plakat MTP
W Wydawnictwie Artystyczno. 

Graficznym RSW „Prasa — Książ 
ka — Ruch” w Poznaniu jury roz 
strzygnęło — rozpisany przez Za­
rząd Międzynarodowych Targów 
Poznańskich — konkurs na pro­
jekt plakatu Międzynarodowych 
Targów Technicznych. Pierwsza i 
trzecią nagrodę zdobył student 
Państwowej Wyższej Szkoły Sztuk
Plastycznych Poznaniu Grze-
gorz Małecki, a druga — artysta 
plastyk Włodzimierz Schmidt, (z)

Rozruch wytwórni paraksylenn
1 bm. płockim Kombinacie

w sprzedaży ratalnej
Jak informuje Centrala Tech 

niczno-Handlowa „Polmozby t”. 
od 1 marca br. samochody oso­
bowe „Polski Fiat 125 p” (mo­
dele 1300 i 1500 ccm) sprzeda­
wane będą na raty. Pierwsza 
wpłata wyniesie 30 procent ce­
ny samochodu; pozostała zaś 
część będzie rozłożona na 24 
raty. I tak np. przy kupnie 
„Fiata 125 p” w wersji stan­
dard. model 1300 ccm nabyw­
ca wpłaca jednorazowo około 
50 000 zł: pozostałą kwotę spla 
ca w ratach miesięcznych w 
ciągu dwóch lat.

„Polmozbyt” zapowiada rów 
nież znaczne przyspieszenie ter 
minu odbioru samochodów (do­
tychczas — do 3 miesięcy).

PAP

Rafineryjno-Petrochemicznym za­
kończono uruchamianie ostatnie­
go węzła ciągu technologicznego 
nowej prototypowej Instalacji pa- 
raksylenu. Tym samym eałv kom­
pleks produkcyjny rozpoczął nor­
malną pracę przewidziana w okre 
sie tzw. rozruchu technologiczne­
go. Obecnie wydajność instalacji 
wynosi już około lOfl ton pełne’ 
wartościowego produktu na dobę. 
Głównym odbiorcą płockiego pa- 
raksylepu jest toruńska „Elana” 
— producent włókien sztucznych.

Do końca br. — jak się przewi­
duje — dostawy paraksylenu z no 
wo uruchomionej instalacji wjufo 
są około Z5 tys. ton, co w pełni 
powinno zaspokoić bieżące potrze­
by odbiorców. Po osiągnięciu Pro 
jektowanych zdolności produkcv- 
nych wytwórnia dostarczać będzie 
rocznie gospodarce około 48 tys. 
ton tego surowca. (PAP)

Kradzież
i przemyt rtęci

MO zakończyła dochodzenie, w 
sprawie kradzieży rtęci z zakłaco ■ 
chemicz.nych w Oświęcimiu. By 
ona wywożona przez kierowców p 
za teren zakładów, a stamtąd P ' 
mycana do Austrii. Wartość * 
dzionego materiału oblicza 
ok. 5 min zł. w

Zatrzymanych zostało 41 os • 
tym 14 paserów. Wśród aresz 
nvch jest R obywateli juges’0 ' 
skich, którzy dokonywali Prt 
tu rtęci do Austrii. (PAP)

Kło odpokutuje?
Znany włoski reżyser Anto- 

nioni poddany został w Chi­
nach niewybrednej w słowach 
krytyce. Powodem jest jego 
film pt. „Chiny”, w którym — 
jak się mu zarzuca — przemil­
cza osiągnięcia Chińskiej Re­
publiki Ludowej. Antonionie- 
mu przydano więc miano 
„kontrrewolucjonisty”, ukry­
wającego się pod płaszczykiem 
„lewicowości”. Reżyser „zasłu­
żył” sobie na to „jednostron­
nym filmowaniem życia codzien 
nego, znoju i trudu chłopa, pra 
cy rzemieślniczych warszta­
tów Szanghaju”.

Krytykujący Antonioniego pe 
kiński „Dziennik I.udowy”, nie 
dawno ostrzegł (ych, którzy „u- 
dają przyjaciół i.zajmu ją się an 
tychińską działalnością” oraz 
Chińczyków „zapominających, 
że w świecie istnieją siły anty- 
cMńskie”.

W swoim czasie zastanawiano 
się, kto w Chinaeh odpokutuje

za ten film. Obecnie przyP11' 
szcza się, że pierwszymi ofiara 
mi są .prawdopodobnie 
dor chiński we Włoszech i 
ski korespondent agencji „ 1 
hua”. Zostali oni bowiem nJg,p 
odwołani ze swych placów e 
Pekinu. Jak mówi się w koła 
obserwatorów politycznyc 
stolicy Włoch, oskarża się »«• 
to, że nie tylko uczestniczyli 
rzymskiej projekcji filmu „ 
ny”, ale i nie zaprotestowa > 
bec władz włoskich przeciw 
tym sekwencjom, które — * 
czach przywódców pekł’1S . 
— wypaczają chińską rzeczy 
stość.

Pozostaje pytanie: czy 
jedyni Chińczycy, którzy o 
władać będą za powstanie 
filmu, nakręconego na P° 
leniem władz w Chinach P 
włoskiego reżysera. (tW
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I^owe w strukturze regionu

Automatyka po wielkopolsko
—u jest niemal sama mło- 
| dzież. Ponad 70 procent 
I pracowników nie prze­

kroczyło jeszcze 30 roku ży- 
a wśród bezpośredniego 

kierownictwa najstarszy jest 
Lektor. który liczy sobie 
równych lat 40. Gdyby dalej 
rzeglądać akta personalne 

p7efów Zakładów Automaty­
ki Przemysłowej w Ostrowie 
Wielkopolskim, to okazałoby 
.. ze główny konstruktor 
ukończył lat 29, a na przykład 
.jówny elektronik 30 I :hy- 
ba jest w tym jakaś prawidło 
wość, bo młodzi zawsze gar­
ną się do wszystkiego co no­
woczesne. A zresztą sam prze 
mysl automatyki jest bardzo 
miody i tak na dobrą sprawę 
to załoga ostrowskich zakła­
dów tworzy, pierwsze chyba, 
pokolenie polskich automaty­
ków.

jeszcze kilkanaście lat te­
mu przemysł automatyki w 
Polsce nie istniał. Takie urzą­
dzenia sprowadzaliśmy głów­
nie z Anglii i NRF W 1964 
zautomatyzowano przy pomo­
cy polskich urządzeń pierwszą 
elektrownię w Adamowie. 
Był to m. in. efekt pojawie­
nia się na przemysłowej ma­
pie Polski zakładów w Ostro­
wie. Potem przeprowadzano 
automatyzację dalszych 125- i 
lOd-megawatowych bloków 
energetycznych m. in. w Sier 
szy, Łagiszy, Turowie, Ostro- 

/łęce. W ubiegłym roku w Ko­
zienicach — aż pięciu bloków, 
co jest absolutnym rekordem 
światowym.

Eyli „pod planem"
Ubiegły rok przyniósł zało­

dze ZAP-u znaczne sukcesy. 
3o i ten kozienicki rekord i 
przedterminowe wykonanie 
ułanów oraz duża (ponad 73 
min zł) produkcja dodatkowa. 
Ten wysiłek został doceniony. 
Tdward Gierek wysłał list 
gratulacyjny do dyrekcji oraz 

:rienn;.e dla dwóch brygadzi 
s'ów, Bronisława Jaskuły i 
P’óhha ^^Rfeckiego.

W ubiegłym roku w zakła­
dach — jak mówią tutaj lu­
dzie — nastąpił przełom Źa- 
'łady przekroczyły w ciągu 
■ego roku jak gdyby całv etap 
rozwoju. Nie zawsze najlepiej 
tutaj się działo. Produkcja no 
doczesna, skomplikowana a 
tradycji przecież brakowało 
w tym regionie. Z planami 
nie najlepiej więc bywało. Kil 
kunastu kolejnych dyrekto- 

nie umiało sobie z tym 
problemem poradzić.

Także w marcu ubiegłego 
toku zakłady były „pod pla­
nom . w takiej oto sytuacji 
Jtektowanie objął mgr inż. 
Jerzy Przybylski. Nie wiem, 

co ludzie wtedy myśleli 1 czy 
wszyscy wierzyli, że nowy dy 
rektor wyciągnie zakład z 
opresji. Faktem jest, że ludzie 
jeszcze raz postawili na „no­
wego”.

Rezultat był taki, że plan 
roczny wykonano już 15 listo 
pada. Znacznie wyrosły zarób 
ki, tak, że na przykład na wy 
dziale szaf i sufitów można za 
robić 6—7 tysięcy zł miesięcz 
me. Najważniejsza jednak za­
sługa, którą pracownicy 
ZAP-u przypisują dyrektoro­
wi Przybylskiemu, to umie­
jętność takiego pokierowania 
zakładem, że prócz spraw bie 
żących znaleziono czas na pla 
ny perspektywiczne. Załoga 
dowiedziała się jaka będzie 

Widok hali montażowej zasilaczy PT-3.
bot. — M. Pankowiak

przyszłość fabryki, które kie­
runki rozwoju są najkorzy­
stniejsze i co trzeba zrobić, 
aby właśnie na nie się zdecy­
dować.

Nowe technologie
W Ostrowie produkuje się 

już nie tylko automatykę dla 
energetyki. W Zakładzie Doś­
wiadczalnym oglądam system 
TM-10, czyli system teleme­
chaniki do zdalnego przeka­
zywania danych. Wszystkie 
jego elementy, z wyjątkiem 
minikomputera, produkowane 
są w ZAP.

— System — dowiaduję się 
— może mieć zastosowanie w 
gazownictwie, wodociągach, 
energetyce, petrochemii itp. 
Przy jego pomocy można na 
przykład badać w sposób cią 
gły ciśnienie i przepływ gazu. 
Umożliwia to dyspozytorowi 
przegląd sytuacji w całym ga 
zociągu, zwiększa dyspozycyj­
ność, informuje o awarii. 
Taki system zainstalowany zo 
stał w Wielkopolskich Okrę­

gowych Zakładach Gazowni­
ctwa, a przygotowujemy jego 
adaptację dla wodociągów 
łódzkich. Skonstruowanie 
tego systemu mieliśmy w pla­
nie na rok 1975, a wykonaliś­
my już w roku ubiegłym.

Główny elektronik inż. Bog 
dan Doroszewski mówi o 
oszczędnościach dewizowych, 
które dało się osiągnąć dzię­
ki wprowadzeniu do produk­
cji polskich podzespołów.

— W zasilaczach pamięci 
taśmowej, przeprowadziliśmy 
udane próby zastąpienia stabi 
lizatorów, tyrystorów sprowa 
dzanych ze strefy dolarowej 
— urządzeniami polskimi. Da 
je to w skali roku oszczędno­
ści 250 000 złotych dewizo­

wych. Obecnie chcemy wyeli 
minować włoskie kondensatory 
elektroniczne. W ten sposób 
jeszcze w tym roku zasilacze 
produkowane będą niemal w 
całości na polskich podzespo­
łach.

MERA - ZAP - MONT
Wszystko wskazuje na to, 

że w niedalekiej przyszłości 
Wielkopolska stanie się kra jo 
wym centrum przemysłowej' 
automatyki. Właśnie ostatni 
dorobek ZAP oraz wysoki po­
ziom, który reprezentowało 
poznańskie Przedsiębiorstwo 
Kompleksowej Automatyki 
„Meramont” sprawiły, iż z 
początkiem tego roku decyzją 
Ministerstwa Przemysłu Ma­
szynowego powołane zostały 
w Poznaniu Wielkopolskie Za 
kłady Automatyzacji Kom­
pleksowej. (O szczegółach pi­
saliśmy w „Głosie” z 7.2.74). 
Przedsiębiorstwo wchłonęło

Dokończenie na str. 6
MAREK PRZYBYLSKI

■ Elanie Premferee, jesteśmy 
od lat uznaną potęgą wę-

B głową. Naszych czytelni­
ków interesowałaby odpowiedź 
na pytanie: jaka jest i jaka 
będzie rola węgla w urzeczy­
wistnianiu programu społecz­
no-gospodarczego rozwoju kra 
;u?

— Program ten oznacza nie 
tylko arytmetyczne podwoje­
nie potencjału gospodarczego 
kraju, ale przede wszjstkim 
pełne urzeczywistnienie wszy­
stkich ideałów i tendencji, ja­
kie przyniósł ze sobą socja­
lizm i coraz silniej splatająca 
się z nim rewolucja nauKowo- 
techniczna. W sferze stosun­
ków społecznych oznacza to 
więc przede wszystkim upow­
szechnienie socjalistycznych 
norm współżycia, podniesienie 
poziomu kultury i oświaty oraz 
wydatną poprawę material­
nych warunków życia ludności, 
a w sferze gospodarczej — no­
wą strukturę przemysłu opar­
tą na mechanizacji i automa­
tyzacji procesów wytwarzania 
oraz pełną mechanizację rol­
nictwa.

Realizacja tych ogromnych 
przedsięwzięć wymaga zwięk­
szonych dostaw energii. Roz­
wój energetyki, która już 
obecnie osiągnęła w naszym 
kraju -wysoki poziom, zamie­
rzamy opierać nadal na rodzi­
mym paliwie, a więc na wę­
glu kamiennym i brunatnym. 
Tak więc w 1973 r.* przezna­
czyliśmy na wytwarzanie 
energii elektrycznej i cieplnej 
w elektrowniach zawodowych 
21 proc, wydobywanego w 
kraju węgla kamiennego, zaś 
w roku 1990 przeznaczymy bli 
sko 50 proc. Jeśli chodzi o 
węgiel brunatny, to prawie ca­
łe jego wydobycie jest i bę­
dzie wykorzystywane do wy­
twarzania energii elektrycznej.

Podkreślając rolę węgla nie 
chcę przez to sugerować, że w 
planach rozwoju naszej ener­
getyki rezygnujemy z innycli 
ioim Wytwarzania energii, to 
jest z techniki jądrowej ozy z 
elektrowni wodnych. Chcemy 
i będziemy wykorzystywać 
również i te źródła energii. 
Trzeba jednak pamiętać, że 
koszty wytwarzania energii 
elektrycznej w elektrowniach 
jądrowych są przy obecnej tech 
mce znacznie wyższe aniżeli w 
elektrowniach pracujących na 
węglu. W tej sytuacji ograni­
czymy się w najbliższych la­
tach jedynie do budowy obiek 
ićw doświadczalnych w dzie- 
dzmie wytwarzania energii ją 
arowej, aż do czasu uzyskania 
większych doświadczeń, gdy 
technika wytwarzania tej ener 
gii stanie się ekonomicznie 
konkurencyjna dla węgla.

Trzeba również pamiętać, że 
z naszego programu budo-wy 
drugiej Polski wynika 
wielkie zapotrzebowanie na 
stal. Czekają na nią inne prze 
mysły, m. in. maszynowy, mo- 
'oryzacyjny, budownictwo oraz 
nne działy gospodarki. Wia­

domo zaś, że bez węgla, zwłasz 
~za węgla koksującego, stali 
orodukować nie można.

Nie trzeba specjalnie pod­
kreślać, że węgiel jest ważnym

Węgiel drugiego 
trzydziestolecia

Wywiad z Janem Mitręgą 

wiceprezesem Rady Ministrów

ministrem Górnictwa i Energetyki 
____ ;__ ____ _____

produktem eksportowym, znaj 
dującym nabywców na rynku 
światowym. Dzięki temu jest 
on ważnym źródłem dopływu 
dewiz. Z analiz, jakie przepro­
wadziliśmy wynika, że opła­
calny dla kraju może być rów­
nież eksport energii elektrycz­
nej Zamierzamy wzmóc naszą 
aktywność również na tym 
p^ lu. Eksport węgla i energii 
elektrycznej umożliwia doko­
nywanie zakupu za granicą in­
nych rodzajów paliw i w ten 
sposób zwiększa ich udział w 
zaspokajaniu rosnących po­
trzeb energetycznych naszej 
gospodarki.

— Świat fascynuje się renesan 
sem paliw stałych. A przecież 
pamiętamy niedawny czas dra 
matycznego i masowego w 
Krajach zachodnich zamykania 
kopalń... Polska w tym samym 
czasie konsekwentnie stawiała 
i podwyższała stawkę na wę­
giel — pod prąd światowych 
tendencji. Dlaczego tak postę­
powaliśmy?

— U podstaw naszej polity­
ki, zakładającej nieodzowność 
stałej rozbudo-wy i unowocześ­
nienia przemysłu węglowego, 
leżało przekonanie, iż przyspie 
szone tempo rozwoju gospo­
darki światowej musi spowo­
dować — i jak widać, powo­
duje — olbrzymi wzrost zapo­
trzebowania na energię. Nie 
mieliśmy też nigdy wątpliwoś­
ci co do tego, że zaspokojenie 
tego rosnącego zapotrzebowa­
nia na energię będzie wymaga­
ło wykorzystania wszelkich ro­
dzajów surowców energetycz­
nych, przede wszystkim zaś 
tych, których zasoby są naj­
większe. Zarówno więc w in­
teresie światowej gospodarki 
energetycznej, jak i w intere­
sie Polski leży racjonalne wy­
korzystywanie rodzimych za­
sobów surowców energetycz­
nych.

Gwoli prawdy należy dodać, 
że i u nas nie wszyscy po­
dzielali ten pogląd. Wielu prze 
powiadało rychły „zmierzch 
węgla”. Jednakże resort orze- 
mysłu węglowego i energety­
ki działał konsekwentnie. 
Przeprowadziliśmy gruntowną 
analizę kształtowania się per­
spektyw paliwowych. Wniosek, 
jak' nasuwał się, był dla na­
szego resortu oczywisty: nale­
ży wszystkimi dostępnymi 
środkami, a wiec głównie 
przez wprowadzenie uspraw­
nień organizacyjnych i tech­
nicznych, ciągłe potanianie in­
westycji, skracanie ich cykli, 
zapewniać odpowiednią bazę 

energetyczną dla zwiększają­
cych się potrzeb naszej gos­
podarki.

Dzisiaj mamy pełne prawo 
do satysfakcji. Polskie górnic­
two węglowe miało słuszną li­
nię postępowania i konsekwen 
tnie jej przestrzega. Dlatego 
estrze kryzysu paliwowo-ener­
getycznego nie dotknęło nas 
w takim stopniu, jak wiele in­
nych krajów, nie zaszkodził on 
w zasadzie naszej gospodarce.

Polska ma, jak wiadomo, 
olbrzymie i korzystnie ped 
względem geograficznym i geo­
logicznym zalegające zasoby 
vzęgla dobrej jakości i o sze­
rokiej możliwości zastosowań 
Jest oczywiste, że w dynamicz 
inm rozwoju przemysłu wę­
gle wego leży główna czansa 
wydźwdgnięcia naszej gospo­
darki na nowoczesność. Węgiel 
bowiem był, jest i będzie w 
naszych warunkach podstawo­
wym surowcem energetyez 
nym dla kraju i zarazem cen­
nym towarem eksportowym.

Kryzys energetyczny kon- 
ceutruje obecnie rosnące śroa 
ki dla uzyskania z węgla ga­
zów oraz paliw płynnych. Rów­
nież w Polsce poświecą sie tym 
sprawom maksymalną uwagę. 
Rozwiązania uzyskane tą dro­
gą mogą zapewnić w niedale­
kiej przyszłości dalszy znacz 
ny wzrost efektywmości prze­
mysłu węglowego.

— Jak na tym kryzysowym 
tle rysują się nowe możliwości 
eksportu polskiego węgla?

— Są ściśle związane z ogól­
nym światowym zapotrzebo­
waniem na w’ęgiel. Wszystko 
wskazuje na to, że będzie 
ono systematycznie wzrastało. 
Prawdopodobnie do roku 199G 
zwiększy się o 1 mld ton, tj. o 
ckolo 50 proc, w stosunku d » 
3970 roku. Wiadomo zaś, że 
p.odukcja węgla w Europie za 
chodniej — we Francji, Wiel­
kiej Brytanii. NRF — wyka­
zuje dalsze tendencje zniżko­
we. Stąd też możliwości eks­
portu polskiego węgla na tle 
zarysowanego światowego za­
potrzebowania będą z pewnoś 
cią stale wzrastały.

Aktualna koniunktura świa­
towa wskazuje, że Polska mo­
głaby sprzedać znacznie więk­
sze ilości węgla. Naturalnie be 
oziemy dokładać wszelkich 
starań zmierzających do na­
leżytego wykorzystania rosną­
cych możliwości eksportu wo- 
gla. Jest to, naszym zdaniem,

Dokończenie na str. 6

D7 niedawna ze szkoleniem kie- 
rowców-amatorów nie bywało 

h ,na^eP:ei- Za wiele na wszyst- 
7 kursach wpajano teorii, zwłasz- 

* - zakresu budowy pojazdu, a za 
0 .Sidzin przeznaczano na naukę 

drogowych i na samą jaz- 
v s^yczn^a zeszłego roku nastą- 

: ń tTzystn(a zmiany. Organizacje 
• -1/ ytUcie szkolące kierowców-ama- 

Zżymały polecenie, by na 
^rze2naczać zamiast 12 godzin 

?8 Pełnych- zegaro- 
k 4 lekcyjne). Nie jest to jesz- 

lj.pt wiele,. 31e ten system już 
ku-ęa ^Warantuje opanowanie przez 

n^a zasad kierowania pojazdem. 
tecr^020^ ^ięcej czasu — w ramach 

Uświęca się również nauce p‘ZsP’-sow drogowych.

LOK D??an'u kierowców szkolą: 
, ot. PKS. Automobilklub 

Polski, Motoklub „Unia” i 
Zakład Doskonalenia 

Rdzeni?080- PoPadto Ucza s’ę P"°- 
speciar^ uczniowie kilku

śFedmch szkół za- 
• .. rsy luz wyłącznie za- już wyłącznie za- 

e i własnvch potrzeb (naPci?7d , a w'asnv(
•d°'Stawcze’ ciciężarowe i au-

Pracy hrządzają niektóre zakłady

metody coraz lepsze
w

1973 roku wręczono ama- 
°sobomPTVa iazdy n>eco ponad 5100 
kpych t • znaczna liczba wyszko- 
Planów 2 tylko wynik osobistych 

Ot ~zącyrh zakupu własne- 
^dziąh, v T° także rezultat starań 
$’a Pc71- Komunikacji Urzędu Mia­
nie który dba o zapewnie-
w-<łkszp; kierowców coraz to

J J-czby pojazdów, i to róż­

nych manek. W zeszłym roku przyby­
ło 12 osobowych i 6 ciężarowych (w 
tej liczbie 3 „Stary” A-28 z silnikiem 
wysokoprężnym).

Tak zatem mamy obecnie w Pozna­
niu (mimo likwidacji kilku starych 
już jednostek) 187 samochodów szko­
leniowych, w tym 72 osobowe. Wzro­
sła też w ub. roku kadra instruktor­
ska. Liczy ona obecnie w stolicy Wiel_ 

Dwie strony medalu

Kierowców coraz więcej 
a dla wielu pojazdów brak obsługi

kopolski 277 osób, przy czym znacz­
nie podniósł się poziom jej kwalifi­
kacji.

Trzeba też odnotować zakupienie w 
CSRS dla zespołu Szkół Zawodowych 
nr 7 na Ratajach 4-stanowiskowego 
specjalnego urządzenia do szkolenia 
kierowców, zwanego autotrenażerem. 
Jest to jedyny sprzęt tego typu w 
kraju. Znacznie usprawnia onoJcształ 
cenie kierowców. Są także trenażery 
(tyle że nie tak doskonałe i nowo­
czesne) w LOK-u i PZMot. Ta ostat­
nia organizacja wykonała pojazdy 
trcningowe-stacjonarne z odpowied­
nio przebudowanych samochodów 
„Warszawa” i „Żuk”.

Wyposaża się też poszczególne oś­
rodki szkolenia, zwłaszcza szkoły za­
wodowe i technika, w odpowiedni, 
nowoczesny sprzęt diagnostyczny i 

różne przyrządy, ułatwiające obsłu­
gę samochodu.

Akcja szkoleniowa mogłaby w sze­
regu przypadków przebiegać lepiej i 
z dobitniejszymi rezultatami, gdyby 
nie brak lokali. Większość organiza­
cji, mających jako swe główne zada­
nia szkolenie kierowców nie posia­
da należytych pomieszczeń. Ale tutaj 
władze miasta niewiele mogą po_ 

móc. Potrzebna jest inicjatywa sa­
mych zainteresowanych. Obecnie kie­
dy podniesiono stawki szkoleniowe 
(od 15. II. br., m.in. ze względu na 
zwyżkę cen paliwa), można wygospo­
darować fundusze na budowę włas­
nych ośrodków szkoleniowych. Od 
władz miejskich należy w takim 
przypadku oczekiwać lokalizacji dla 
nich.

na ciężarówkach i autobusach

Liczba kierowców-amatorów wzra­
sta z każdym rokiem. Ale dla gospo­
darki narodowej znaczenie mają kie­
rowcy z kategorią zawodową prawa 
jazdy W zeszłym roku wyszkolono 
ich w Poznaniu nieco ponad 2 900. 
W tei liczbie najliczniejsza była gru­
pa z kat. .P” (do 3.5 tony), najmniej­
sza zaś w kat. „D” (autobusy), tej 

•właśnie, w której występuje spory 
niedobór. Dotyczy to szczególnie 
MPK i PKS. Niestety, dopiero w tym 
roku braki tę mogą ulec zmniejsze­
nia. gdyż zamierza się przeszkolić po­
nad 1 500 osób, właśnie na kategorie 
„C” i „D”. Zakłada się też, że wielu 
kandydatów szczególnie na te kate­
gorie przeszkolą we własnym zakre­
sie niektóre zakłady pracy. Chodzi tu

o tzw. szkolenie specjalne, które 
umożliwia np. przekwalifikowanie 
kierowców w trybie przyspieszonym 
z kat. „B” na „C” lub z „C” na ,.D”. 
Taki system zastosowały u siebie: 
Przedsiębiorstwo Transportowe Han­
dlu PKS Oddział II i „Transbud" 
Należy oczekiwać, że zgłoszą się in­
ni chętni do tak pomyślanego prze­
kwalifikowania kierowców dla włas­
nych potrzeb.

Pewien problem (tak jest w całym 
kraju) stanowi zatrudnianie przez 
przedsiębiorstwa kierowców o wyso­
kich kwalifikacjach i z wyższymi ka­
tegoriami na etatach samochodów 
osobowych. Nie wszędzie można ta- 
k e etaty polikwidować i pracowni­
ków przesunąć do innej pracy, al? 
na pewno zbyt wiele osób z kat. „C” 
czy „D” jeździ za kierownicami „Fia­
tów”, „Wołg” i innych „osobówek”, 

miast prowadzić pojazdy ciężarowe 
czy autobusy.

Władze komunikacyjne Poznania 
ustaliły m. in., że w naszym mieście 
471 jednostek uspołecznionych ma 
3 042 samochody osobowe. Na tym 
taborze jeździ znaczna liczba kierow­
ców z kat. „C” i z ,,D”.

ZGODNIE Z KWALIFIKACJAMI
Trzeba przyznać, że tego rodzaju 

„nawyki” nie mają nic wspólnego z 
dobrze pojętą ekonomią. Za posiada­
nie kat. „D” płaci się kierowcy wyż­
sze stawki, a przecież „gospodarczo” 
jest on w szeregu przypadków nie­
należycie wykorzystywany, niezgod­
nie ze swymi kwalifikacjami W re­
zultacie — w szeregu przypadk''w 
pojazdy stoją lub brak dla nich dru­
giej zmiany.

Inny wreszcie mankament, to ten, 
że działy kadr lub transportu róż­
nych przedsiębiorstw chcą przyjm - 
wać niemal wyłącznie kierowców z 
długoletnią praktyką. Toteż pewne 
kłopoty ze znalezieniem pracy ma’ą 
absolwenci techników i zasadniczych 
szkół zawodowych. Wiadomo, że z 
wielu względów ęhodci o pewność, 
by należycie był chroniony tabor d?- 
nogo przedsiębiorstwa. Ale przeć'eż 
szkoły także dają gwarancję. żG ich 
absolwenci zostali dobrze wyszkoleni 
i potrafią należycie dbać o powierza­
ny im pojazd. Nie tylko w warszta­
cie.

Jak to wynika z ogólnego obrazu, 
uzupełnienie braków może następo­
wać nie tylko przez intensywne szko­
lenie kierowców. Fówmież przez na- 
Icżyte. ich zatrudnianie, zgodne z 
kwalifikacjami.

EUGENIUSZ COFTA
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Oficerowie pożarnictwa

Jedyna w kraju Wyższa Oficerska Szkolą Pożarnicza w Warszawie powstała pszed trzema laty. Stu­
dia przygotowują wysoko kwalifikowaną oficersko-inżynieryjną kadrę. Kandydaci zanim zostaną stu­
dentami, przechodzą dwumiesięczne przeszkolenie ogólnopożarnicze - po czym otrzymują tytuł 
podchorążego i specjalne dystynkcje. Studia trwają cztery lata Podstawowe przedmioty progra­
mu nauki to między innymi: matematyka, chemia, mechanika techniczna i wytrzymałość materia­
łów rysunek techniczny, hudraulika stosowana, przeciwpożarowe urządzenia gaśnicze, termodyna­
mika, technologia ogólna oraz profilaktyka w procesach techno logiczno-produkcyjnych, w różnych 
dziedzinach. Dalej wybrane problemy cybernetyki i teorii informacji z wstępem do elektronicznej 
techniki obliczeniowej oraz służ by cperacyjno-bojowo-taktycznej gaszenia pożarów, dowodzenia 
akcjami gaśniczymi, łączność i alarmowanie. Duży nacisk w pro gramie studiów kładzie się na 
wychowanie społeczne przyszłych inżynierów pożarnictwa. Na zdjęciu: badanie defektów w różnych 
stopach metali, metodą ultradźwięków. Kot- — CAF

Aerozole to zawiesiny cząs­
teczek powstałe w wyni­
ku rozproszenia ciał sta­

łych lub cieczy w ośrodku ga 
zowym. Mogą mieć postać 
mgły, dymu, pyłu. Właściwie 
stale żyjemy w środowisku 
aerozolowym. Jest nim zady­
miony pokój, ulica pełna spa­
lin, klimat nadmorski, w któ­
rym „rozpuszczone” są sole„.

Cztery lata temu grupka 
entuzjastów z krajów socjalis 
tycznych postanowiła założyć 
Towarzystwo Aerozoli w Me­
dycynie. W ciągu tych czte­
rech lat rozwinęło się ono do 
rozmiarów giganta. W I Mię­
dzynarodowym Kongresie 
Aerozoli w Medycynie, który 
odbył się we wrześniu minio­
nego roku w Wiedniu, udział 
brało ponad 500 przedstawi­
cieli 34 państw. Spotkali się 
na nim lekarze medycyny, le­
karze weterynarii, biolodzy, 
fizycy, meteorolodzy, technicy, 
inżynierowie i inni. Specjaliści 
ze Związku Radzieckiego przy 
gotowali około 40 referatów, 
Polska — 8, w tym 3 ośrodek 
poznański (2 przygotowali le­
karze Wojewódzkiej Przychód 
ni Przeciwgruźliczej, jeden 
Instytut Balneoklimatyczny).

Specjalistów różnych dzie­
dzin interesowały takie za­
gadnienia, jak leczenie aerozo 
lami chorób układu oddechowe 
go w szpitalach i sanatoriach,

Aerozole w
dezynfekcja przy pomocy aero 
zoli (tramwaj wprowadza się 
na przykład do specjalnej ko 
mory w której rozpyla się śro 
dek dezynfekcyjny; aerozole, 
o wielkości cząsteczek 1—5 mi 
kronów, wejdą w każdą jego 
szczelinę), aerozole w wetery­
narii jako metoda szczepień by­
dła.

Referaty przygotowane przez 
poznańską Wojewódzką Przy­
chodnię Przeciwgruźliczą doty 
czyły znieczulenia inhalacyj­
nego w bronchoskopii i stoso 
wania aerozoli drażniących w 
diagnostyce chorób układu od 
dechowego. Gdy klasyczne me 
tody postępowania nie stwier 
dzają obecności prątków gruź 
licy, a u pacjenta występują 
wyraźne zmiany w płucach, 
podaje się mu 10-procentową 
sól w postaci aerozolu, co po­
woduje silne podrażnienie, a 
otrzymany materiał wykrztuś 
ny pozwala na postawienie 
właściwej diagnozy.

Bronchoskopia — to meto­
da badania lekarskiego, umoż­
liwiająca obejrzenie wewnętrz 
nych ścian tchawicy i oskrzeli 
za pomocą wprowadzonego 
przez usta i krtań przyrządu

medycynie
składającego się z prostej me 
talowej rurki i źródła świa­
tła. By rurkę tę wprowadzić 
do krtani, trzeba dokonać znie 
czulenia. Dotąd stosowano 
albo narkozę ogólną, albo też 
miejscowe znieczulenie tcha­
wicy przy pomocy strzykawki. 
Zabieg to nieprzyjemny dla 
chorego. Obecnie pacjent sia­
da do aparatu inhalacyjnego i 
oddycha środkiem znieczulają 
cym. Metodę tę, opracowaną 
w poznańskim ośrodku i wpro 
wadzoną w 1969 roku przy za 
stosowaniu aparatury powszech 
nie dostępnej (pierwszy arty 
kuł na ten temat drukowano 
w piśmie specjalistycznym me 
dycznym w NRD w czerwcu 
1971), przejęło już wiele ośrod 
ków specjalistycznych w Pol­
sce oraz w krajach socjalistycz 
nych.

Drugim, obok Poznania, o- 
środkiem interesującym się 
leczniczym zastosowaniem 
aerozoli, jest Rabka. Prof. dr 
Jan Rudnik z Rabki został wi 
ceprzewodniczącym Europej­
skiego Towarzystwa do Spraw 
Aerozoli. Siedzibą polskiej sek 
cji Towarzystwa jest Poznań.

(bw)

Cykl artykułów o dostoj­
nych laureatach Nagro­
dy Nobla oderwał mnie 

od bieżących spraw „zmienia­
jącego się świata". Napisa­
łem szumnie „cykl”, a artyku­
ły były ledwie trzy. Ale ponie­
waż pojawiam się na tych la­
mach raz na cztery tygodnie, 
więc i tak upłynął niema! ca­
ły kwartał.

Kryzys energetyczny wywoła­
ny — jak to ładnie określają 
dziarscy publicyści — przykręcę 
niem naftowego kurka p-zez 
kraje arabskie, pięknie nam się 
rozwinął i nawet, my mali po­
siadacze pojazdów z silnikiem 
spalinowym odczuliśmy jego 
skutki. Nie jestem ekonomi­
stą i trudno mi się wdawać w 
dywagacje, czy jest to praw­
dziwy kryzys czy też pokerowy 
bluff niezbyt uroczych „sie­
dmiu sióstr” czyli wielkich mię 
dzynarodowych koncernów naf 
towych. Faktem jest, że te 
właśnie siostrzyczki najlepiej 
na tym kryzysie wyszły — zyski 
Exxonu (to nowy szyld rokefe- 
lerowskiego Standart Oil of 
New Jersey) wzrosły w 1973 ro­
ku o 60 proc, w stosunku do ro 
ku poprzedniego. Mobil Oil za­
robiło o 47 proc, więcej, a Te- 
xaco o 45,4 proc. Inne firmy 
naftowe również mocno pod­
niosły swoje aktywa, a nie za­
pominajmy, że i przedtem trud 
no im się było uskarżać na 
brak zysków. W tym świetle 
sprawa kryzysu wygląda więc 
wielce podejrzanie.

Mnie jednak chodzi o inne, 
wydaje się trwałe już, skutki 
tego spektakularnego wyda­
rzenia. O zmiany w świado­
mości całych nacji, i to nacji 
bogatych i przemysłowo roz­
winiętych. Kryzys w sposób 
drastyczny postawił wielki znak 
zapytania nad przyszłością 
świata sytych marnotrawców.

Pierwsze sygnały były już 
przed kilkoma laty. Należał do 
nich słynny Raport Rzymski. 
U nas słynny m. in. dlatego, że 
wielu o nim pisało, ale czy­
tający rozważania publicy­
stów nie bardzo wiedzieli, o 
co chodzi. Wydano go bo­
wiem u nas niedawno, w okre 
sie kiedy już się mocno zde- 
aktualizował, gdyż pojawiło 
się wiele nowszych, bardziej 
precyzyjnych opracowań. Ale 
twórcom Raportu Rzymskiego 
przypadl zaszczyt wypowiedzie 
nia ludzkości (a raczej cywi­
lizacyjnie najbardziej rozwi­
niętej jej części) pierwszego 
poważnego ostrzeżenia, które 
zostało dosłyszane.

A zrobili oni rzecz prostą — 
projekcję na następne kilka­
dziesiąt lat zużycia żywność’ i 
surowców naturalnych, przy 
założeniu, że zużycie to bę­
dzie wzrastało tylko w tempie 
takim jak obeęnie. Wyniki tych 
obliczeń, wyrzucone przez 
komputery, doprowadziły ich 
do logicznego wniosku, że już 
za lat kilkadziesiąt planeta 
zwana Ziemią nie da sobie 
rady z utrzymaniem naszego, 
ponoć najwyższego, gatunku.

Najwięcej odgłosów, szcze­
gólnie w naszej części świata,

Zmieniający się świat

Kryzys energetyczny 
i jego przesłanie

wywołało zalecenie autorów co 
do konieczności zatrzymania 
rozwoju na tym szczeblu, na 
jakim się obecnie znajdujemy. 
Bo rzeczywiście było to stwier­
dzenie jawnie niesprawiedli­
we. Dla przeciętnej rodziny 
amerykańskiej oznaczało bo­
wiem dom z dwoma łazienka­
mi, klimatyzacją etc. i dwa sa­
mochody na dodatek, o dla 
przeciętnej rodziny hinduskiej 
parę metrów kwadratowych 
chodnika i miseczkę czegoś 
tam z trudem jadalnego Ale 
ludzie są tylko ludźmi. Auto­
rzy raportu są przedstawicie­
lami krajów bardzo bogatych 
i trudno od nich wymagać, by 
żądali od swych ziomków cof­
nięcia się choćby do poziomu 
Maroka czy Portugalii.

Inni z kolei wykłócali się z 
autorami o dokładną datę tej 
katastrofy. Czy to będzie rok 
2050 czy już rok dwutysięczny? 
W czasie programowania au­
torom ponoć przesunął się 
przecinek przy jednym ze współ 
czynników. Dla młodych, a 
nawet dla nas, początkujących 
wapniaków vel nietoperzy, jak 
nas elegancko określa nasze 
przyszłość narodu, ma to i 
owszem, duże znaczenie, ale 
w kategoriach historii gatun­
ku żadnego. Wszyscy zajadli 
krytycy Raportu zapominali o 
jego racjonalnym jądrze — 
ostrzeżeniu, że jako ludzkość 
już żyjemy ponad stan.

Potem ogłoszono inne opra­
cowania, zmieniające szcze­
góły, ale nie zmieniające za­
sadniczego sensu tego stwier­
dzenia. Słuchano i czytano je 
dosyć uważnie, ale w końcu 
były to tylko słowa, słowa, sło­
wa...

Potem nadszedł kryzys ener­
getyczny. Przed stacjami ben­
zynowymi pojawiły się kolejki, 
w niedzielę w wielu krajach 
pustoszały szosy, miasta sta­
wały się coraz ciemniejsze, a 
mieszkania i instytucje do tego 
jeszcze coraz chłodniejsze — i 
ludzie wreszcie zaczęli się tro 
chę zastanawiać nad obecną 
sytuacją i bliską przyszłością.

A sytuacja jest co najmniej 
dziwna. Jedni mają za dużo i 
marnotrawią, inni są stale 
głodni.

Posłużmy się statystyką, lud 
ność USA to zaledwie ok 6 
proc, ludności globu. A te 6 
procent zużywa niesamowite 
ilości energii (pisałem o tym 
niedawno), połowę światowej 
produkcji gazu ziemnego. 42 
proc, produkcji aluminium, 
trzecią część produkcji miedzi 
i ropy naftowej, itd. itd. Do 
tego ludność ta zjada ogrom­
ne ilości mięsa, zwłaszcza wo­
lowego, a nawet w najbar­
dziej nowoczesny sposób ho­

dowana krowa przekazuj 
nam w swoim mięsie tylko 10 
proc, protein, które w mą za. 
inwestowaliśmy.

Europa Zachodnia, Austra- 
lia, Nowa Zelandia dorówna- 
ją niemal Yankesom w zuży- 
ciu doczesnych dóbr, a i my, 
RWPG-owcy nie pozostajemy 
zbyt daleko w tyle.

Co robić, aby rozsądek zo. 
triumfował w skali globu? Ape 
le w rodzaju - nie jedzcie ty- 
le, nie marnotrawcie energii 
na telewizję i benzyny nc wy- 
cieczki za miasto, nie na wie­
le się przydadzą. Oczywiście 
zostaną uruchomione normal- 
ne mechanizmy w gospodarce 
światowej. Surowce potwornie 
zdrożały, więc zdrożeją jeszcze 
w wyższym stopniu towary 
przemysłowe, a za tym w kra- 
jach bogatych pójdzie znacz­
ny wzrost płac. Zwykła rzeczy 
kolej, na której jak zawsze naj 
gorzej wyjdą biedni.

Ale coś jednak po kryzysie 
pozostanie. W światowym wyś 
cigu ekonomicznym powstają 
nowe reguły gry. Surowce sta­
ły sję bardzo drogie, więc naj­
lepiej wyjdą ci, którzy już po­
trafią je szanować i jak naj­
lepiej wykorzystywać.

Obawiam się, że w pierw­
szym okresie nowe reguły eko­
nomicznej gry nie będę dla 
nas korzystne. Nasze wyroby, 
od magnetofonów kasetowych 
do samochodu „Syrena'1 czę­
sto, zbyt często niestety, wy­
różniają się jednym — rekor­
dową jak na dany produkt wa 
gą. Dyrektorzy wielu zakła­
dów nader niechętnie podej­
mują nową produkcję czy też 
decydują się na nowe techno­
logie, nawet gdy ryzyko jest 
niewielkie. O tym wiem z au­
topsji. Wpływ naszej nauki na 
przemysłową codzienność naj­
lepiej przedstawia się w środ­
kach masowego przekazu. W 
życiu o wiele gorzej. Oczywiś­
cie trafiają się spektakular­
ne osiągnięcia. Ale szarzyzna 
i przeciętność nadal przewa­
żają. Zmiany w świadomości 
to proces z reguły wolny i 
uciążliwy. Tym razem muszę 
nastąpić szybko, taka jest 
obiektywna konieczność.

A wracając do pytań posta­
wionych na początku, co ro­
bić, aby ludzkość sama siebie 
nie wpędzała w pułapkę?

Odpowiedź jest prosta - 
bogate kraje winny ograniczyć 
swoją gargantuiczną konsump 
cję dóbr doczesnych, a bie­
dne, średnio zamożne kraje 
muszą przyspieszyć tempc swo 
jego rozwoju. Ale czy nie 
brzmi to w wielu przypadkach 
jak utopia?

ZDZISŁAW DUDZIK

Zadanie logiczne
Brakująca liczba

Zadanie polega na ujawnie­
niu reguły rządzącej ukiadem 
poszczególnych liczb, a na­
stępnie wpisaniu w wolne 
pole brakującej do kompletu 
liczby.

J. CIUPIŃSKI
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Jednym z ostatnich akcen­
tów Roku Nauki Polskiej 
było7 wyróżnienie specjał 

nymi nagrodami autorów wy­
bitnych osiągnięć naukowych i 
naukowo-technicznych. Nagro­
dy te przyznano 35 twórcom 
wybitnych osiągnięć z zakresu 
badań podstawowych stosowa­
nych i rozwojowych, uzyska­
nych lub zakończonych w 1973 
roku. Wśród owych 35 laurea­
tów znalazł się również doc. dr 
nab. Ignacy Wiatroszak, dyrek 
tor poznańskiego Zakładu Ge­
netyki Roślin Polskiej Akade­
mii Nauk, specjalista w dzie­
dzinie immunogenetyki.

Powstawanie gatunków, zróż 
nicowanie i odrębność genety­
czna organizmów, ich przysto­
sowanie do środowiska w mia- 
re postępu wiedzy stawiają nolcgicznych, czyli przeciwciał
przed nauką coraz to nowe pro 
bierny do rozwiązania. Klasycz 
na genetyka zajmowała sie 
procesem przekazywania cech 
dziedzicznych, lokalizacją ma- 
teriału genetycznego, jego 
Strukturą mikroskopową i jej 
konsekwencjami dla mechaniz 
mu .dziedziczności. W połowie 
7at '30 podstaw-owe problemy 

w*?zane z tym aspektem ge- 
"etyki zostały wyjaśnione. 
Równocześnie zarysował sie 
rroblem inny chemicznei
natury materialnego podłoża 
dziedziczności. Badania nad bio 
chemia aparatu genetycznego 
bakterii wykazały, że przeno-

Z pracowni poznańskich naukowców

szenie cech dziedzicznych zwią 
zane jest z kwasami nukleino­
wymi, których skład jest spe­
cyficzny dla poszczególnych or 
ganizmów. W ich strukturze 
ukryty jest swoisty szyfr, in­
formacja genetyczna, przekazy 
wana następnym pokoleniom.

Do nowych dziedzin badań 
genetycznych należy tzw. im- 
munogenetyka, której istotę sta 
nowi poznawanie dziedzicz­
nych podstaw zróżnicowania 
w zakresie właściwości immu- 

wytwarzanych przez organizm 
głównie w czasie sztucznego 
uodporniania organizmu czyli 
immunizacji. Najpoważniej • 
szym problemem badawczyrp 
w immunogenetyce jest zagad 
nienie grup krwi. Badania te 
zapoczątkowane na przełomie 
obecnego stulecia, mają duże 
znaczenie praktyczne dla go- 
spc.darki hodowlanej.

Prace badawcze nad grupa­
mi krwi mogą stanowić przy­
kład wspaniałej międzynarodo 
wej współpracy. „Europejskie 
Stowarzyszenie Badania Grup 
Krwi” skupia badaczy całego 
świata. Z jego inicjatywy co

procesem dziedziczenia
dwa lata odbywają się kongre­
sy naukowe, służące wymianie 
ac świadczeń. W 1968 roka taki 
kongres odbył się w Warsza­
wie, w bieżącym roku miej­
scem obrad będzie Davis w

W Poznaniu badania immu- 
nogenetyczne prowadzone są na 
szeroką skalę w Laboratorium 
Crup Krwi Zwierząt Akademii 
Rolniczej. Doc. dr hab. Igna­
cy Wiatroszak, do marca 1973 
toku pracownik naukowy tei 
uczelni, wyprodukował w tym 
laboratorium 65 surowic testo­
wych dla świń, które określają 
prawie wszystkie dotąd pozna 
ne grupy krwi u tego gatunku 
Zwierząt. Stanowi to dorobek 
w skali światowej. Równą licz 
bę reagentów (czynników wy/ 
wcłujących odpowiednią rea/-) 
cję' posiada jedynie Zakład.1 
Immunogenetyki Czeskiej Aka 
demii Nauk w Libechove.

Za kierowanie i udział w ba­
daniach immunogenetycznych 
nad bydłem, trzodę chlewną, 
końmi i kurami, tudzież za 
wyprodukowanie wspomnia­
nych wyżej 65 surowic testo­
wych dla świń i 50 dla bydła, 

prezes Polskiej Akademii Nauk 
uraz Minister Nauki, Szkolni-
ctwa Wyższego Techniki
przyznali doc. Wiatroszakowi 
nagrodę specjalną Roku Nauki 
Polskiej, zaś za wprowadzenie 
badań grup krwi bydła i trzo­
dy chlewnej do praktyki hodo­
wlanej i zorganizowanie kra jo 
wego systemu potwierdzania 
pochodzenia bydła Miaister- 
slwo Nauki, Szkolnictwa Wyż­
szego i Techniki oraz Naczelna 
Organizacja, Techniczna przy­
znały mu wraz z innymi człon 
kami zespołu wdrożeniowego 
medal pamiątkowy i odznakę 
, Mistrz Techniki Polskiej 
1973”.

Nie pierwsze to nagrody i 
wyróżnienia. Trzy lata wcześ­
niej doc. Ignacy Wiatroszak, 
wówczas jeszcze pracownik nau 
ko wy Wyższej Szkoły Rolni- 
czei (obecnej Akademii Rolni­
czej) w Poznaniu, otrzymał za 
swe osiągnięcia w tej samej 
dziedzinie nagrodę naukową 
Wydziału Nauk Rolniczych i 
Leśnych Polskiej Akademii 
Nauk. Na jego dorobek nauko­
wy składa się ponad 30 prac z 
zakresu immunogenetyki, pu­

blikowanych w kraju i za 
nicą.

Międzynarodowe Stowarzy­
szenie Badań Grup Krwi Zwie 
rząt w 1972 roku powierzyło 
doc. Wiatroszakowi przepro­
wadzenie V Międzynarodowe? 
Testu Porównawczego GrUP 
Krwi u Świń. Opracował on 
wyniki analiz porównawczym 
wykonanych w 20 labcra 
riach różnych krajów świa 
przesłał je do wszystkich zai 
teresowanych zakładów na 
kowych, a następnie P^ze 
stawił na Kongresie 
Krwi Zwierząt i Biochemicz­
nego Polimorfizmu w Wiedm 
w 1972 roku. 9 listopada 
roku międzynarodowe stów 
rzyszenie naukowe w uzna . 
za dotychczasowe 
naukowe powierzyło mu 
czytną funkcję audytora j. 
national Society for An 
Bk od Group Research.

— Jeśli chodzi o wykorzi 
stanie grup krwi w J>owoc 
nej hodowli — mówi doc. . 
cy Wiatroszak — to 
wszystkim trzeba wsksza 
lę, którą pełnią one przy sP 
ćzaniu pochodzenia P° [ 
s'.wa. Oznaczanie ojcost 
macierzyństwa u zwierzą , 
ciowlanych prowadzi się taj 
szym kraju od 10 łat. 
zorganizowany cały 
system potwierdzania P°
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POSTEP-O
Skrzydlaty siewnik

Kształt tego niewielkiego sa 
molotu jest przedziwny. 
Sprawia on wrażenie ra- 

„„j rzeźby symbolizującej ae- 
joplan, z karykaturalnie za- 
akcentowanymi płatami skrzy­
deł i sterów. Aby rzeźba stała 
się jeszcze bardziej niereali- 
strczna, konstruktor zamiast 
tradycyjnego dla niewielkiego 
dwupłatowca śmigła — ukształ 
tował nad kabiną dyszę wloto­
wą silnika odrzutowego, a pła­
ty w miejsce zastrzałów’ i sta­
lowych linek połączył dwiema 
pękatymi gondolami.

Ale to nie rzeźba, to autenty 
czna maszyna latająca — rol­
nicza maszyna!

M-15, pierwszy w świecie od 
rzutowy samolot rolniczy \agro 
jpt’, niedługo stanie się bywal­
cem nad polami i lasami Pol­
ski i wielu innych krajów. Pcw 
Eteł ten samolot w Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego w 
Mielcu.

sinik.

Samolot gosoodarczy M-15 w 
wersji rolniczej.

Ogólnie wiadomo, że są lu­
dzie, którzy potrzebują 
mało snu i są śpiochy, 

Którym snu nigdy nie za wiele. 
Lekarze i psycholodzy z Uni­
wersytetu Brooklyn i szpitali 
miejskich w Bostonie, którzy 
przeprowadzili szczegółowe ba­
dania kilkuset osób płci oboj­
ga. są zdania, że długość snu, 
której potrzebuje człowiek, ma 
ścisły związek z jeso charakte­
rem. Ci. którzy sypiają krótko, 
są zwykle energiczni, pracowi­
ci, ambitni, ale jednocześnie 
bardzo ugodowi, w swoich po­
glądach i opiniach starają się 
być zawsze zgodni z otoczeniem. 
Natomiast śpiochy są nonkon- 
form i styczni, mają własne zda­
nie, są krytyczni, ale też wy­
kazują większą skłonność do 
wszelkiego rodzaju nerwic, łat 
wo załamują się w obliczu 
trudności.

Sen zajmuje człowiekowi i 
zwierzętom znaczną cześć każ- 
dej doby, a zsumowane godzmy 
snu — od narodzenia do śmier_ 

lżenia potomstwa u bydła i 
trzody chlewnej, który kon- 
Łekwentnie przyczynia się do 
postępu hodowlanego, pozwą 

na właściwą selekcję 
Prowadzone przez nas badania 
^ąją jeszcze jeden cel poznaw 
czy Zmierzają do wyjaśnienia 
^których zjawisk immuno- 
•ogicznych. Ich aspektem prak 
. cznym są m. in. próby okreś- 
^ria genów grup krwi jako 

znaczników cech produk 
c? mych oraz innych cech fi- 
zD;ogicznych zwierząt. U 
^ln n^e w”jaśnione są na 

Przykład dotąd takie zjawiska 
r< tury immunologicznej. ak 
zamieranie embrionów mar-

Płody oraz śmiertelność i 
''v °dchów prosiąt, co naraża 
. 0'Podarkę państwową na du- 
ZP straty.

1 marca 1973 roku powierzo-

W ramach socjalistyczne] 
integracji gospodarczej, Polska 
uzyskała specjalizację w dzie­
dzinie tak zwanego małego lot 
nictwa. Budujemy niewielkie 
samoloty śmigłowe dla potrzeb 
rolnictwa, lotnictwa sanitarne­
go, dla aeroklubów. Nasze „Ga 
wrony”, „Wilgi”, „Antki” i śmi 
glcwce Mi-2 i Mi-4, latają w 
wielu krajach. Są cenione za 
prostotę konstrukcji, za nieza­
wodność i bezpieczeństwo, za 
doskonałe przystosowanie do 
roli latających maszyn rolni­
czych, sanitarek i taksówek po 
wietrznych.

Dotychczas najbardziej po­
pularne są mieleckie- „Antki”, 
(oficjalne An-2) — dwupłato­
we, jednosilnikowe samoloty 
gospodarcze. Produkowane w 
Polsce od 1960 roku, według 
radzieckiej licencji, są używa­
ne do opylania lasów i upraw 
rolniczych, do rozsiewania na­
wozów sztucznych, do tran­
sportu niewielkich ilości towa­
rów i ludzi. Dzięki „Antkowi” 
Polska stała się jednym z naj­

Jak „podpatrywać" sen?
ci — wypełniają aż jedną trze­
cią życia. Z osobistego doświad 
czenia doskonale wiemy, że 
sen jest potrzebny, a nawet nie 
zbędny dla rozwńnięc a pewnej 
aktywności przez szereg godzin 
po przebudzeniu.

Zdrowego dorosłego człowie­
ka można z największym tru­
dem utrzymać bez snu nie dłu­
żej niż 7 — 8 dni. Z upływem 
kolejnych dni i nocy bez snu 
coraz trudniej wykonać skom­
plikowaną pracę umysłową lub 
precyzyjne funkcje, angażują­
ce narządy zmysłowe i aparat 
ruchowy. Z narastaniem potrze 
by snu wygasa stopniowo zdol­
ność dłuższego niż chwilowe 
interesowania się czymkolwiek. 
Potrzeba snu przezwycięża na­
wet instynkt samozachowaw­
czy. Nie należy do wyjątków 
śmierć doświadczonego kierów 
cy, spowodowana zaśnięciem 
przy kierownicy.
Nibłatwo w podręcznikach i en 

cyklopediach znaleźć definicję 
snu. Istota jego jest nadal nie­
znana, możliwe jest tylko 
przedstawienie zwięzłego opisu 
tego zjawiska, którego pozna­
nie umożliwił ogólny postęp 
wiedzy. W latach 1957 59
'.pracowano obiektywną meto­
dę identyfikacji snu i rejestra­
cji jego przebiegu od zaśnięcia 
do przebudzenia

Istnieje szereg stanów orga­
nizmu podobnych do snu, ale 
w rzeczywistości nie mających 
z nim nic wspólnego. Są to: 
'piączka (spowodowana rzadko 
odwracalnym uszkodzeniem 
części mózgu odpowiedz:alnych 
za stan czuwania), anestezja 
-hirurgiczna (znieczulenie ogól 

ROZWIĄZANIE ZADANIA 
„BRAKUJĄCA LICZBA”

W wolnym polu brakuje licz 
by ]4, zgodnie z zasadą obo­
wiązującą w każdym szeregu 
t-zecia liczba = pierwsza licz­
ba + druga liczba + 1.

większych na świecie produ­
centów samolotów gospodar­
czych. Ale An-2 ma już 25 lat. 
Mimo że stale był poddawany 
odmładzającym zabiegom kon- 
st? ukforów, jest już starym sa 
mclotem — mało wydajnym i 
c.rogim w eksploatacji. Trzeba 
go będzie zastąpić nową kon­
strukcją.

Dlatego powstał M-15. Zapro 
jektowali go wspólnie inżynie­
rowie polscy i radzieccy. Zwią 
zek Radziecki jest najwięk­
szym importerem produkowa­
nych w Polsce samolotów, dla 
tego każda nowa konstrukcja 
powstająca w Mielcu, powin­
na być przystosowana do róż- 
norodnych warunków geogra­
ficznych tego wielkiego kraju 
Doświadczenie konstruktorów 
radzieckich ułatwiło zaprojek­
towanie samolotu odpowiada­
jącego najbardziej surowym 
wymaganiom przyszłych użyt­
kowników.

M-15 jest półtorapłatem. Gór 
ne skrzydło spełnia podstawo­
wą dla każdego samolotu rolę 
wytwarzania siły nośnej; w 
dolnym płacie rozmieszczono 
elementy aparatury rolniczej. 
W przedniej części krótkiego 
kadłuba mieści się przestron­
na, zapewniająca doskonałą wi 
occzność, kabina pilota. Jest 
ona hermetyczna — zabezpie­
cza załogę przed pylistymi sub­
stancjami chemicznymi, ’rtóre 
samolot będzie rozpylać. A 
zbiorniki z chemikaliami umie 
szczono między płatami skrzy 
deł po obu stronach kadłuba 
Dzięki takiemu rozwiązaniu 
oraz niecodziennej konstrukcja 
sterów ogonowych, udało się 
wyeliminować szkodliwe dzia­
łanie środków chemicznych za­
równo na pilota jak i na kon­
strukcję samolotu.

O oryginalności M-15 zadecy 
dował silnik odrzutowy, po 
raz pierwszy zastosowany w 

ne lub narkoza), sen zimowy, 
hipnoza.

Sen jest spoczynkiem, ale ta­
kim, w którym śpiący urywa 
swój kontakt z otoczeniem, nie 
wykazując żadnych form zacho 
wania się. Podstawą diagnosty­
ki snu stała się elektroencefa­
lografia (EEG). polegająca na 
bezpośrednim pomiarze zmien­
nej w czasie różnicy potencja­
łów między dwoma wybrany­
mi punktami mózgu i ciągłym 
zapisie ich przebiegu. Kształt 
krzywej EEG jest bezpośrednią 
pochodną stanów czynnościo­
wych mózgu. Jej uzupełnieniem 
jest jednoczesny zapis czyn­
ności bioelektrycznej mięśni 
(EMG), przeciwstawiających się 
sile grawitacji (u zwierząt naj­
łatwiej z nich dostępne są 
mięśnie karku, utrzymujące 
właściwą pozycję głowy) oraz 
rejestracja ruchu gałek ocz­
nych (elektrookulogram — 
EÓG). Technika badań przy po 
mccy tych zapisów nosi nazwę 
poligrafii. Podstawy poligrafi­
cznej diagnostyki snu człowie­
ka doczekały się międzynarodo­
wego uzgodnienia i zostały cr 
publikowane w 1968 roku.

Sen człowieka ma skompliko­
waną i bogatą wewnętrzną 
strukturę fazową, przy czym 
następstwo faz układa sie we­
dług określonej reguły. Bada­
nia elementarnych procesów 
życiowych śpiącego mózgu wy 

tak małym samolocie cywil­
nym. Jest to seryjny silnik od­
rzutowy o ciągu 1500 kG 
napędzany naftą. Spala on 
wprawdzie więcej paliwa 
niż tłokowy silnik An-2. 
ale nafta jest o wiele 
tańsza od benzyny lotniczej 
— i w sumie M-15 jest maszy­
ną bardziej ekonomiczną od 
swego poprzednika, zwłaszcza 
że wydajność opylaczy jest 
większa. (Agro-jet zabiera 2200 
kg środków chemicznych i 
może je rozpylać w pasie 60 me 
trów — dwukrotnie szerzej 
niż to robi An-2). Silnik odrzu 
towy jest przyczyną niecudzien 
negc rozwiązania kształtu sa­
molotu. Samolot rolniczj’ musi 
łatać nisko, a silnik przeloto­
wy zasysa pyły, drobne grud 
ki ziemi, nawet kamyki. Dla 
tego został on umieszczony w 
M-15 wysoko ponad kabiną, 
aby zasłaniała ona dyszę wlo­
tową przed zanieczyszczenia­
mi. Jeszcze wyżej usytuowano 
statecznik poziomy: na dwóch 
belkach i statecznikach piono- 
wych, aby zapewnić swobodny 
odpływ spalin z silnika — na­
pędzającego przecież swoim 
cdrzutem cały płatowiec.

Samolot rolniczy musi latać 
wolno, kiedy dokonuje opyla­
nia: powinien zadowolić sie 
każdą łączką -r- jako lotni­
skiem. M-15 potrzebuje 180 me 
trów przy starcie i 105 metrów 
przy ładowaniu. A latać może 
z prędkościami od 89 do 27n 
km/godz. Specjaliści stwierdza 
ją, że je«t to imponujący za­
kres możliwości.

Ocenia się, że nowa konstruk 
cja z Mielca zapewni sobie po­
wodzenie na światowych ryn­
kach samolotów gospodarczych 
w' ciągu najbliższych dwudzie­
stu lat.

Twórcy M-15 opracowują 
teraz ■wersje: transportową, pa 
sażerską i sanitarną.

TOMASZ TALARCZYK

kazały, że mózg we śnie pracu­
je z burzliwą intensywnością, 
zwłaszcza w czasie Łzw. snu 
paradoksalnego, który wypeł­
nia człowiekowi w każdej do­
bie około dwóch godzin. Szereg 
rozmaitych doświadczeń oo- 
zwala wysnuć wniosek, że pod­
czas tego snu odbywa się cał­
kowita odnowa enzymów móz­
gowych. W świetle tych fak­
tów sen przedstawia się jako 
stan wielkiej aktywności „izolo 
wanego” (od narządów czucia 
i lokomocyjnych narządów wy­
konawczych) mózgu, służącej 
bio-chemicznej odnowie neuro­
nów — podstawowych jedno­
stek anatomicznych i czynnoś­
ciowych układu nerwowego.

Potrzeba snu jest ogromna 
w okresie wzrostu i rozwoju, a 
narasta w czuwaniu w zależ­
ności od intensywności zachodzą 
cych wtedy procesów mózgo­
wych. Procesy przebiegające 
podczas snu polegają na gro­
madzeniu się w mózgu rezerw 
molekularnych dla następujące­
go po przebudzeniu okresu czu 
wania i na usuwaniu zmian z 
poprzedniego okresu czuwania 
Na pytanie, jaka jest istota bio 
logiczna snu. nauka nie dała 
jeszcze odpow:edz’.

(Na podst. art. doc. dr. hab. Ju­
liusza Narębskiego r. Instytutu 
Biologii Uniwersytetu M. Koperni­
ka w Toruniu — „Problemy” luty 
11)74 — opracowała B. W.)

Rodzina a wychowanie 
patriotyczne 

i internacjonalistyczne
Problem rodziny w pa­

triotycznym i interna 
cjonalistycznym wy­

chowaniu dzieci i młodzie­
ży nie został dotychczas w 
literaturze socjologicznej i 
pedagogicznej dokładniej, 
w sposób bardziej systema­
tyczny opracowany. Nie 
przeprowadzono też bardziej 
systematycznych badań, do 
tyczących wymienionego 
problemu. Temat jest więc 
dość nowatorski i zarazem 
zobowiązujący, z uwagi na 
dużą wagę społeczną zagad­
nienia.

Warto na wstępie poświę 
cić nieco uwagi ogólnym, 
socjalizacyjno - wychowaw 
czym oddziaływaniom ro­
dziny na potomstwo. Rodzi

M A K A

ENCYKLOPEDIA

WIE DZY

OBYWATELSKIEJ

na jest najsilniej socjalizującą małą grupą społeczną ■ 
zwłaszcza w stosunku do dzieci w wieku młodszym. Sku.ecz i 
ność rodzinnych procesów socjalizacyjno-wychowawczych na ( 
leży tłumaczyć tym, że odbywają się one w warunkach emo 
cjonalnie nasyconej intymności, w warunkach pełnego zaufa 
nia dzieci do rodziców. Im dziecko młodsze, z tym większ 
spotykamy się siłą oddziaływania środowiska rodzinnego . 
Stąd wypływa istotne znaczenie prawidłowego wychowani 
rodzinnego — począwszy od najmłodszych lat. dziecka.

Możemy wyróżnić dwojakie oddziaływanie rodziny na wy 
chowanka:

— oddziaływanie spontaniczne, naturalne, wynikając 
z cech danego środowiska rodzinnego, pozbawione świadc. i 
mej intymności wychowawczej, ł
— świadome oddziaływanie wychowawcze, wynikające z ir 1 
tencji wychowawczej, realizujące założone cele przy użyci . 
odpowiednich metod wychowawczych.

Bardzo istotna jest zgodność spontanicznych rodzinnyc ' 
oddziaływań na potomstwo ze świadomymi rodziciclskirr-<
oddziaływaniami wychowawczymi. Stwierdzono wysoce *neń  
gatywne wychowawcze skutki, wynikające z rozbieżnoś' 
tych dwóch rodzajów oddziaływań. Na przykład uczenie dzic 
ci kulturalnego obcowania z ludźmi może nie odnieść żadne1 
go skutku, jeśli rodzice w obecności dzieci odnoszą się d

*o doc. Ignacemu Wiatrosza- 
o^i kierownictwo dużej pla

^owki naukowej Polskiej Aka- 
Jemii Nauk — Zakładu Gene- 
l-vk> Roślin.

Jestem u progu swojej 
. Palności naukowej, pozwą 

ż^wić nadzieję, że te 
‘j-blerny, których nie udało 

. 1 sie rozwiązać w zakresie 
• ^unogenetyki zwierząt bę- 

^5,. I?°żna teraz rozwiązać 
n’e' w JParciu o genetykę 

/■on — mówi na zakończenie 
na^ej rozmowy.

•Jeżymy powodzenia.
WOJCIECHOWSKA

siebie brutalnie.
Warto też pokrótce zastanowić się nad tym, jakie treśf'" '• 

patriotyczne oraz internacjonalistyczne należało by w proce ; 
sie wychowania rodzinnego przekazywać dzieciom. Trzeb ‘ i 
wyraźnie podkreślić nierozerwalny związek wychowania po j. 
triotycznego i internacjonalistycznego. Ucząc dzieci szannwo 1/ 
własną Ojczyznę, trzeba zarazem uczyć je szacunku dla uozu j 
patriotycznych obywateli innych krajów.

Uformowana dla celów rodzinnego wychowania koncepc.’ I 1 
socjalistycznego patriotyzmu powinna nawiązywać do po) h 
stępowych tradycji narodu polskiego oraz winna być wyp-® 
czulona na wszystkie istotne problemy współczesnego życ’ 1 ■ 
narodowego. W grę wchodzi tu przede wszystkim: 1) patric 1 '
tyczna postawa gotowości do obrony kraju; 2) patriotyczn 
dążność do udziału w technicznym, społecznym i kulturai| 
nym rozwoju Ojczyzny; 3) wynikający z pobudek patriotyc? 
nych poważny stosunek do pracy; 4) patriotyczna posfawa oc 
powiedzialności i zaangażowania w miejscu pracy i miejsc 
zamieszkania.

Postawy patriotyczne oraz internacjonalistyczne mogą bj 
kształtowane zarówno poprzez spontaniczne, nie zamierzeń 
oddziaływania środowiska rodzinnego, jak i przez świadc 
me oddziaływanie patriotyczne rodziców, wynikające z ir 
tencji wychowawczych- Zastanówmy się, jakie można by wy : 
różnić formy tego wpływu.

1. Rodzinne kultywowanie świąt i uroczystości narodowyc 
i międzynarodowych (np. święto Odrodzenia Polski, święt; 
1 Maja, rocznice wyzwolenia miast i regionów, stwarzając i 
m. in. możliwość podkreślenia braterstwa broni ze Zwią? 
kiem Radzieckim itp.). Ważne jest, aby komentarze rodzicó' 
związane z poszczególnymi, ważnymi dla narodu wydarzę; 
niami nasycone były pozytywnym, emocjonalnym zaanga/ 
żowaniem. W Wielkopolsce źródłem, z którego może równie ! 
czerpać patriotyczne wychowanie rodzinne, jest historia zma­
gań z naporem żywiołu pruskiego. Wykorzystać też wart ’ 
dzieje walki z hitlerowskim okupantem.

■r

2. Kultywowanie tradycji narodowych w rodzinie — wart 
prowadzić z dziećmi rozmowy o ważnych wydarzeniach na 
rodowych, przytaczając przykłady poświęcenia dla Ojczyzn? 
jak i przykłady ofiarnej, rzetelnej, systematycznej pracy dl 
niej. Dobrze byłoby też sięgnąć po przykłady jednoczesne 
walki o wyzwolenie narodowe i społeczne, podkreślając prz 
tym rolę międzynarodowych sojuszów i międzynarodowej sc 

■ lidarności walczących o wyzwolenie. Nie mogą być to oczy 
wiście suche, sprawozdawcze relacje — dużo tu zależy o 
dobrej narracji rodziców oraz ich umiejętności rozbudzani 
uczuć dziecka.

3. Kultywowanie własnych rodzinnych tradycji patriotyes 
nych i internacjonalistycznych. Dzieci powinny uzyskiwa 
szczegółowe informacje o udziale rodziców lub ich przodków 
w obronie Ojczyzny lub walce o jej niepodległość, o ic
ewentualnym udziale w walkach o wyzwolenie społeczne i 
Dzieci powinny też mieć możność przeżywania wyróżnię) Ź 
rodziców za ofiarną pracę, cieszyć się razem z nimi ich dyplo ; 
mami i nagrodami. Godne jest też zalecenia przytaczani! i 
przez rodziców przykładów osób ze swego środowiska, ma j 
jących szczególne zasługi, tradycje walk patriotycznych, wali I 
o wyzwolenie społeczne.

4- Bardzo wskazane są rodzinne rozmowy z dziećmi na te i 
mat przyszłości Ojczyzny, z jednoczesnym podkreśleniem znaJ 
czenia aktualnych sojuszów międzynarodowych Polski dla je t 
dalszego rozwoju. Należy wychowywać dzieci w duchu czyn-( 
nych postaw wobec Ojczyzny, uczyć je zaangażowania spo-. 
łecznego przykładem wspartym słowem. i

5. Dobre efekty dać może również komentowanie w gronie! 
rodzinnym obejrzanych filmów, przeczytanych książek i arty-. 
kułów o treści patriotycznej, związanej z losami naszego na-” 
rodu.

Być może nie są to jeszcze wszystkie formy patriotyczne-., 
go oddziaływania na dziecko. W każdym razie powyższe su­
gestie mogą uczulić rodziców na ten problem i wzmóc ichr 
własną inwencję.

doc. dr hab. ZBIGNIEW TYSZKA i
, --------- --------- ---------------- - ........... .................
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Automatyka Ojczyźnie na 30-lecte Newe artykuły

po wielkopolsko
Dokończenie ze str. 3 

takłady podległe i współpra-
ujjąee z Meramonlem”
Września, Szczecin i Gdańsk), 
i specjalizujące się w produk 
ji automatyki dla okrętow- 
lictwa.

Tak więc drugą specjalnoś- 
ią młodego przedsiębiorstwa 
4FRA — ZAP — MONT — 
?;dzie właśnie automatyka 
Krętowa. Poznański „Mera- 
.ont” ma tutaj spore doświad 
zenia. Na ponad 300 stat- 
:ach, które opuściły polskie

staje teraz olbrzymia szansa. 
Dzięki jego powstaniu Poznań 
może być potentatem w pro­
dukcji urządzeń do automaty­
ki, nie mającym równego so­
bie rówmieź w krajach RWPG. 
Już teraz przedsiębiorstwo w 
Ostrowie oraz te, które podle 
gały byłemu „Meramontowi” 
przodują w RWPG w produk­
cji automatyki dla energetyki 
i okrętownictwa. Naszą (czy­
taj wielkopolską) automatykę 
sprzedajemy też do Czechosło 
wacji, Jugosławii, NRD, NRF,

j

5

'ocznie, 
omatykę” 
iańscy

zainstalowano „au-
„Meramontu” Poz

specjaliści
automatyzować
>rawie wszystko;

na
potrafią 

statkh
I sterowa-

Szwecji, 
J^rzy 

obecnie 
czelnym 
MONT-u

ZSRR.
Przybylski, który 

jest dyrektorem na-
MERA ZAP
tak charakteryzuje

Szybsze tempo pracy
i dodatkowa produkcja
Coraz liczniejsze są inicjatywy i zobowiązania załóg pra­

cowniczych wielkopolskich zakładów, które pragną czynem 
uczcić zbliżający się jubileusz Polski Ludowe!
Na ogół wiele jeszcze re­

zerw tkwi w niedostatecznie 
wykorzystanym potencjale pro 
dukcyjnym, tam jednak gdzie 
nie ma tych możliwości, dąży 
się do coraz lepszej pracy i 
poprawy gospodarki materia­
łowej, do wprowadzania w 
życie coraz to nowych wnios-

ków racjonalizatorskich, mo­
gących pomnożyć dorobek 30- 
lecia.

Do szybszego wykonania po 
nadplanowych zadań m. in. 
przy zakładaniu rurociągu 
„Północ” i budowie kolektora 
na Podolanach zobowiązała 
się załoga „Hydrobudowy 7”.

spożywcze
za 13 mld zł

ie silnikiem głównym, elek- 
rownią,. balastami, lepkością 
aliwa, działanie sprężarek, 
.irówek paliwa i kotłów uty 
zacyjnych.
Przed przedsiębiorstwem

Wydawnictwo
o Cytadeli

W najbliższych dniach 
ółkach księgarskich i w
lach 
a we 
?jne 
roni

,Ruchu’’ ukaże się

na 
kio 

cie-
wydawnictwo informa- 

— „Park Braterstwa 
i Przyjaźni Połsko-Ra-

tieckiej w Poznaniu”. Wy.
a w ca Społeczny Komitet
udowy Parku pragnie, 
>lder wzbogacił wiedz,ę

by 
o

istorii i dniu dzisiejszym Po 
lanskiej Cytadeli, zamienic-
’j rękami mieszkańców 
a w piękny park.
O historii Cytadeli, od 

^częcia jej budowy w

mia-

roz- 
roku

117 do jej zniszczenia w ro­
ił 1945 pisze dr Zbigniew 
zumowski. Na temat historii 
eorzenia parku wypowiada 
ę jego główny projektant, 
iż. Bernard Lisiak. Ciekawe 
ijęcia Zbigniewa Staszyszy- 
a i Zbigniewa Zielonackiego 
cazują ogrom zmian i pięk- 
p tworzenia tego tak potrzeb 
■go miastu terenu rekreacyj 

I '20.
I Wydawnictwo ukazało się w 

i zech językach — polskim, ro 
jskirn i niemieckim. Poznan­
ie Zakłady Graficzne im. Mar 
na Kasprzaka zadbały o este 
czny i artystyczny wygląd 

i dderu. (jk)

pozycję Polski w dziedzinie 
przemysłu automatyki:

— Mamy jeszcze ciągle bi­
lans ujemny. W ubiegłym ro­
ku wyeksportowaliśmy 3 pro­
cent naszej produkcji warto­
ści 1,8 min zł. dew„ a zakupi­
liśmy za granicą automatykę 
za około 15 min zł. dew., w 
tym roku chcemy nasz eksport 
zwiększyć do 10 min dew. W 
roku 1975 zamierzamy ekspor 
tować prawie 30 procent na­
szej produkcji. Nie jest to łat 
we, bo w automatyce firmy 
zachodnie mają dłuższą tra­
dycję i odbiorcy niechętnie 
kupują od „nowych”. Wygrać 
w tej walce można nie tylko 
ceną, ale szybkością dostaw i 
jakością. Właśnie dzięki tym 
atutom zdobyliśmy zaufanie 
licznych zagranicznych odbior 
ców, w tym również armato­
rów.

Przedsiębiorstwo MERA — 
ZAP — MONT wydaje się być 
od początku dobrze wyposażo 
ne w atuty, "warunkujące no­
woczesną produkcję dla kra­
ju i na eksport. W automaty­
ce liczy się nowoczesność: 
własne opracowania i prowa­
dzone badania naukowe Dla­
tego też m. in. przy przed­
siębiorstwie utworzono bar­
dzo silną (500 specjalistów)

W Wielkopolsce

Społeczny czyn młodzieży
Młodzieżowa Wiosna Czynów trwa. Z całej Wielkopolski 

napływają bezustannie meldunki o pracach społecznych mło 
dzieży.

Pracownię 
nologiczną;

Projektowo-Tech 
w połowie tego

roku wspólnie z Politechniką 
Poznańską uruchomiony zo­
stanie Instytut Uczelniano- 
Przemysłowy Automatyki, a 
w przyszłej pięciolatce utwo­
rzone ma być w Poznaniu 
Centrum Naukowo-Produkcy’.; 
ne Automatyki. Poznań stanie 
się wiec centrum polskiej au­
tomatyki.

MAREK PRZYBYLSKI

Dokończenie ze str. 3
irdzo pilna sprawa. Wzrost 
osportu węgła pozostaje, 
jednie z postanowieniami i 
ryjowej Konferencji PZPR, 

ścisłym związku z naszym 
.mierzeniem utrzymania wy - 
•kiego tempa społeczno-gos- 
idarczego rozwoju kraju, 
czywiście możliwości wzrostu 
tsportu węgla są ograniczo- 
! rosnącym zapotrzebowa- 
em krajowym, którego po- 
ycie stanowi pierwszy obo- 
iązek polskiego przemysłu 
ęglowego. Potrzeby społecz- 
)-gospodarczego rozwoju kra- 
. są bowiem ściśle związane 
rozwojem bazy surowcowc- 

lergetycznej. Sprawy te znaj
iją się w centrum 
pętu Centralnego 
,ądu PRL.
Należy również

uwagi Ko- 
PZPR oraz

dodać, i<
□bierny związane z przyspie- 
onym tempem wydobycia 
ć gi.a rozwiązujemy w porożu- 
leniu i w ścisłej współpracy 
kra jar? i RWPG, przede wszy- 
kim zaś z wielkim górmc- 
rem węglowym Związku Fa- 
jęckiego.
— Polskie górnictwo węglo- 
e szczyci się wybitnymi osiąg 
eciami produkcyjnymi, oraz 
S innalnymi rozwiązaniami 
iukowo-technicznymf. Które x 
ich uw’ażać należy za najważ- 
ejsze?
— Dobre rezultaty uzyskiwa- 
> w latach poprzednich, jak 
obecnie, są wynikiem głębo- 
iego zaangażowania politycz- 
?go i ofiarności załóg górni- 
weh. co znajduje wyraz w 
odejmowaniu i pomyślnej rea 
zacji licznych zobowiązań 
raz w przekraczaniu zadań 
redukcyjnych. Ale są równo- 
ześnie efektem ścisłego koja- 
zenia myśli technicznej i po- 
.ępowej organizacji pracy z
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ZMS-owcy z Państwowego 
Przedsiębiorstwa Surowców 
Wtórnych Poznań-Wilda upo­
rządkowali teren zakładu oraz 
magazyn. ZMS-owcy z wil- 
deckiego Dzielnicowego Zarżą 
du Służby Zdrowia porządko­
wali zieleniec przy ul. Dzier­
żyńskiego. Na Nowym Mieś­
cie 40 ZMS-owców z Wydzia­
łu PW-5 Poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych pracowało 
dodatkowo w czynie społecz­
nym przy produkcji części za­
miennych dla maszyn rolni­
czych. Wartość dodatkowej 
produkcji około 154 000 zł.

W powiecie słupeckim człon 
kowie ZSMW przeprowadzali 
naprawy dróg. Naprawiono 
drogę Unia — Staw, ą w 
Wierzbnie drogę przez wieś. 
W miejscowości Staryszewo 20 
osób zbierało kamienie na oko 
licznych polach. W Bukowie 
członkowie ZSMW pracowali 
przy przygotowywaniu placu 
nod budowę Wiejskiego Domu 
Kultury.

W Rawiczu 40 osobowa gru 
pa ZMS-owców z „Gazobetu” 
pracowała dodatkowo 160 go­
dzin przy produkcji armatury 
gazowniczej. 35 ZMS-owców z 
rawickiego oddziału poznań­
skiej „Modeny” porządkowa­
ło teren zakładu pracy, a 25 
ZMS-owców z „Elbudu” re­
montowało sprzęt transporto-

począwszy od minionej nie-
dzieli, 
stkich 
wych,

30 osób, członków wszy 
organizacji młodzieżo- 
buduje powiatowa bi-

bliotekę publiczną. Młodzież
gromadzi także fundusz na do

W Krotoszynie, codziennie.

Węgiel drugiego 
trzydziestolecia

praktyką wydobywczą. Znaj ­
duje to wymowny wyraz w 
fakcie, iż w minionych 16 la­
tach cały ogromny przyrost 
wydobycia węgla uzyskaliśmy 
przez wzrost wydajności pra­
cy bez zwiększania zatrudnie­
nia.

Czołowym osiągnięciem pol­
skiego górnictwa jest koncen­
tracja produkcji oparta na nau 
kowych zasadach organizacji 
p-acy. Lapidarnie można by ją 
określić słowami: coraz wię­
cej węgla z mniejszej liczby 
przodków. W wyniku przyję­
cia tej metody zmniejsza się 
liczba czynnych kopalń i przód 
ków. W 1957 roku mieliśmy 
czynnych 80 kopalń, a obecnie, 
pomimo wybudowania 14 no- 
wyeh — mamy 70. W tym cza­
sie liczba przodków w kopal­
niach zmniejszyła się o poło­
wę.

koncentracja produkcji umoż 
liwia wzrost wydajności pracy 
i wydobycia węgla, stwarza 
podstawy do osiągania rekor- 
aowych wręcz wyników w po­
zyskiwaniu urobku ze ścian.

Koncentracja produkcji wy­
maga, rzecz jasna, stosowania 
coi az sprawniejszej techniki 
górniczej. Dużym osiągnięciem 
naszego górnictwa jest wpro­
wadzanie na coraz szerszą ska 
le/ zmechanizowanych kom­
pleksów ścianowych. Już pra- 
/vie jedna czwarta wydobycia z 
przodków ścianowych uzyski­
wana jest obecnie przy zasto­
sowaniu zmechanizowanej obu 
do wy. Wydajność uzyskiwana 
w takich ścianach jest półto­
ra do dwu i pół raza wyższa

Wartość tej deklaracji wyno­
si 30 min złotych.

Pracownicy Fabryki Ele­
mentów Wyposażenia Budow­
nictwa „Metalplast” w Buku 
oraz Gminnej Spółdzielni w 
Nowym Tomyślu dadzą dodat 
kową produkcję wartości po 
8 min zł. Będą to rury kana­
lizacyjne i kształtki wypro­
dukowane w Buku i ponadpla 
nowe ilości pasz treściwych z 
nowotomyskiego GS-u.

Wysoki popyt na wyroby 
wikliniarsko-koszykarskie zmo 
bilizowały załogę przedsię­
biorstwa „Wiklina” w Dąbiu 
nad Nerem do realizowania 
dodatkowej produkcji ekspor 
towej. Przygotuje ono meble 
z wikliny dla odbiorców za­
granicznych oraz wyroby ko­
szykarskie na rynek krajowy. 
W sumie wartość zobowiązań 
opiewa na sumę 420 000 zło­
tych.

Z pomocą w przyspieszaniu 
cykli inwestycyjnych przycho 
dzi załoga Poznańskiego Przed
siębiorstwa 
nych, która 
gotować na 
dodatkowo 
i pospółki.

Przemysł spożywczy zamie. 
rza dostarczyć w tym roku 
wiele nowych wyrobów war. 
tości około 13 mld zł. Stano­
wić to będzie około 6 proc 
ogólnej wartości produkcji te^ 
go przemysłu. Program wzbo­
gacania rynku w nowe artykfi 
ly jest nie tylko okazją * 
zaprezentowania możliwości 
naszego przemysłu spożywc?.e 
go, ale powinien również od­
powiadać zachodzącym prze, 
mianom w strukturze spoży­
cia.

Konsumenci widzą chętni' 
na swych stołach artykuły i 
wyroby, charakteryzujące się 
nowoczesnością i wysoką ja- 
kością oraz estetyką opako­
wań. Wiele takich wyrobów 
pojawiło się w roku ubiegłym 
i w ciągu pierwszych tygodni 
br.

Dążeniem przemysłu spo­
żywczego jest stałe zwiększa­
nie dostaw i asortymentu no­
wych wyrobów, odznaczają­
cych się wysokimi walorami 
użytkowymi. Muszą one jed­
nocześnie w pełni odpowiada.' 
standardom nowoczesności i 
wysokiej jakości.

Nad prawidłową realizacjj 
irogramów wprowadzania na 
rynek nowych wyrobów w 
większym niż dotychczas ston 
liu sprawować będą nądzrr 
branżowe instytuty i labora- 
oria. (PAP) 1

Kruszyw Minerał 
ma zamiar przy- 
cele budownictwa 
185 ton kruszywa 

(zd)
datkowe zakupy książek do 
biblioteki, (bran)

Gość w dom
W odpowiedzi na felieton „Gość w dom**, zamieszczony 

botnim numeize „Głosu”, w naszej stałej rubryce „Co o tym 
sądzicie", wpłynęło szereg listów. Fragmenty najciekawszych 
publikujemy. Autorom wszystkich nadesłanych wypowiedzi - 
dziękujemy.

powinni 
błędnych 
czesnych 
cinności.

zacząć się leczyć j 
wyobrażeń o nowo- 
możliwościach goś- 

Mniej zżyci powinni
się zjawiać tylko po uprzednim 
uzgodnieniu wizyty.

Pozrw u

am bardzo małe mieszkn.
' * nie. Z przyjaciółmi, : 

konieczności spotykam się v 
lokalach. Przywykłam do 
rodzaju spotkań, bardzo mi 
odpowiadają. Czytelnikom rui. 
rażonym na najazdy gości ra­
dzę zapraszać ich nie do domu, 
a umawiać się w kawiarni.

KWA JANISZEWSKA

niż w zmechanizowanych ścia­
nach wyposażonych w obudo­
wę indywidualną.

W celu zdobycia doświadczeń 
w budowie nowych kopalń — 
uzyskiwania nowych mocy pro 
dukcyjnych w krótkim czasie 
oraz automatyzowania proce 
sów produkcyjnych — zbuao 
wano w 1968 roku centralny 
poligon doświadczalny, pierw 
szą na świecie w pełni zauto­
matyzowaną kopalnię „Jan”.

Doświadczenia zdobyte w tej 
kopalni — i inne, nie mniej 
bogate — pozwalają nam na 
uproszczenie modelu nowo bu­
dowanych kopalń i poziomów 
a przez to potanienie kosztów 
budowy, skracanie cykli i szyb 
sze uzyskiwanie projektowa­
nych zdolności produkcyjnych 
w warunkach pełnej mecha­
nizacji oraz wysokiego stop­
nia automatyzacji.

Należy także dodać, że wszy­
stkie nasze przedsięwzięcia 
inwestycyjne i produkcyjne, 
6ałą naszą codzienną działał 
ność wiążemy z wymogami 
bezpieczeństwa pracy. Mimo 
że intensyfikujemy wydobycie,

atunku! Nie kaźcie nam 
biurokratyzować życia co 

dziennego. Lubię gości, właśnie 
takich, którzy odwiedzają mnie 
z potrzeby serca, a nie tylko 
według zasad konwenansu. Nie 
lubię gości na proszonych przy­
jęciach, na których się je i tyl­
ko je.

ANI>RZEJ MAKOWSKI
Chodzież

jQość przychodzący na po- 
zJ południe dezorganizuje 

nam czas, ale prawdziwym 
nieszczęściem są odwiedziny 
przyjaciół i rodziny z innych 
miast. Zabierają czas, rujnują 
budżet. Szczególnie dotkliwie 
odczuwają te najazdy miesz­
kańcy Poznania. W okresie 
Międzynarodowych Targów po- 
znaję swoją najdalszą rodzinę. 
Każdy chce zwiedzić Targi 
kosztem krewniaków, nie licząc 
się z ich możliwościami

KRYSTYNA KAMIŃSKA 
Ostrów

7 ycie towarzyskie ma urok, 
gdy biegnie nie utartymi 

ścieżkami. Odwiedzam swoich 
przyjaciół, gdy mam na to o- 
chotę i nie widzę potrzeby za­
powiadania moich wizyt,

JOLANTA BRACKA 
Środa

że przechodzimy do 
zalegających coraz 
tzn. górniczo coraz
szych notujemy

pokładów 
głębiej, 

trudniej- 
systema-

tyczny spadek liczby wypad­
ków w górnictwie.

Górnictwo nasze może zatem 
szczycić się nie tylko dobrymi 
w> nikami produkcyjnymi, ale 
także systematyczną poprawa 
warunków pracy górników.

Rozmawiał:
JANUSZ KRAWCZYK

Oby tt nas zapanował taki 
obyczaj. Nie wszyscy posiadają 
telefon, ale wysłana kartka z 
zapowiedzią odwiedzin będzie 
także ułatwieniem w zorgani­
zowaniu przyjęcia gości.

Tego życzę wszystkim i so­
bie. (702)

Y^amy taką szwagierkę, któ- 
ru stale zaprasza do nas 

całą swoją rodzinę, w każrq 
sobotę i niedzielę. Ja i zona 
chodzimy do pracy, wstajemy 
o 5 rano i człowiek czeka nu 
tę niedzielę, żeby wypocząć a 
tu stale ich pełno.

Moim zdaniem dobrze by bu­
ło, gdyby wszelkie wizyty bu­
ły ustalone z gospodarzami do­
mu, bo takie dzikie wizyty to 
tylko psują nerwy. (686)

R.

Powiań

rzed kilku laty byłem 
gościem u przyjaciół w 

Szwecji. Rodzina i goście za­
powiadali się zawsze telefo­
nem, uzgadniając czas wizyty 

'co do minuty. Bawiły mnie to 
nawet, gdy auto zajechało o 
godz. 18.12, a wizyta wyzna-

flderzyła Pani w dziesiąt- 
^kę tym felietonem. Nie 

przesadzajmy z polską gościn­
nością. A przysłowia z daw­
nych czasów też nie dowodzą 
radości z gości niespodziewa­
nych: „gość nie w porę gorzej 
Tatarzyna”. Toteż w prasie co­
raz częściej się czyta utyski­
wania na zwyczaje gościnnoś­
ci, a słatene powiedzonko „za­
staw się a postaw się” zmienio­
no na „postaw się — a nie za­
staw się”. Poniektórzy rodacy 
nie zauważyli widocznie, że 
czasy się zmieniły, że miesz­
kanka się zmniejszyły, że z 
trudem się dorabiamy, że cza­
su mamy mało, że dokształca­
my się...

Otóż moim zdanięm — moż­
na wpaść do znajofnych nawet 
nieoczekiwanie, ale warunek 
— tylko do bardzo dobrych zna 
jomych czy przyjaciół i wtedy 
obowiązuje twarda zasada, 
nie wolno siedzieć dłużej niż 
pół godziny.

Nie uchybi też gościnności, 
gdy pani domu powie: inoja 
droga — czy moi drodzy — 
mam właśnie pranie lub egza­
min, czy piszę referat — a 

' gościowi nie wolno się

gestem jak najbardziej ta
O tym, aby wizyty były za­

powiadane. Gospodarze po en- 
łodziennym wirze pracy czy :,o- 
jęć w domu, również czasom.' 
chcą odpocząć. Nie pragra 
wtedy widzieć nikogo, naWM 
przyjaciół. Zmuszanie sie do 
miłych słów czy uśmiechom 
również jest męczące. Odwie­
dziny nie zapowiedziane, wwc 
lu krajach są towarzyskim 
taktem i absolutnie nie pra^- 
tykowane.

A propos przyjaciół — praw­
dziwi, kiedy mają zamiar nas 
odwiedzić, zapowiadają się, Pa' 
miętając, że nagłe wizyty spra­
wiają niejednokrotnie kiopo 
nawet przyjaciołom. (687)

Doc. rtr hah-

czona była dopiero na god-/ \obrażać. Do tego jednak trzę-
1.8.15. Czekali grzecznie w wó- 
~ie i dopiero w dokładnie oz­
naczonym czasie wkraczali do 
gościnnego domu. A już nigdy 
Szwedzi nie odwiedzają się 
nrzed południem,. Respektuje 
się pracę pani domu, bo orze, 
meź trzeba dopilnować obiadu 
i porządków.

ba pewnego wyrobien!a towa­
rzyskiego, nie obrażania się o 
byle głunstwo, co jest też pla­
gą wsnółżycia.

Natomiast wpadanie „me- 
oczekiwanw" do mało z sobą 
zżytych żńajomych i siedzenie 
do północy — to chyba cecha 
ludzi rozkojarzonych, którzy

[J łyda je mi się, że zagada^' 
nie, czy wizyty tomar-H’ 

skie — przyjacielskie pnuuri^ 
być zapowiadane, czy nie< 
pojęciem względnym. 
wolą wizytę nie zapowied^ 
ponieważ jest niespodzio11 
nie zobowiązującą obie sfrnV^ 
Drudzy wolą wizytę 
dzianą, ponieważ chca 
to specjalnie przygot-0^,^ 
Uważam, że bliższa pr~y^n 
zwłaszeża jeżeli jest 
resowna, na ogół nie 
specjalnego zapowiadan-d' _ 
bliższa rodzina równ ^z nic 
si się zapowiadać. (688)

pnrtw

Inn krótszy list do 
tym większe ma szanse 4ru 
Anonimów nie publikujemy-^ 
strzegamy prawo skraran4łl£|,1< 
respondenci. Naw adres' .«’ 
Wielkopolski” - skrvtk« P° । 
trwa 1M4 — Ml-SSfl Pnrn^ń.



NA EKRANACH

Turniej wiedzy
krajoznawczej

W Wolsztynie odbył się powiat©- 
turniej wiedzy krajoznawczej, 

^kategori* młodzieży szkół pod- 
^wowych I miejsce zajął trzyoso 
,taW ,espół (Ryszard Rostkowski, 

Basiński i Jan Molski) z Ra. 
Swic przed zespołem szkoły nr 
, Wolsztynie.
’ * turnieju przystąpiło kilkanaś- 
j^zkół powiatu, które wykonały 
de Ln nomysłowe i ładne albumy 
Rysunkami i wiadomościami hi- 
* rvcznymi o Ziemi Wolsztyńskiej. 
Sgólnie wyróżniły się tu Dom 
n ecka w Gościeszynie i Szkoła 
podstawowa w Rakoniewicach.

W turnieju szkół średnich wygra.
LjCeum Ogólnokształcące w Wol 

«tvnie przed Państwowym Tech- 
Skum Rolniczym w Powodowie.

W dniach 29 — 31 marca br. od- 
krtlrie się w Wolsztynie IV Wiel­
kopolska Olimpiada Krajoznawcza 
Wodzieży Szkolnej, połączona ze 
.wiedzanlem zabytków i miejsc tu 
r«tTC®nych Ziemi Michała Drzy- 

i Marcina Rożka. (kh)

Polacy wygrali
turniej w Algierze

w Algierze zakończył się w ezwar 
tek międzynarodowy turniej pił­
karski organizowany przez towa. 
rzystwo naftowe „Sontrach”

W finałowym meczu spotkali się 
„a stadionie olimpijskim w Algie­
rze reprezentanci Polski z olimpij- 
,kq drużyną Jugosławii złożoną z 
za wodników II ligi ■

Mecz zakończył się zdecydowa­
nym zwycięstwem Polaków 5:0 (!:•). 
Brarnki strzelili1 Gadocha — 3 (42 
O i 85 min.) Deyna (56 min.) i 
Chojnacki (75 min), (ot)

i trzeba mieć gdzie trenować. W 
sekcji Grunwaldu nie jestem prze 
cięż sam. Wraz ze mną trenuje 
kilkudziesięciu zawodników i za­
wodniczek, mających również 
szanse na sukcesy międzynarodo­
we. Jak mi wiadomo, w niedłu­
gim czasie, bo już w maju, będzie 
my musieli pożegnać się ze 
strzelnicą na Szelągu. Gdzie się 
przeniesiemy, tego nie wiem, 
wiem zaś, że na kredyt miejsca 
w reprezentacji nie otrzymam. 
Trudno być więc optymistą, a 
myślę przecież także i o Olimpia­
dzie w Montrealu. Chciałoby się 
mieć mocniejsze akcenty w długo
letniej karierze. Dla sportu po­
święciłem kilkanaście lat tycia...

Rozmawiał:
BOGDAN ZDANOWSKI

MS w piłce ręcznej

Rumunia - Polska 18:14
B lutego w Berlinie, Schwerinie 

Halle i Karl-Marx-Stadt, nastąpi­
ło otwarcie finałów VIII Mi- 
łti-ostw Świata w piłce ręcznej 
Biężczyzn. Do najciekawszych po­
jedynków doszło w Schwerinie i 
K»rl-Marx-Stadt. gdzie trudno 
jest wytypować drużyny, które 
rwansują do pierwszej ósemki. Po 
tacy rozpoczęli mistrzostwa me- 
ezem z faworytami grupy „B” — 
obrońcami tytułu — Rumunami. 
Trzykrotni mistrzowie świata byli 
świetnie dysponowani 1 nie do po 
konania dla naszych reprezentan­
tów. Rumuni zwyciężyli 18:M 
0«^).

Oto rezultaty meczów w innych 
grupach:

Grupa „A": Czechosłowacja — Is 
tendia 25:15 (11:6).

Grupa „C”: NRD — Japonia 
31:16 (13:9).

Grupa „D”: Jugosławia — Buł­
garia 25:17 (11:7).

W grupie „A” Duńczycy poko­
nali w Karl-Marx-Stadt preten­
dentów do medali, reprezentantów 
NRF 12:11 (7:5). W pozostałych gru 
pach padły wyniki: w grupie ,,B” 
Hiszpania wygrała ze Szwecją 
15:14 (7:9), w grupie „C” ZSRR po 
konał USA 40:11 (16:6). a w gru­
pie „D" Węgrzy rozgromili Algier 
®xków 30:io (12:5). (ot)

Mistrzostwa Polski juniorów w szermierce

Szabliści bez sukcesów
Z udziałem kilkudziesięciu 

ul. Chwiałkowskiego, 
szermierce.

W pierwszym dniu zawodów 

walki eliminacyjne rozegrali sza­
bliści i floreciści. Mimo że rywa­
lizacja w obu broniach doprowa­
dzona została dopiero do półmet­
ka, można zaryzykować twierdze-

Polskie jachty 
w Rio de Janeiro

Z Rio de Janeiro nadeszła wiado­
mość, że polskie jachty uczestni­
czące w regatach dookoła świata 
— „Otago” i „Copernicus”. zawi.- 
nęły na metę trzeciego etapu w 
Rio de Janeiro. Załogi polskich 
jachtów zostały serdecznie powita­
ne w porcie, trafiając na zakoń­
czenie obchodzonego tam hucznie 
karnawału Nasi żeglarze w trzecim 
etapie przepłynęli 8 614 mil w ciągu 
1 407 godz. Już w Rio minęło pół 
roku żeglugi w regatach dookoła 
świata.

Obecnie załogi polskich jachtów 
przygotowywać się będą do startu 
do czwartego, ostatniego etapu re­
gat, prowadzącego z Rio de Janeiro 
do Porstmouth. Start do ostatniej 
próby nastąpi 6 marca.

Tym, którzy bliżej intere 
sują się strzelectwem, 
reprezentanta poznań­

skiego Grunwaldu, kapitana 
Pawła Małka, przedstawiać 
nie trzeba. Od 1962 roku, z 
dwuletnią tylko przerwą, sta­
le powoływany w skład kadry 
narodowej i olimpijskiej. Pią­
ty na Igrzyskach Olimpijskich 
w Meksyku w konkurencji 
PD-1. Złoty medal przypadł 
wtedy w udziale majorowi 
Zapędzkiemu. Siedmiokrot­
nie ustanawiał rekordy Pol­
ski indywidualnie, aż czter­
naście razy jego wyniki liczy 
ły się do rekordów drużyno­
wych. I wreszcie przed tygod 
niem sam stanął na najwyż­
szym podium, zdobywając ty 
tuł mistrza Europy w strzela­
niu z pistoletu pneumatyczne 
go.

Jak doszło do tego wyniku? 
Do niedawna przecież broń 
pneumatyczną traktowano wy 
łącznie jako trening w strzela 
niu kulowym?™
— Od treningu się zaczęło — 
mówi nowo kreowany mistrz 
Europy. Tak pistolet, jak i 
karabinek pneumatyczny 
wprowadzono jako urozmaice­
nie w długotrwałych i żmud­
nych treningach w okresie 
przejściowym, a więc jesienią 

! i zimą. Nie bez znaczenia by- 
i ły przy tym także znacznie

iw połów rozpoczęły się 
drużynowe mistrzostw*

w sali przy 
Polski juniorów w

nie, że nie wniosła ona wieku no 
wych elementów do oceny pozio­
mu najlepszych ekip. We wszyst 
kich na czoło wybijają się zawód 
nicy znani, o ustalonej klasie, za 
którymi nie nadążają koledzy z 
drużyny. Niestety w rywalizacji 
zespołowej, chociaż, tzw. mocne 
punkty nie zawodzą, to jednak 
nie wystarczają do zdobycia suk 
cesów.

Przekonali się o tym wczoraj 
szabliści Warty, którzy podobnie 
jak zespół konińskiego Zagłębia 
znaleźli się zaiedwie w „szesna­
stce”.

Poznaniacy w pierwszej elimi­
nacji pokonali MDK Tarnów, w 
drugiej zaś ulegli drużynie Nad- 
odrza Zielona Góra 4:9 i nie za­
kwalifikowali się do półfinałów. 
Punkty dla Warty w tym spotka 
niu zdobyli tylko Kosiński — 3 1 
Kodur — 1.

Na ćwierćfinałach zakończyli 
swe walki również szabliści Zagłę 
bia Konin, którzy po zaciętej wal 
ce ulegli KKS-owi Kraków przy 
stanie 8:8 stosunkiem trafień 66:60. 
Tak więc niewiele brakowało aby

Kpi. Paweł Małek:

Rywalizacja coraz ostrzejsza
niższe koszty. A że dyscypli­
na przyjęła się, poczyniono 
nieśmiałe wpierw próby orga 
nizowania zawodów.

W 1969 odbyły się w Przemyślu 
pierwsze, nieoficjalne jeszcze, mi 
strzostwa Europy. Wtedy nie zdo 
byliśmy większych sukcesów, ale 
rok później na ME w CSRS, w 
pistolecie pneumatycznym zdoby­
liśmy drużynowo brązowy medal, 
w 1971 w Belgradzie zespół Pol­
ski w tej konkurencji stanął na 
najwyższym podium. Brąz wywal 
czyliśmy także w Linzu w roku 
1973, no i ostatnio w Enschede w 
Holandii, gdzie przypadło nam w 
udziale złoto indywidualnie i sre­
bro drużynowo. Jeśli dodamy do 
tego wyniki reprezentantów Pol­
ski w strzelaniu z karabinka pneu 
matycznego, to okaże się, że w 
tej konkurencji należymy do czo 
łów ki europejskiej i światowej.

— Czy można więc mówić o 
specjalizacji w nowej dyscy­
plinie?

— Raczej nie. Uprawiają ją 
strzelcy kulowi, traktujący 
śrut wyłącznie treningowe. I 
tu i tam decyduje skutecz­
ność wyrabiana latami trenin 
gu. Broń pneumatyczna poz­

szermierze konińscy stali się au­
torami przyjemnej niespodzianki, 
w sumie jednak na zwycięstwa w 
tej broni trudno było liczyć.

Nie powiodło się również flore­
cistom konińskiego Zagłębia, któ­
rzy wyeliminowani zostali już w 
pierwszej eliminacji, przegrywa­
jąc z AZS-em Warszawa i Wartą 
Gorzów. Do ćwierćfinałów zakwa 
lifikowały się natomiast dwa ze­
społy Warty Poznań. Oba dziś 
ubiegać się będą o awans do pół­
finałów. W tej broni poznaniacy 
powinni liczyć się również w ry­
walizacji medalowej. Czy tak bę­
dzie przekonamy się dziś w godzi 
nach popołudniowych. (zb)

x dalekopisem x
W rewanżowym meczu o Puchar 

Europy w koszykówce kobiet, 
ŁKS pokonał Maricę (Plowdiw) 
81:48 (45:23). Łodzianki awansowały 
do półfinału Pucharu Europy.

W Sofii rozpoczął się międzyna­
rodowy halowy turniej tenisowy ko 
biet, w którym startują również 
reprezentantki Polski. W pierw­
szej rundzie Rylska pokonała To­
mową (Bułgaria) 6:1, 7:5, a Wojta- 
la zwycieźvła Szapyrową (Bułga­
ria) 6:4, 6:0. (t)

wala na wypełnienie luki mię 
dzy sezonami. A ponieważ licz 
ba zwolenników rośnie, nic 
więc dziwnego, że nowa kon­
kurencja znalazła się już w 
programie mistrzostw świata 
i Europy. Można sądzić, że 
wejdzie także w skład dyscy­
plin olimpijskich.

— A kiedy następna mię­
dzynarodowa próba?

— We wrześniu bieżącego 
roku mistrzostwa świata w 
Szwajcarii.

— Możemy ehyba liczyć na 
sukcesy?

— Konkurencja będzie o 
wiele silniejsza, bo nie tylko 
startuje mistrz i rekordzista 
świata w pistolecie pneuma­
tycznym — reprezentant 
ZSRR Kosych, czy strzelcy 
NRD: Wolmar i Fretuerst, a 
także cała plejada zawodni­
ków USA, Kanady. Najbliższe 
mistrzostwa będą rozgrywane 
w strzelaniu kulowym i śru­
towym, w sumie więc, o ile 
zakwalifikuję się do ekipy, to 
będę startował w kilku kon­
kurencjach. Niełatwo więc bę

Iruciian siódmy
W czwartek, trzecim dniu Mi­

strzostw Świata w Dwuboju Zimo 
wym rozegrano indywidualny bieg 
juniorów na 10 km z dwukrotnym 
strzelaniem (leżąc i stojąc).

Złoty medal zdobył reprezentant 
NRD Stefan Tirfelder — 38.30,6. 
Drugie miejsce zajął Fin Erki An- 
tila — 38.33,25. Polacy zajęli miej­
sca: 7 — Truchan, 8 — Zięba, 22 — 
Leśnik, 23 — Obrochta. (t)

Szachy
Mistrzostwa
Polski kobiet

w Polanicy-Zdroju rozpoczynają 
się dzisiaj finałowe rozgrywki sza­
chowych mistrzostw Polski kobiet 
na 1974 rok. W turnieju uczestni­
czy 14 zawodniczek. Spośród trzech 
uprawnionych do gry w finale 
MP poznanianek, wystąpi jedynie 
Danuta Adamczewska z Lecha. Jej 
koleżanka klubowa Kamila Dem- 
becka, studentka Politechniki Poz­
nańskiej nie zagra w związku z 
zajęciami na uczelni. Natomiast 
absencja mistrzyni międzynarodo­
wej Hanny Ereńskiej-Radzewskiej 
ma zupełnie inne przyczyny. Ta u- 
talentowana, najlepsza szachistka 
polska została przedwczoraj... szczę 
śliwą matką dorodnego syna.

Turniej polanicki potrwa do 17 
bm. Pod koniec zaś miesiąca, ko­
bieca reprezentacja Polski uda się 
do Jugosławii, gdzie odbędzie sie 
międzynarodowy 6-mecz szachowy.

(nt)

dzie utrzymać się przez sze­
reg dni w wysokiej formi-* 
Mimo medalu w strzelaniu 
pneumatycznym, nie zamie­
rzam przecież rezygnować z 
normalnego pistoletu, w któ­
rym co tu ukrywać, muszę 
sporo popracować, aby dorów 
nać rywalom na krajowym 
podwórku.

Chcąc utrzymać się w czołówce 
trzeba bardzo dużo trenować. No

KIN
ŚMIERĆ W WENECJI to dra­

mat filmowy, którego twórcą jest 
Luchino Visconti („Lampart1. 
„Zmierzch bogów" i in.). Znako­
mity włoski reżyser przeniósł na 
ekran jedno z arcydzieł noweli­
styki Tomasza Manna — właśnie 
..Śmierć w Wenecji”. Jest to 
zresztą adaptacja dość swobod­
na, wprowadzająca nowe wątki ' 
postacie - przy tym wszystkim 
jednak absolutnie wierna ducho­
wi utworu Tomasza Manna, nie 
obniżająca jego artystycznej ran­
gi-

Osnową filmu jest przejmująca 
opowieść o starzejącym się kom­
pozytorze (gra go Dirk Bogarde), 
który w Wenecji, mieście zagro­
żonym cholerą, spotyka polską ro 
dz.nę z chłopcem Tadziem. Fas­
cynacja urodą chłopca, przy peł­
nej świadomości własnej staroś- 
c: i bliskiej śmierci, tworzą nie­
powtarzalny klimat Mannowskiej 
prozy, dla której Visaonti potrafił 
znaleźć plastyczny ekwiwalent

ZAWIESZENI NA DRZEWiE to 
również film produkcji francusko- 
wloskiej, o zupełnie jednak in­
nym charakterze i nastroju. Dość 
powiedzieć, że odtwórcą główne* 
ro(i jest prześmieszny komik Louis 
de Funes, zaś reżyserem Serge 
Korber, twórca znanej u nas ko­
medii „Człowiek orkiestra’1. Głów 
nym walorem filmu jest jego wi­
dowiskowość (plenery Lazurowe­
go Wybrzeża!) oraz seria zabaw­
nych gagów, wspartych przemoż­
ną vis comica Louis de Funes’a). 
Wśród wykonawców widzimy tak 
żo Geraldine Chaplin, najstarszą 
córkę (z małżeństwa z Ooną 
O’NeiI) twórcy „Świateł wielkie­
go miasta” i kilku innych, histo­
rycznych już dzieł epoki filmu nie­
mego.

Przy okazji ciekawostka. Reży­
ser „Zawieszonych na drzewie" 
zdradził, że Morze Śródziemne w 
czasie realizacji jego filmu „uda­
wał” wielki basen, wyposażony w 
system szklanych ścian i luster, 
które potęgowały dynamikę i per- 
iistość fal, zaś dla zbudowania 
ołękitnego śródziemnomorskiego 
nieboskłonu zużyto ponad kilo­
metr specjalnego tiulu. C’est la 
>ne„. filmowe, (km)

zapowiada

niedziela 3 m

1 JW — „TV Kun Rolniczy”, w 
‘km „Przypominamy, radzi- 

^•••.5 8-25 — „Nowoczesność w do 
“ 1 zagrodzie”; 8.45 — „Bieg po 

r,m°Wie”’ 9 ~ »Teleranck”; 11 — 
ni»<3^Sta *nauguracja „Dnia Olim 
(k^Zy,ka” “ reportaż z Lublina 
Beetk? 12’05 ~ „Karajan dyryguje 
B^Vena” ~ 111 Symfonię van 
g. . 0Vena wykona Orkiestra 
ni£;°niczna -Berliner Philharmo- 
raf. dyr. Herberta von Ka­
ski: n ,?olor^ ,13 — Program wiej 
13.35 — r,i~ >>piórkiem i węglem”; 
ska; a dziecć Wanda Chotom- 
le»‘ p ,laczego ciele ogonem mie- 
14.30 ezyserta — Joanna Koenig: 
mentaiZ ”WUki” — film doku- 
•>Białyjtoi w10 ~ 74” -
niej-Warszawie” — teletur- 

(kolor), irc. 17^ ~ „Tele-Echo” 
^rawozdaw ~ Sportowy magazyn 
uczuć” £y; 20:t0 ~ „Szkoła 
(kolor). 1 franc. filmu ser.
ny”; 2j ,n — „Włoskie canzo-

sPraw^fi!nfWn,aCyjny maga* 
bfanoc ^^“wczy-, 23.40 — „Do- 

*°c dla dorosłych” 

wiełkomiej- 
program o stolicach

15.25 _ Dla

2 skie” L -Szkice 

S^h^Lr(k^;;

jaźni”. ifiVJldzów ~ -Ekran przy- 
^cyn’,. , ^Spotkanie z me-
0rtepiano^OOr): 1645 ~ Recital 

!klego W / Andr^.ia Ratusiń- 
S?bastiana r^ognamie utwory Jana 
®bycZaj?a 17.15 - „Świat.

i ĆżesL tvka”: 17.50 - Eilmv 
Pilskich - „Ka 

’ 70.70 — „Parada 
‘UO _ 7 ~ Program TV CSRS: 
64ry” «’ PrIc^’S?ieJ 'Posiadam na 

p acy Towarzystwa Nau­

kowego Płockiego (kolor); 21.45 — 
Miniatura Dramatyczna — Miquel 
Cervantes „Sędzia rozwodów”; 
22.10 — „W niedzielę u Wandy Wił 
komirskiej” (kolor).

PONIEDZIAŁEK 4 IH
1 15.55 — NURT — Ekonomia —
’ „Związki między ekonomiką i 

polityką”; 16.40 — „Zwierzyniec” 
(kolor); 17.30 — „Echo stadionu”; 
17.55 — „Ryby mają gfłos”; 18.25 — 
„Teleskop”: 18.45 — „Eureka”;
20.20 — Teatr TV: Jerzy Lutowski 
— „Ostry dyżur”. Reżyseria — An­
drzej Łapicki (kolor); 21.25 — Wia 
domości sportowe; 21.40 — Repor­
taż; 22 — Recital altowiolisty Ste­
fana Kamasy.
9 17.50 — „Program II proponu- 
“ je”; 18 — Z cyklu: „Znaki za­
pytania” — „Twardowski — praw­
da i legenda”; 18.40 — Akademie 
na antenie — „Politechnika czyli 
Uniwersytet Techniczny”; 20.20 — 
„Koncert Warszawski”; 21.10 —
„Tylko dla wędkarzy”; 21.50 — „24 
godziny” (kolor): 22 — NURT — 
Ekonomia — „Związki między eko 
nomiką i polityką”. Wykład doc. 
dr. Artura Bodnara.

WTOREK 5 III
i 8.30 1 20.20 — „Siedemnaście 
' mgnień wiosny” — ode. III fil­
mu TV Radzieckiej; 9.40 — „Krai­
na legendarnego raju” — bułg. 
film dok. (kolor); 10.20 — „Szkoła 
uczuć” — ode. I franc. filmu ser.; 
16.15 — „ITP” 16.40 — Dla dzie­
ci: „Zręczne ręce i coś więcej”; 
17.05 — Sylwetki X Muzy — „Zofia 
Dybowska-AIeksandrowicz”; 17.30 
— Dla młodzieży — „5X5”; 18 — 
Dla młodzieży — „Korepetycje mu 
zyczne”; 18.25 — „W poszukiwaniu 
białka” (II); 18.45 — „Sezam” — 
magazyn publ.t 21.30 — Wiadomo­
ści sportowe; 21.35 — „Świat i Pol­
ska” (kolor): 22.20 — „Sopot - 73”. 
Program rozrywk.; 23.15 — Kroni­
ka Mistrzostw Świata w piłce ręcz 
nej mężczyzn.

2 16.55 — „Termity wskazały kie­
runek” — polski film dok.;

17.25 — Wtajemniczenia — „Rok 
ludności”: 17.50 — „Cześć kapita­
nie” — film fab. prod. TVP: 18.45 
— Kurs podst. jęz. ang.. lekcja 20; 
20.20 — Halina Szymulska śpiewa 
pieśni kompozytorów polskich. Je 
rzy Lefeld — fortepian; 20.40 —

„Konfrontacje z przyszłością” — 
program publ.; 21.05 — Polski Film 
Dokumentalny — filmy Radosława 
Piwowarskiego; 21.55 — „24 godzi­
ny” (kolor); 22.05 — „Sprechen Sie 
Deutsch?” — powt. lekcji 18 jęz. 
niem.

ŚRODA 6 III
7.30 „Ściśle tajne premiery” — 

I — czechosł. film fab.; 10.30 1
13.55 — Transmisja z międzynaro- 
dowycji zawodów narciarskich o 
Puchar Świata — slalom specjalny 
mężczyzn (Zakopane, kolor); 16.30 
— Dla dzieci — „Latający Holen­
der”; 16.55 — Transmisja z meczu 
piłki nożnej „Ruch”- — „Feyen- 
nord” — o Puchar UEFA. W przer 
wie o godz. 17.55 — Losowanie 
„Małego Lotka”; 18.45 — Program 
publ.; 19.15 — „Przypominamy, ra- 
dzimy„.”; 20.20 — Filmoteka Arcy 
dzieł: „Siódma pieczęć” — szwedz 
ki film fab.; 22 — Wiadomości 
sportowe; 22.05 — Śpiewa Danyel 
Gerard — recital piosenkarza fran 
cuskiego; 22.55 — Kronika z mię­
dzynarodowych zawodów narciar­
skich o Puchar Świata w Zakopa­
nem i z MS w jeździe figurowej 
na lodzie (kolor).

2 17.10 — Estrada Młodych Muzy 
ków: Studencka Orkiestra Ka­

meralna PWSM w Warszawie pod 
dyr. Arnolda Rezlera; 17.45 — „Po 
radnik piętnastolatków”; 18.15 — 
Występ Zespołu Watalinka z No­
wosybirska — program TV ZSRR; 
18.45 — Jęz. franc.^lekcja 20b; 20.20 
— Transmisja z Mistrzostw Świata 
w jeździe figurowej na lodzie — 
jazda dowolna par. W przerwie 
transmisji — „24 godziny” (kolor); 
23 — NURT — Psychologia — 
„Związek procesów instrumental­
nych z funkcjonowaniem somatycz 
nego układu nerwowego”. Wykład 
dr Lidii Grzesiuk: 23.30 — Kurs 
podstawowy jęz. ang., powt. lekcji 
20.

CZWARTEK 7 III
z 8.45 — „Sprawa Lizy Mumau” 
I — film fab. prod. NRD; 13.25 

— TV Kurs Informatyki — „Przy 
gotowanie kadr”; 16 — Kronika 
Mistrzostw Świata w jeździe fi­
gurowej na lodzie (kolor): 16 40 — 
„Ekran z bratkiem”; 17.45 —

PKF; 17.55 — „Ludzie nauki — 
prof. dr Witold Starkiewicz”; 
18.25 — Z cyklu: „Zielone pers­
pektywy” — „Młodzież w gmi­
nie”; 18.45 — „Ole! Śpiewa Con- 
chŁta” — recital piosenkarki hiszp.; 
19.10 — „Przypominamy, radzi­
my...”; 20.20 — Teatr KOBRA: 
Jerzy Mc Kee — „Śmierć w naj­
szczęśliwszym dniu”, Reżyseria — 
Jan Machulski; 21.15 — Wiado­
mości sportowe; 21.25 — „Dziś 
burza mózgów” — program publ.; 
22.15 — Kronika Mistrzostw Świa­
ta w piłce ręcznej i w jeździe 
figurowej na lodzie (kolor); 23 — 
„ITP”,

r> 16.55 — „Magazyn lotniczy” — 
próg, publ.; 17.25 — Z cyklu: 

„Krajobraz Polski” — „Woliński 
Park Narodowy” (kolor); 18 — 
Kobiety jak my”; 18.15 — „Mauri 
ce Ravel — le Tombeau de Coupe 
rin” — gra Bernard Ringheissen 
(Francja); 18.45 — Jęz. ros. — lek 
cja 21; 20.20 — Transmisja z Mis­
trzostw Świata w jeździe figuro­
wej na lodzie, jazda dowolna 
mężczyzn (kolor). W przerwie ok. 
godz. 21.30 — „24 godziny” (ko­
lor); 23 — Jęz. franc„ powtórze­
nie lekcji 20b.

PIĄTEK 8 IB

4 8.50 i 20.20 — Z serii: „Człowiek
J z Nevady” — ode. III „Sze­
ryf” — film prod. amer.; 9.20 — 
„Śmiali ludzie” — radź, film fab. 
(kolor); 10.50 — „Zabytki Buka­
resztu” — rum. film dok. (kolor); 
14.10 i 22.40 Kronika Mistrzostw 
Świata w jeździe figurowej na 
lodzie (kolor); 15.f0 — NURt'--F1 
lozofia — „Zmienność materii i 
jej źródła; 16.20 — „Program I 
proponuje”; 16.40 — „Pora na Te 
lesfora”; 17.20 — „Wychowanie fi 
zyczne recepta na zdrowie”; 17.45 
— „Tygodnik informacyjny Mło­
dych”; 18 — „Dwie szkoły” — te­
leturniej; 18.25 — „Teleskop”;
18 45 — „Koncert dla jednej pani” 
wykona Zespół Instrumentalny 
„Konsonans” pod dyr .Stefana 
Rachonia. Joanna Rawik — słowo 
wiążące (kolor); 20.45 — „Panora­
ma”; 21.35 — Z cyklu: „Love sto­
ry” pt. „Nie znamy się, ale...” — 
film ang. (kolor).

p 17 — TV Kurs Informatyki — 
„Przygotowanie kadr”. Wykład 

prof. dr Stanisława Turskiego; 
17.30 — „Bitwy, kampanie, do- 
wódcy‘> — Kołobrzeg; 18 — „Spre 

chen Sie Deutsch?” — lekcja 19; 
18.25 — „Blask czarnej świecy” 
— ode. II pt. „Póki starczy tchu”, 
sensacyjnego filmu seryjnego 
prod. NRD; 20.20 — Transmisja z 
Mistrzostw Świata w jeździe figu 
rowej na lodzie — tajiiec. W 
przerwie „24 godziny” (kolor); 
23 — NURT — Filozofia: „Zmien­
ność materii i jej źródła”. Wy­
kład prof. dr Zdzisława Cackow­
skiego; 23.30 — Język ros. — po­
wtórzenie lekcji 21.

SOBOTA 9 III
4 8.56 i 21.46 — „Brylamty pand
1 Zuzy” — poi. film fab. (kolor);

10.10 i 20.20 — Z serii: „Rodzina 
Straussów” ode. V pt „Józef”, 
film ser. ang. TV (kolor); 13.05 — 
„Redakcja Szkolna zapowiada”; 
13.15 i 23 — sportowy magazyn 
sprawozdawczy 15 — Kronika
Mistrzostw Świata w jeździe fi­
gurowej na lodzie” (kolor): 15.35 — 
Telewizyjny Informator Wydaw­
niczy: 16.10 — Dla dzieci — „So­
bótka” (kolor); 16.40 — Dla mło­
dzieży — Korepetycje plastycz­
ne”; 17.05 — „Nie tylko dla pań”;
17.30 — „Pegaz”: 18 — Transmisja 
z halowych Mistrzostw Europy w 
lekkoatletyce (z Goetebor^u, ko­
lor); 21.30 — Wiadomości spor­
towe.

a 17.15 — X Wrocławski Festi- 
wal Polskiej Muz. Współczesnej

— reportaż filmowy; 17.45 — „Lu­
dzie nauki — prof. Juliusz Kuli- 
gowski”; 18.15 — „Wyprawa na 
Antarktydę” — dok. film prod. 
NRD; 20.20 — Transmisja z Mis­
trzostw Świata w jeździe figuro­
wej na lodzie — jazda dowolna 
kobiet (kolor). W przerwie .,24 
godziny” (kolor).

NIEDZIELA 10 W
1 7.46 — „TV Kurs Rolniczy”, w

tym „Przypominamy, radzimy”;
8.25 — „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie”; 8.45 - „Bieg po zdro 
wie”; 9 — „Teleranek”; 10.20 — 
PKF; 10.30 — „Antena”; 10.45 — 
„Piórkiem i węglem”: 11.10 — 
„Przez Atakamę” ode. V z cyklu 
filmów Stanisława Szwarc-Broni- 
kowskiego z Ameryki Południo­
wej; 11.40 — Poezja Polska: „Na 
wierzbę” — wiersze Teofila Le­
nartowicza: 12 — „Chata pełna 
muzyki” — „Oberkiem dookoła 
Polski”. Reżyseria — Tadeusz 
Piotrowski. Wykonawcy: muzycy 

ludowi oraz Jadwiga Kaliszewska, 
Magdalena Sołtysińska, Zespół 
Pieśni i Tańca „Wielkopolska” 
oraz balet Opery Poznańskiej; 13 
— Gra orkiestra TV — „4/4” Re­
żyseria — Włodzimierz Pawlak; 
13 25 „Co to jest?” — konkurs za­
bawa; 14.05 — „Wielka gra” — te 
leturniej (kolor); 14.55 — „Postaw 
się — nie zastaw się”; 15.45 — Lo 
sowanie „Toto-Lotka”; 16 —
Transmisja z Mistrzostw Świata 
w jeździe figurowej na lodzie — 
pokazy mistrzów (kolor); 17.30 — 
Sportowy magazyn sprawozdaw­
czy; 20.20 — „Szkoła uczuć” ode. 
II franc. filmu ser ; 21.15 — „Al­
fabet Rozrywki”: „Z — jak zem­
sta”. Scenariusz 1 reżyseria — 
Stefan Mroczkowski; 22.15 — In­
formacyjny Magazyn Sportowy.

O 12 — Sprawozdawczy Magazyn
Sportowy: relacja z finału Pu­

charu Świata w slalomie specjal­
nym mężczyzn ze Szczyrbskiego 
Plesa oraz z Memoriału Bronisla 
wa Czecha i Heleny Marusarzów­
ny — .konkurs skoków w Zakopa­
nem (kolor); 14.30 — „Z bratnich 
anten”; 15 — „Sport i zabawa”, y- 
Program TV NRD; 16 — „Kon­
rad Wallenrod” — widowisko ope 
rowo-muzyczne wg opery Włady­
sława Żeleńskiego do poematu 
Adama Mickiewicza. Reżyseria — 
Tadeusz Malak: 17 — „Świat, 
obyczaje, kultura” — „Galeria na 
Saharze”; 17.35 — Filmy Ewy i 
Czesława Petelskich — „Czarne 
skrzydła”; 20.20 — „Koncert przy­
jaźni” — program rozrywkowy 
TV NRD, cz. I; 21.30 — „Estrada 
Literacka” — Bolesław Taborski: 
„Przestępując granicę”. Reżyse­
ria — Irena Wollen; 21.55 — Fil­
mowe Studio Młodych: '„Odejścia 
— powroty”, cz. I — „Co komu 
pisane”.

CODZIENNIE w programie 1 1 
2: Dobranoc — 19.20; Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w programie 
1: Telewizyjne Technikum Rolni­
cze: w poniedziałek — o godz. 
12.45, we wtorek i czwartek o 
godz. 6.30 i 13.45, w środę i pią­
tek — o godz. 6.30 i 12.45, w so­
botę — o godz. 6.30 i 12 w nie­
dzielę — o godz. 6.40: Politechni­
ka — w środę i piątek — o godz. 
14.40. (b)
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UWAGA PANOWIE! UWAGA PANOWIE!

PRAKTYCZNY UPOMINEK DLA PAN
ZNAJDZIECIE W SKLEPACH

WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA TEKSTYLNO-ODZIEŻOWEGO W POZNANIU
• Artykuły pończosznicze produkcji krajowej 1 x Importu: • Szale — apaszki — rękawiczki — chusteczki:

— w sklepie przy Starym Rynku 92 — w sklepie przy ul. Ratajczaka 35
„ w ul. Lampego 3 — « ■ » Czerwonej Armii 39

— a w Czerwonej Armii 9 ,
• Bieliznę 1 trykotaż* damskie pro.dukc£ krajowej I z importu: • Tkaniny sukienkowe:

— w sklepie przy ul. Fredry 1 _ w skiepie przy placu Wolności 2
- - - Dąbrowskiego 50 _ uL Czerwonej Armii 31
— w mn Paderewskiego 6 * —
— w Głogowskiej 55/57 ~ - - Czerwonej Armii 27
— m n w Ratajczaka 39 — » H M Głogowskiej 43
— . n n Czerwonej Armii 78 — „ w Wspólnej 27
— N w- n Głogowskiej 22/24

■ " " Ratajczaka 22/24 * Ubiory damskie — sukienki:
— m n n Warszawskiej 25
— „ wN Świt 34/35 — w sklepie przy ul. Dzierżyńskiego 13.

Życzymy udanych zakupów i dużego zadowolenia z upominku!
1759-K1

ag niarni aa marca * marca & marca
>< 1 ■ 1 .... "1 '■ i.
r Komunikaty
t -------------------------------------------------------------
( Zakład Energetyczny Poznań - Teren w Pozna.
- niu — informuje PT Odbiorców energii elek- 

trycznej, że z dniem 1 stycznia 1974 roku 
y w związku ze zmianą granic działalności jed- 
V nostek energetyki, tereny gmin Rogoźno i Ry- 
(i czy wół, pow. Oborniki — dotychczas objęte 
y, działalnością Rejonu Energetycznego Chodzież 
c przekazane zostały do Rejonu Energetycznego 
y, Szamotuły (w Szamotułach, ul. Nowowiej-

; skiego 6, telefon nr 342).
Teren w/w gmin w całości oraz miasto Ro- 

V goźno obsługuje Posterunek Energetyczny Ro­
goźno z siedzibą w Rogoźnie, uL Stalingradzka 
nr 32, telefon nr 272.

S Mieszkańcy gmin Rogoźno i Ryczywół oraz 
| miasta Rogoźna mogą zgłaszać wszelkie awa­

rie urządzeń energetycznych oraz reklamacje 
. związane z dostawą energii elektrycznej oso­
biście lub telefonicznie do:

Posterunku Energetycznego Rogoźno 
w Rogoźnie, ul Stalingradzka 32, 
telefon nr 272, w godz. od 7—9 codziennie 
X wyjątkiem dni świątecznych.

W przypadku nieobecności pracowników po­
sterunku lub w godzinach popołudniowych 
oraz w dni świąteczne reklamacje w sprawach 
przerw w dostawie energii lub o zaistnieniu 
awarii na urządzeniach Chergetycznych należy 
zgłaszać do:

Rejonu Energetycznego Szamotuły
7. w Szamotułach, ul. Nowowiejskiego nr 6, 

tel. nr 342 (nr kodu pocztowego 64-500), 
,v któremu organizacyjnie podlega Posterunek 

Energetyczny w Rogoźnie. 1710-K1
r: “
31 Prawomocnym wyrokiem Sądu Powiatowego 
z: dla m. Poznania z dnia 11 czerwca 1973 roku 
ruSygn. akt V. 1. Kp. 815/72 — oskarżony Marek 
■ 1 Adamczyk, zam. wT Poznaniu, Osiedle Piastow­
ał skie 102 i oskarżony Stanisław Maciaszczyk, 
;a zam. w Poznaniu, ul. Ptasia 14 — uznani zostali 
; . za winnych przestępstwa z art. 246 § 2 kk po- 
jj, legającego na tym, że jako osoby odpowiedzial- 
•rne za powierzone im mienie, w celu osiągnięcia 
; korzyści materialnej, przekroczyli swe upraw- 
- nienia w ten sposób, że na przedłożone im 

przez osoby trzecie kredyty towarowe wyda- 
. wali tym osobom pieniądze zamiast realizacji 

a . tych kredytów w towarze, osiągając łącznie 
korzyść około 50.000 zł, i za to Marek Adam- 
czyk skazany został na dwa lata pozbawienia 
wolności z warunkowym zawieszeniem wyko- 

• J nania kary na 4 lata oraz 40.000 zł grzywny, 
zaś Stanisław Macioszczyk na jeden rok 

u i 6 miesięcy pozbawienia wolności z warunko- 
/^wym zawieszeniem wykonania tej kary na 
0, 4 lata oraz 30.000 zł grzywny, a nadto zobowią- 

rani zostali do wpłacenia po 2.000 zł na rzecz
; PCK tytułem świadczenia na cele społeczne.

1687-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji 
Stalowych 1 Urządzeń Przemysłowych

„MOSTOSTAL*
— Poznań, ulica Wołowska 70

przyjmuje
ZGŁOSZENIA UCZNIÓW

d o
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

— PRZYZAKŁADOWEJ
w zawodzie:

MECHANIK MASZYN 
i URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH 

i CHEMICZNYCH.
Warunki przyjęcia:

ukończone 8 klas szkoły podstawowej, 
dobry stan zdrowia stwierdzony przez 
lekarza zakładowego oraz ukończony 
15 rok życia.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują 
wynagrodzenie:

I klasa — 250,— zł miesięcznie 
II klasa — 480,— zł miesięcznie

III klasa — 4,40 zł/godz + premia (ra­
zem około 1000,— zł miesięcznie) oraz 
bezpłatne ubrania wyjściowe i ociepla­
ne kurtki ortalionowe, posiłki regene­
racyjne przez cały czas trwania nauki 
a także inne świadczenia wynikające 
z układu zbiorowego w budowmictwie. 
Uczniowie zamiejscowi zostaną zakwa­
terowani na stancjach Absolwent szko­
ły może kontynuować naukę w 3-letnim 
Technikum dla Pracujących.

Bliższych informacji udziela 1 zapisy 
przyjmuje Dział Szkolenia i Kadr, I piętro, 
pokój 108, tel 67-60-71, wewn 124.

Dojazd do Przedsiębiorstwa autobusem 
zakładowym sprzed poczty przy Dworcu 
Zachodnim o godz. 10.20, 11.40, 13.40

ul. Łąkowa 1.

• Samochody

22084gDługa 4 m. 1.

Wartburga 353, stan ide­
alny, rok 1972, sprzedam.

Sprzedam Skodę 100 S.
Wiadomość: tel. 457-88.

22301 g

Sprzedam tokarnię 800 
mm, ostrzałkę. Jerzy Ka­
czmarek, Ostrów Wlkp.,

Sprzedam fotele, biblio­
teczkę, magnetofon „Me­
lodia", taśmy. Telefon 
336-41, od 17. 21993g

Żywopłot ligustir sprze­
dam. Tel. 557-7S. 2O297g
Pomidory Revernum, Mul 
ticros, Potentat — sprze­
dam. Kudła, Chyby, tel. 
Przeźmierowo 72 . 21936g

271p

Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju do lipca br. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 22288g.

Sprzedam Syrenę 104, rok 
1972. Telefon 336-41, od 17. 

21994g
Szlifowanie cylindrów sa 
mochodowych, wałów kor 
bowych, dorabianie tło­
ków — wykonuje War­
sztat, Poznań, Grodziska 
24, naprawy silników 
Warszawa — w jednym 
dniu. 20810g

Studentka poszukuje po­
koju, używalność łazien­
ki. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22292g.
Pokój z przynależnościa- 
mi oddam, c. o., płatne 
2 lata z góry. Poznań, 
Wyspiańskiego 45. 22192g
Zamienię pokój, kuchnią, 
nowe budownictwo, I pię 
tro, na samodzielne trzy­
pokojowe z centralnym 
ogrzewaniem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22184g.

Praca • Nauka
Murarzy, również emery­
tów przyjmę, praca stała. 
Zgłoszenia Winogrady, ul. 
Sadowa », od godz. 15

22008g
Ślusarzy przyjmę. znajo­
mość spawania elektrycz­
nego, mogą być renciści. 
Poznań, Norwida 11.

22136g
Do prae porządkowych w 
ogrodzie przyjmę nracow 
nika. Oferty „Prasa" —
Grunwaldzka 19 dla 22112g.

Ślusarza do produkcji o- 
raz ucznia i młodszego 
pomocnika elektroinsta- 
latora przyjmę. Zgłosze­
nia godz. 16—18, Luboń 1, 
Kościelna 4a. 22206g

Bieliźniarkę, hafciarkę 
maszynową do pracy cha 
łupniczej przyjmę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22391g.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

21849g

Pracująca — członek spół 
dzielni — poszukuje po­
koju, blisko tramwaju. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 21503g.

O Nieruchomości
Działkę 0,70, przy trasie 
E-8, nadającą się na urzą 
dzenie punktu gastrono­
micznego — korzystnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2 1 795g.

DYREKCJA OKRĘGOWYCH KOLEI PAŃSTWOWYCH 
w Poznaniu

• rai DYREKCJA ZARZĄDU WOJEWÓDZKIEGO PKS 
w Poznaniu

INFORMUJĄ, ŻE

TERMIN PRZEDŁOŻENIA WNIOSKÓW
NA PRZEWOZY DZIECI I MŁODZIEŻY

NA KOLONIE I OBOZY LETNIE
UPŁYWA Z DNIEM 15 MARCA BR

Poświadczone przez właściwe terenowe Wydziały Oświaty 
i Wychowania Urzędów Powiatowych wnioski, na właści­
wych drukach w dwóch egzemplarzach należy składać: na 
przewozy koleją do Dyrekcji OKP, ul. Marchlewskiego 
130'140, a dotyczące przewozów autobusami do Wojewódzkie­
go Zarządu PKS w Poznaniu, ul. Towarowa nr 45. Wzory 
druków otrzymać można w Wydziałach Oświaty i Wychowa­

nia Urzędów Powiatowych.
Zgcdnie z Zarządzeniem Prezesa Rady Mi­
nistrów nr 45 z dnia 3 VI 1973 r. przewozy 
na kolonie letnie nie będą realizowane 
w dniach: 29 i 30 czerwca. 1, 2, 3, 14, 15, 16, 
IX, 29, 30, 31 lipca, 1, 2, 3. 14, 15, 16. 17, 
29, 30 sierpnia oraz 1 września bież. roku.

1640-K1

I

Dom z mieszkaniem w 
Poznaniu sprzedam. Wia­
domość: Warszawa, tel. 
21-52-65, godz. 8—12, 20—22. 

22267g

Sprzedam niewykończony 
dom. Poddany, Kossow­
ska 22. Wiadomość: Bań- 
durski, Strzeszyńska 87,
od godz. 17. 21542g

Kupię w Kościanie dział­
kę budowlaną lub dom 
w stanie surowym. Cze­
sław Scigacz. Kościan. 14 
Dywizji Piechoty Wielko­
polskiej, blok 1, klatka 1.

285p

Działkę 0,60 ha, z młodą 
plantacją truskawek, ta­
nio sprzedam. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 21794g.

O Różne
Wykonuję parkany, bra­
my, furtki, balustrady, 
kraty, drabiny, garaże, 
wszelkie konstrukcje me­
talowe. Plewiska Osiedle, 
Poznańska 34, tel. 67-38-87. 

2072 6g

Zakład Usług Socjalno - Szkoleniowych WZGS 
w Poznaniu, ul. Kolejowa nr 1/3 — przyjmie 
chętnych do pracy na koloniach letnich w 
charakterze:

kierowników, wychowawców, instruktorów 
w. f., ratowników, intendentów, kucharek 
i pomocy kuchennych.

•Zgłoszenia przyjmuje Dział Organizacji Ko­
lonii i Wczasów — codziennie w godzinach od 
10—15, nr telefonu 602-19, 602-10. 1477-K1

Akademia Rolnicza w Poznaniu — ogłasza 
KONKURS na stanowisko kierownika 
Zakładu Upowszechniania Postępu w Rol­
nictwie.

Wymagane kwalifikacje:
— minimum stopień naukowy doktora,
— wykształcenie ekonomiczne, rolnicze lub 

z dziedzin pokrewnych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobo­

wych Akademii Rolniczej, ul. Wojska Polskie­
go nr 28, pokój 217. 1457-K1

Dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej w Sza­
motułach zatrudni zaraz:

Spółdzielnia Inwalidów im. dr. Fr. Witaszka
W POZNANIU

ul. Grunwaldzka nr 3, 60-780 Poznań, telefon 404-08

PRZYJMUJE JESZCZE DO WYKONANIA
W ROKU 1974:

0 siatki bezpieczeństwa, oraz siatki de mechaatamege wy­
ładunku buraków i ziemniaków,

♦ liny przemysłowe konopne i sizalowe 0 6—60 mm — 
długości do 50 mh„

♦ sznurki murarskie,
♦ sznurki do pakowania metkowane M
♦ postronki konopne:

— 0 9 mm — dł. 2 mb.
— 0 10 mm — dł. 3 mb.
— 0.16 mm — dł. 3 mb. (pociągowe cieniowane),
drabiny linowe i sizalowe dł. de 50 mb„ 
powrozy suche kanalizacyjne i instalacyjne, 

♦ uszczelkę suchą 0 40 mm.

Zamówienia prosimy kierować pod adresem Spółdzielni.
1472-K1

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów i pomocy technicznej 
inżynierów, kreślarzy ma 
szynowych, budowlanych, 
konstrukcyjnych, instala­
cyjnych, przyjmuje, szcze 
gółowych informacji pi­
semnych udziela „Wie­
dza”, 31-139 Kraków, ul. 
Spasowskiego 8 (boczna 
Łobzowskiej). 246-K2

Kupno 9 Sprzedaż
Akordeon używany lub 
nowy kupię. Oferty z ce­
ną „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 22239g.

Kupię względnie wypoży­
czę betoniarkę komplet­
ną. Oferty „Prasa", Grun 
waldzika 19 dla 22158g.

Kupię piłę ramową do 
metali. Poznań, Norwida 
1L 22135g 

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską 2-płytową. Dą­
browskiego 96 m. 9.

_____________ 21534g
Sprzedam większą ilość 
czosnku, wybór I, cena 
100 zł kg. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 280p.
Sprzedam zbiornik po 
benzynie 6.500 litrów. Tri. 
469-22. 19270g

POZNAŃSKIE zakłady 
PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO 

„POLMOS” 
w Poznaniu, ul. Komandoria nr 5

— 1 lekarza dentystę w Przychodni Rejo­
nowej w Szamotułach, , _

— 1 lekarza dentystę w Wiejskim Ośroo 
Zdrowia w Obrzycku.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
Dyrekcji Zespołu Opieki Zdrowotnej -- 1 
motuły, ul. Sukiennicza nr 13.

ODSTĄPIĄ NIEODPŁATNIE

80 TON DREWNA
pochodzącego ze złomowanych 

skrzyń monopolowych.
Bliższych informacji udziela 

Dział Zaopatrzenia, tel. 759-11, wewn. 856. 
______________________________ 1343-K1

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Po­
znaniu — zatrudni:

i— inspektora d/s mostowych — z wykształ­
ceniem wyższyrh, wzgl. średnim i prak­
tyką;

— 3 inżynierów drogowych z praktyką — 
na techniczne stanowiska) kierownicze;

— 2 inżynierów elektrykó(w z praktyką — 
na stanowiska st. inspektorów nadzoru;

— inspektora do Okręgowego Ośrodka In­
formacji Technicznej i Ekonomicznej — 
z wykształceniem wyższym, wzgl. śred­
nim technicznym i praktyką.

Zgłoszenia celem omówienia warunków pra­
cy i płacy — ul. Gajowa 6, pokój 414, IV piętro.

1762-K1

Dyrekcja Państwowego Domu Pomocy 
pow. Czarnków 
pracy od ,dr"a

nej dla dorosłych w Gębicach, 
(Poznańskie) — przyjmie do
1. IV. 1974 r. — j

pielęgniarki dyplomowane lub asysten 
pielęgniarskie.

Płace wg stawek obowiązujących w sc ■ • 
zdrowia. Pokoje służbowe dla samotnych i W 
żywjenie na miejscu zapewniamy.

Sklep, szkoła, PKS na miejscu, dogodne P° 
łączenie z Poznaniem. -nj

Podania należy składać w terminie L; j 
od momentu ukazania się ogłoszenia. -

Zakłady Przemysłu Metalowego H.
w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego nr 223,2- 
przyjmą do pracy w okresie sezonu le 
w ośrodku wczasowo - kolonijnym Owcze 
wy:

— kuchmistrza,
— magazynierów,
— zaopatrzeniowca,
— kucharzy,
— kelnerki,
— pomoce kuchenne,
— sprzątaczki,
— robotnika magazynowego,
— robotnika, 
— instruktora KR.
Warunki pracy i płacy do omówienia w 

le Socjalnym HCP — Poznań, ul.
skiego nr 215. ^,z



praca ® Nauka 
^777 poszukuje pra- 
?? chałupniczej. WTłasny 

woda, siła. Oferty 
prasa”. Grunwaldzka 19 

^7 a»04g-__ _______
dS.rk* damsko - mę-Oględnie damska - 
,X^iebna. Szewska 14.

AnisUtinka do 3-łetnlego 
?,%cka potrzebna. Osie-

Złoty pierścionek 1 obrącz 
ki próba 5o5 — sprze­
dam. Poznań, ul. Engla 11
m. 15.

Wózek inwalidzki, 
używany, tanio 
dam, godz. 10—12 1 

! Ostroroga 10 na. 2.

20084g
mało 

sprze-

Sprzedam snopowiazałkę 
; bardzo tanio. Swierczyna 

29, poczta Osieczna, pow. 
Leszno, woj. poznańskie. 
Edward Stachowiak.

® Lokale

_____________ _____  20076? 
Sprzedam rpacerówkę, łó­
żeczko dziecięce. Akacjo- 
wa 9 m. 3 ._________ 20102g

Sprzedam półrocznego wy 
żła węgierskiego. Dzier­
żyńskiego 14 na. 9a (pod-

® Samochody
Za nowego Fiata 126, od- 
■tąpig pełny wkład Fiata 
126 na 1977 r. Warunki do 
uzgodnienia. Edward Ko- 
siec, 56-200 Góra. Bojow­
ników 3, tel. 212. Łi

Zamienię 2 pokoje, duża 
kuchnia, wygody, śród- 

j mieście — na 3 małe, ku 
chnia, wygody, Grunwald, 
Jeżyce, i, II piętro, chęt­
nie nowe budownictwo. 
Warunki do omówienia. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla l»989g.

Kapię >nb wydzierżawię 
lokal na warsztat 10 m*, 
okolice Winiary — Wino-
grady, Sołacz - 
Oferty — „Prasa
waldzka 19 dla 20072g.

Wilda. 
Grun-

Pielęgniarka poszukuje ' Sprzedam w Szezepenko- 
jednoosobowego pokoju, wie, przy dobrej komuni- 
Najchętniej Winogrady, kacji, 4.500 m* ogrodniczej
Jeżyce. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20197".

0 Różne

-^fTrzyjmę kierowcę | 
Z. samochód ciężarowy —
Zwrotkę ,3tar” i trak-

Zgło«zenła: Luboń 3 
(Zabikowo), Czerwonej .& ___________ »H4g |

Potrzebna pomoc do dzie , 
'7 _ Rataje. Oferty - ! 
“ra«a", Grunwaldzka 19 ,
ga 20100g.
myjmć rencistkę, z za- 
7 „łkani era do chorej.

13—19.
errritnł uczniów do za- 
LJu małarakiego. Rolna 
Jm. T.

gtudrntk* xn roku flzy- 
H udziela korepetycji z 
Lyki i matematyki. A- 
dfi wskaże „Prasa” - 

c.runwaldzka 19 dl- -
Marhter chemii udzieM 
korepetycji, chemia, ma­
tematyka. Krańcowa 79.
* 7 20199g

Kupno O Sprzedaż
Kupię tokarnię, gruboś- 
ciówkę, wyrówniarkę. O- 
<crtv _ „Prasa”. Grun- 
wuldzka 19 dla 19993g.
Kurię butle gazowe (pro 
pan). Luboń 62031 - Box 
u (podać cenę).

20044g

Monety stare, kupuję.
Findera 4 m. T, godz 15
-Ił. 20098g

Kupię maszynę do pisania 
używaną, z długim wał­
kiem — Optimę, Olimpię. 
Continental. Adres wska- 
it „Prasa”. Grunwaldzka 
1J dla 20088g.
Kupię wózek głęboki. Te-
lefon 318-45. 20119g
Kupię bony PeKaO. Te­
lefon 214-03, po 16.

30205g
Kupię cykliniarkę do par­
kietu 229 V. Ryszard Gar- 
ezyński, Kostrzyn 63-030, 
Grunwaldzka 18.

2021 Ig
Kupię bony PeKaO 
Fiata. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 d

na

Kupie motocykl MZ. Os.
Przyjaźni 8 m. 167.

20309g

Fprzedam szafę trzy- 
drzwiową, jasną, 2 nocne 
szafki, komplet mebli ku 
rllStinych. Jaszewski. ul. 
Pnlna 86b m.. 20. Do godz.
19. 20047?
Pianino sprzedam. Roman
Herczyński. Krzyżowa 6 
m. 12a. 20086?

dasze). 20115g
Fiata 127p, aprzedam. Teł.
728-17. 20095g

Sprzedam sypialnię, stan 
bardzo dobry. Ul. Mosto 
wa 26 m. 45, godz. 17—19. 
______________ 20161 g
Sprzedam rower Hura­
gan, Wolsztyńska 13

2Ó148g
Sprzedam Jawę 250 ccm, 
wraz z garażem, stan ide 
alny. Informacje: Łuka-
szewieża 1 no. 5, od godz.
10. 2O185g
Tapczany jednoosobowe, 
fotele, futro królicze — 
sprzedam. Tel. 709-212.

20204?

Sprzedam ciągnik K-25 z 
pompą hydrauliczną oraz 
części zamienne, cena 
30.000 zł. Gardziejewskl — 
Boryszyn, poczta Lubrza, 
pow. Świebodzin.
_____________ 20207g

Sprzedam walizkową ma­
szynę do pisania „Erika”, 
magnetofon kasetowy z 
radiem (prod. japońskiej). 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 20270g.
Sprzedam obraz religijny, 
biureczko, pralkę, podlisz 
kl. Poznań, Krzywouste­
go 5. 20332g

Sprzedam korzystnie wóz 
kastowy na 20. dojarkę 
mechaniczną dwutaktową, 
siodło do konnej jazdy. 
Bekas, Trzebaw, p. Stę­
szew. 2C243g
Kompresor sprzedam.
Gromadzka 14. 20236?

Sprzedam pianino. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 20273g.
Sprzedam stodołę z drze 
wa 10X20 m. Mrowino. ul. 
Poznańska 11, poczta Ro-
kietnica. 20301g

Sprzedam pudelki czar­
ne. rodowodowe, rasy śred 
niej, dwumiesięczne. Po­
znań. Kościuszki 30 m. 6,
kod 61-893. 20290?

F rzedam organy Welt- 
meister, sax ąlt, welklang 
nowy. PSPUW w Zagóro­
wie. pow. Słupca, Bier­
nacki. godz. 7—16 . 20313g
Sprzedam snopowiazałkę 
traktorowa, plu? 2-skibo- 
wy. Stanisław Tomaszew 
ski. Brzostów 9 pow. Gło
gów 225p
Sprzedam ciągnik ogrod­
niczy „Dzik”. Kaczor — 
Szczytniki Czernlrewskie,
pow. Gniezno. 224p
Okulary słuchowe lewe 
ucho, sprzedam. Telefon 
67-54-02. 20345g

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 lutego 1974 roku, po długich i ciężkich 
z niezwykłą cierpliwością znoszonych 
cierpieniach, zakończyła swój pracowity 
oraz pełen poświęcenia żywot, przeżywszy 
lat 66, opatrzona Sakramentami św., na­
sza ukochana siostra, szwacierka i ciocia

JANINA PAKUŁANKA 
zasłużona nauczycielka, 

odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się 

dnia 2 bm. o godz. 12 w kościele parafial- 
n nym Sw. Antoniego w Pile, a następnie na 

cmentarzu komunalnym w Piłę.
W smutku pogrążona 

rodzina
Piła, Poznań, Trzcianka. 22305g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 1 marca 1974 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 82

MARIA STANKIEWICZ
z domu Tynecka

Pogrzeb odbędzie 
dnia 4 bm. o godz. 11 
na Górczynie.

się w poniedziałek, 
z kaplicy cmentarnej

W

Poznań, ul. Wolsztyńska 33.

smutku pogrążona 
rodzina

22398g

■ dniu 27 lutego 1974 r. zmarł tragicz-
Zakład W’e^u 22 pracownik naszego

JERZY KAŁURZYNSKI
Zmarłym straciliśmy sumiennego 

i^cownika i dobrego kolegę.

io-?grze':) Obędzie się w dniu 2 marca 
1974 r- o godz. 15.

^prowadzenie zwłok z domu żałoby 
Szamotułach, ul. Ogrodowa 18.

Zmarłego wyrazy serdecznego 
"sPółczucia składają:

^ada Zakładowa — Rada Robotnicza
Żaki i Dyrekcja
ora k-U Ener”ctycznego Poznań-Teren

*'erown'c*wo i współpracownicy
"bu vnereetyCzneG.o w Szamotułach

1766-K1

Sprzedam Nysę - 59, cena 
50.000 zł. Zdanowicz, Sulę 
cin, Konopnickiej 6.

20160g

Kuplę mieszkanie własno­
ściowe M-3, M-4. W roz­
liczeniu dom jednoro­
dzinny, ha ogrodu. Ła­
dne położenie, w pow. 
szamotulskim. Szkoła, 
PKP, PKS, sklepy — na 
miejscu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20036g.

Bydgoszcz! Zamienię po­
kój z kuchnią, balkonem 
37 m*, pierwsze piętro — 
na mniejsze lub kawaler­
kę w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2tX>31g.

Panom pokój wynajmę.
Jugosłowiańska 47. 20230g

ziemi z prawem zabudo­
wy. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 20135g.

Zamienię mieszkanie, 2 po 
koję z kuchnią, powierz-
chnia 50 ni* nowym
budownictwie. II piętro, 
na większe. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 10 dla 
20200?.

WIELKOPOLSKA
SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA

W POZNANIU

informuje
mieszkańców Rataj,

ŻE ZOSTAŁ OTWARTY
SKLEP WARZYWNO-OWOCOWY NR 15
na Osiedlu Oświecenia w bloku nr 1

ZAPRASZAMY W GODZ. 8 — 12 i 14—18.
1756-K1

Sprzedam Warszawę M-30 
stan dobry. Poznań, Sza­
motulska 72 m. 1, po go-
dzinie 16. 2007Ig
Kupię silnik od Warsza­
wy. Oferty z podaniem
ceny: „Prasa”
waldzka 19 dla 20130g.

Grun­

Sprzedam Fiata 126p - 1300 
niebiesko - zielony, mały 
przebieg, stan idealny. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 20294g.

Moskwicza 403 sprzedam.
Biernacki, PSPUW w Za­
górowie, pow. Słupca —
godz. 7—15. 2O312g

Sprzedam Syrenę 104, rok 
1972. Konin 22, pow. No. 
wy Tomyśl, tel. Lwówek
61 a. 20266?
Sprzedam Mercedesa 170S 
— 30.000 zł. Luboń, ul. M.
Konopnickiej 1. 20176g
Sprzedam Wartburga 353.
Poznań, Mielżyńskieeo 25 
m. 9, od godz. 16. 2O447g

nts

Samotna rencistka — po­
szukuje pokoju nieumeblo 
wanego. Warunki płat­
ności do uzgodnienia. Pła 
tne rok z góry. Adres — 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2OO18g.

Zamienię pokój z kuch-
nią i łazienką, (32

Studentka, poszukuje je­
dnoosobowego pokoju. O-

m1), III piętro, kwaterun 
kowe, ul. Klonowa, na 2 
lub więcej pokojowe z 
c. o., także spółdzielcze, 
względnie własnościowe. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 2O125g.

ferty „Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 2OO16g.
Mieszkanie samodzielne 2 
pokoje, kuchnia, balkon, 
I piętro, centrum, bez ła­
zienki — zamienię na po­
dobne lub mniejsze z e. o. 
Warunki korzystne. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 2OO12g.
Sprzedam mieszkanie, po­
kój z kuchnią oraz plac
pod budowę centrum
miasta. Informacje: Sza­
motuły. Sukiennicza 4 — 
Pracownia Obuwia.

20025?
Przyjme panie pracuiace 
na wspólny pokój. Thica 
Dąbrowskiego 328a. 20l64g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 28 lutego 1974 r. zmarł nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 

w wieku lat 84, śp.

STEFAN KOLENDOWICZ
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 marca br. 
o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

RŁara

Poznań, Gwardii Ludowej 39 m. 17.
22293g

tDnia 27 lutego 1974 roku po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św., zmarła we Wrocławiu 
ukochana żona, najdroższa matka, teścio­
wa i siostra

TERESA WŁODARCZYK
z domu Wachowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o go-
dżinie 12.30 
Msza św. po 
Kaniego.

na cmentarzu na Junikowie. 
pogrzebie w kościele Sw. Jana

W głębokim żalu pogrążona 
rodzina

Wrocław, Brodzińskiego 17, 
Poznań, Gwiaździsta 24 m. 3. 22383g

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 27 lutego 1974 r. zakończył nagle 
swój pracowity i zbożny żywot, mój naj­
droższy mąż, najlepszy ojciec, teść, dzia­
dek i brat, przeżywszy lat 83, śp.

FRANCISZEK KLAPCZYŃSKI 
powstaniec śląski, podporucznik, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polsk" i Śląskim Krzyżem 

Powstańczym, członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie 
5 marca br. o godz. 
czyńskim.

Msza św. żałobna 
w dniu pogrzebu o 
Zbawiciela przy ul.

się we wtorek, dnia 
13 na cmentarzu gór-

zostanie odprawiona 
godz. 8.45 w kościele 
Fredry.

W smutku pogrążeni 
żona, córka z mężem, wnuczek 

brat i rodzina
Poznań, ul. Kościuszki 76 m. 10. 22302g

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju. Wilda — Ła 
zarz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2OO55g

Mieszkanie 2 pokoje M-3 
i 1 pokój z kuchnią, pie­
ce, zamienię na 3-pokojo- 
we z c. o. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20138g.

Głogów — sprzedam włas 
nościowe M-3 nowe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20M8g.

Młode małżeństwo (człon­
kowie spółdzielni miesz­
kaniowej) poszukuje po­
koju. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20203g.

Zamienię spółdzielcze M-2 
duże, na małą kawalerkę. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 20229g.
Pracująca poszukuje po­
koju jednoosobowego. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 2O262g.

Leszno! 3 pokoje kom­
fortowe, I piętro, wygo­
dy, ogród, sprzedam lub 
zamienię na dwupokojo- 
we, kuchnia, w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 2O3O3g.
Młode, bezdzietne małżeń 
stwo, członkowie spół­
dzielni, poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 20260g.
3 pokoje z wygodami za­
mienię na 4 pokoje spół­
dzielcze. Wiadomość: tel. 
531-97 w godz. od 18—20.

20271g
Małżeństwu bezdzietnemu 
wynajmą pokój. Płatne 
pół roku z góry. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 2O283g,

Małżeństwo poszukuje pil 
nie pokoju, śródmieście. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 20261g.
Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju na okres 
1,5 roku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2C308g.

@ Nieruchomości
Kupię parcelę małą do 
400 m*. na peryferiach Po 
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19996g.
Kupię działkę budowlaną 
na Sołaczu Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2OO3Og.
Willę, warsztat, ogród, w
Kościanie — sprzedam. O-
ferty „Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 20063g.

Kupię do zamieszkania 
całą lub część wyłączo­
nej willi, blisko centrum, 
do 700.000 zł. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
20062?.

Własnościową parcelę bu 
dowlaną, pow. 830 m’,. U- 
móltowo, przy autobusie 
67 — sprzedam. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 20218g.

Kupię domek lub miesz­
kanie wydzielone z ogród 
kiem, na wsi, miasteczku 
powiaty: Szamotuły. Obór 
nikł, Wągrowiec, Gniezno. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 2O126g.

Sprzedam pół działki z 
prawem zabudowy domu 
bliźniaczego, na Winogra 
dach, wskazane mieszka­
nie. Warunki do omówię 
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19752g.

4> Dnia 1 marca 1974 r. zmarł mój naj- 
’ droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 71, śp.

EDWARD
emeryt

MICHAŁEK
bankowy

. Pogrzeb odbędzie
dzinie 15

Proszę o 
Luboń.

się dnia 4 bm. o go­
na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną 

nieskładanie kondolencji.

tW dniu 28 lutego 1974 r. zasnął w Bo­
gu mój kochany mąż i przyjaciel, 
przeżywszy lat 75, śp.

STEFAN WAŁKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 marca 1974 r. 

o godzinie 14 na cmentarzu na Głównej — 
Miłostowo,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, ul. Średnia 1 m. 10. 22357g
Dana

tDnia 28 lutego 1974 roku zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najuko­

chańsza mama, babcia, teściowa i ciocia, 
przeżywszy lat 77, śp.

MARIA WROMBEL
z domn Jahnz

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Grottgera 3 a. 22285g

Koleżance
ZDZISŁAWIE GĄTOWSKIEJ 

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci 

Matki 
składają 

koleżanki i koledzy 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Zieleni 

w Poznaniu
21899?

Kupię domek z ogrodem 
i donikiem gospodarczym 
do 200.000 zł, w rejonie 
Smochowic, Krzyżownik, 
Przeźmierowa lub Barano 
wa. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 20139g.
Sprzedam nieruchomość, 
dom z ogrodem, 1 ha zie 
ml. Pobiedziska, ul. Po­
znańska 17 . 20145g

Kołdry wełniane oraz z 
pierzyn — wykonuję. Po­
znań, Kwiatowa 8.

21793g

& Matrymonialne

Działkę budowlaną, chęt­
nie z murowaną altaną — 
przy Poznaniu, kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwald! 
ka 19 dla 20167g.
Sprzedam tanio działki 
2.400 rn* na ogrodnictwo 
w Komornikach. Zgłosze­
nia, Konieczny, Modrzę, 
pow. Poznań. 20l91g

Działkę campingową nad 
jeziorem w okolicy Po­
znania kupię, Tel. 445-21 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 20206g.

Willę luksusową jednoro­
dzinną sprzedam. Bestry, 
Konin, Staszica 25. 2O24«g
Kupię dom w Poznaniu w 
stanie surowym. Oferty 
„Prasą”, Grunwaldzka 19 
dla 19739g.

Kulturalny, starszy pan, 
rozwiedziony, bezdzietny, 
posiadający mieszkanie w 
Poznaniu, pozna kultural­
ną panią do lat 56, milej 
aparycji, bezdzietną z co 
najmniej średnim wy­
kształceniem. Cel matry­
monialny. Wyczerpujące 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19B16g.

Panna, przystojna, posia­
dająca komfortowy dom, 
ogród, w Poznańskiem — 
pozna pana do lat 58, wy 
znania rzymsko-katolic­
kiego, na stanowisku. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20052g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 28, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne —
godz. 15—10. 19207g

Cheesz wyjść za mąż, oże 
nić się — zwróć się z zau 
faniem do Biura Matry­
monialnego „Ognisko” — 
Poznań, Strusia 9. 19445g

I ZNÓW
W „KOZIOŁKACH” 
okazja dla grających — 

podwójne losowanie. 
CZEKA SAMOCHÓD 

.SYRENA 195”.
1695-K1

Przetargi
Akademia Rolnicza w Poznaniu - Rolniczy Za­
kład Doświadczalny Ogrody- Baranowo, ulica 
Dąbrowskiego nr 169/171, telefon 458-43 —
O g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż zbędnego samochodu dostawczego m-ki 
Pick-up, rok produkcji 1964. — Cena wy­
woławcza — 35.000,— zł.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy składać najpóźniej do dnia 15 
marca 1974 r., godz. 9.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 marca 1974 r. 
na terenie Zakładu. 1645-K1

Kombinat Państwowych Gospodarstw Rolnych
Gola, poczta i powiat Gostyń — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY w nastę­
pujących zakładach:

— Zakład Gola —
a) malowanie budynków administracyjnych 

elewacji i wewnętrzne;
— Zakład Kosowo —

a) tynkowanie i uzupełnienie tynków na 
budynkach mieszkalnych i gospodar- 

. czych;
b) malowanie elewacji budynków miesz­

kalnych i gospodarczych;
■— Zakład Witoldowo —

a) tynkowanie i uzupełnienie tynków na 
budynkach mieszkalnych i gospodar­
czych;

b) malowanie elewacji budynków miesz­
kalnych i gospodarczych;

— Zakład Zytowiccko —
b) malowanie elewacji budynków miesz­

kalnych i gospodarczych;
— Zakład Grodzisko —

a) uzupełnienie tynków na budynkach 
mieszkalnych;

b) malowanie elewacji budynków miesz­
kalnych i gospodarczych;

— Zakład Bodzewo —
a) tynkowanie budynków mieszkalnych;
b) malowinie elewacji budynków miesz-

kalnych i gospodarczych;
Zakład Bodzewko —
a) tynkowanie i uzupełnienie 

budynkach mieszkalnych 
czyęh;

Zakład Podrzecie —
ą) tynkowanie 

budynkach 
czych;

b) malowanie

i uzupełnienie 
mieszkalnych

tynków na 
i gospodar-

tynków na
i gospodar-

elewacji budynków miesz-
kalnych i gospodarczych.

Termin wykonania robót na dzień 16. VI. 
1974 roku.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach w terminie 7 dni od chwili ogłoszenia 
przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w siedzi­
bie Kombinatu w dniu następnym.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofe-
renta bez podania przyczyn. 534-K2

tDnia 28 lutego 1974 roku zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa matka, teściowa, babcia i prabab­

cia, przeżywszy lat 89, śp.

KATARZYNA MUSIAŁ
z domu Gałęska

Pogrzeb 
dnia 4 bm. 
czyńskim.

odbędzie się w poniedziałek, 
o godz. 10.50 na cmentarzu gór-

W amutku pogrążona

Poznań, Ostrobramska 41 m. 1. 22352g

Wszystkim, którzy wzięli udział w po­
grzebie śp.

FRANCISZKA BERGANDEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
syn z żoną
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£ TEATRY J

W POZNANIU 
OPERA — g. 19 „Boccaccio". 
OPERETKA — g. 19 „Paganini”. 
POLSKI — g. 19 „Opowieści las­

ku wiedeńskiego”.
NOWY — g. 19 „Giganci * gór”.
MARCINEK — g. 10 „Ojczyzna” 

(przedst. zamkn.).
W WOJEWÓDZTWIE 

GNIEZNO: „Król Mięsopust". 
KALISZ: „Podwójna gra”. 
RAWICZ: „Czerwone pantofel­

ki ’.

L KIMA J|
CHODZIEŻ Noteć: „Królowe 

Dzikiego Zachodu”.
CZARNKÓW: „Roztargniony**.
GNIEZNO Lech: „Na niebie i 

na ziemi” i „Kalendarz warszaw­
skiPolonia: „Albatros”.

GOSTYŃ: „Ten okrutny nik­
czemny chłopak”.

JAROCIN: „Mężczyzna, kUSry 
mi się podoba”.

KALISZ Kosmos: „Lobu*”;
Stylowe: „Znakomity piątek”.

KĘPNO: „Gappa”.
KŁODAWA: „EJ Dorado”.
KOLO: „Zazdrość i medycyna” 

1 „Drogami czasu”.
KONIN Górnik: „Węgon aa 

300 milionów”.
KOŚCIAN: „Opętanie”.
KROTOSZYN: „Opowieść wigi­

lijna”.
KORNIK: „Helga”.
KRZYŻ: „Kot”.
LESZNO: „Śmiech w eśecnnoś- 

ci”.
P4IĘDZYCHÓD: „Wynajęty cało 

wiek”.
NOWY TOMYŚL: „W pustyni i 

w puszczy”.
OBORNIKI: „Śledztwo w spra­

wie obywatela poza wszelkim po 
dejrzeniem” 1 „Przygody misia 
Togi”.

OSTRO W Roma: „Ciemna cze­
ka

OSTRZESZÓW: „Zbereżnik”.
PIŁA Iskra- „Dekada strachu”;

Koral: „Zawieszeni na drzewie”.
PLESZEW: „Świadek koronny” 

i „Pipni w kraju Taka Tuka”.
RAWICZ: „Dyrektor”.
ROGOŹNO: „Ilubal”.
RYCHTAL: „Motyle”.
SŁUPCA: „Mały wielki czło­

wiek”.
SR EM: „Królowe Dzikiego Za­

chodu”.
ŚRODA: „Oto jest głowa zdraj­

cy”.
SZAMOTUŁY: „Tak tu ciche o 

zmierzchu”.
TRZCIANKA: „Absolwent”.
TUREK: „Chłopi” i „Semurę — 

ptak szczęścia”.
WĄGROWIEC: „Wujaszek Wa­

nia”.
WOLSZTYN: ..Zbereżnik”.
WRzriNiA: „John i Mary”.

KONCERTY

W POZNANIU
AULA UAM — g. 17 — VI kon­

cert „Pro Sinfonika” II stopnia, 
dyrygent — Wojciech Rajski, sollst 
ka — Jadwiga Kaliszewska 
(krzypce).

Ramo
SO3OTA PROGRAM

Dzień dobry, kierowco; 7.40 Takty 
i minuty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 
Melodie siedmiu stolic; 8.35 Kie­
lecki koncert rozrywkowy: 9.05 
Turniej organistów: 9.30 Moskwa 
z melodia i piosenka: 9.45 Śpiewa 
Daniel; 10.08 Poznajemy nasze 
pieśni i tańce ludowe; 10.30 „Sła­
wa i chwała” — ode. 24 pow.; 10.40 
„Hagaw” kontra „Retupera”; 11 Z 
lubelskiej fonoteki; 11.18 Nic tylko 
dla kierowców: 11.25 Co słychać w 
świecie: 11.30 Nasi ulubieńcy! 12.25 
'Mel. z kraju kwitnącej wiśni; 12.40 
Konc. życzeń: 13 Kujawskie i pa­
łuckie nutki: 13 30 Dyskoteka Pol 
skiego Radia: 14 Ze świata nauki 
i techniki; 14.05 Muz. rozrywk.; 
14.30 Sport to zdrowie: 14.35 Rosyj­
sku ziemia w piosence; 15.05 I.isty 
z Polski: 15.io Muzyka i noez3?; 
16.’0 Z polskiej fonoteki: 16.35 We 
drówki muzyczne po kraju: 17 Ra 
dlokurier — magazyn; ]8 Muz. i 
Aktualn.; 18.25 Radiowa kronika 
muzyczna: 19.15 Gwiazdy polskich 
estrad: 19.45 Kupić nie kunić, po­
słuchać warto; 20 Podwieczorek 
nrzv mikrofonie: 21.43 Recital wie 
c^oru — Tom Jones; 22.15 Sobot-
ria rewia taneczna — cz. I; 
Korespondencja z zagranicy; 
Fob'tnia rewia taneczna: 0.05 
lendarz Kultury Po^kiei: 0.1# 
g--m nncnv r Wrocławia.

23,05 
23.10

wtADOA»OSCTS 5.
16. 19. 22. 23,

ma; 8.35
Naukowej;
strzechy; 9

Mag 2
7.45

R. 8. S. 1#, 
24. 1, 2, 2.35.
Radiorekla- 

Publięystyki
8.55 Muzyka sped 

Dla kl. v?T (wych. ohv 
„Na tropie tajemnic”;

9.20 Bezpieczeństwo na jezdni za­
leży od ras sunreb: o 30 Utwory

Haydna: 9.40 Józef Haydn: 
r 77: 10 Teatr

Mnlod;p znąd Dunaju; 11 Dla kl. 
VTH (chemia) — Mury, skały, 
muszle; 11.25 396 sek. d’a Fnrico 
Macips’a: 11.35 Rodrlce a dziecko: 
U/n O-i TUr do Bałtyku; 12.05 
Ocow. Wlr.dlcna Pąchnowa nt. ...A 
było to tak”: 12 3(1 Czas dobrych
r^spodnrz”: 
(Uz. polski) 
s’nch.: 13.23

13 Dla ki. III i IV 
„Janek nie zbłedi’” 
Ragtime po polsku;

13,35 „Echnaton. w'?dca Egintu” 
f^agm. pow. G. Gulii: 13.55 Mini
peerUd foRlr rystyczny dziś
Maroko; 14 Wiecej, lepiej. taniej: 
14.*5 Rcnortaż Ftcracki „ęTad noto 
kiam”; 14 35 K Sz^rrnnouski: ił 
Eona ta A-dur cp. 21; 15 Program 
dla dziewcząt i cbłonców: 15.40

16

Sir. 10 GŁO

Śladami wielkopolskich inwestycji

Pierwszy krok do nowego Wolsztyna
W tempie, daleko wyprzedzającym harmonogram robót, 

rosną mury fabryki okuć, pierwszego w tej skali przemysło­
wego obiektu Wolsztyna. Łączny koszt inwestycji wyniesie 
ponad 221 min zł.

Dyżury radnych
W poniedziałek 4 marca rad­

ny Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej Zbigniew Bednarowiez 
— zastępca przewodniczącego 
Komisji Wychowania, Oświa­
ty i Kultury WRN pełnić bę­
dzie dyżur. Zainteresowani spo 
tkać się mogą z radnym w 
g<;dz. 15—17 w gmachu Urzę­
du Wojewódzkiego w Poznaniu 
Al. Staiingradzka 14/16, pokój 
263.

W tym samym czasie dyżuro 
wać będą również radni rad na 
rodowych stopnia powiatowe­
go w siedzibach urzędów powia 
towych i radni gmin w swoich 
siedzibach.

Chociaż prace budowlane nie 
ustają, ekipy montażowe wkro­
czyły już do wnętrza hali głów 
nej, p. zyaposabiając jej frag­
ment ck> podjęcia wstępnej pro 
dukcji, co ma nastąpić już 2 
maja bieżącego reku, a więc na 
długo przed terminem określo­
nym planem (pierwotny plan 
zakładał podjęcie produkcji w 
marcu 1975 r.). Pospiech ' tym 
bardziej zrozumiały, jeżeli zwa 
żyć, że niedostatek okuć meblo 
vzych rośnie wprost proporcjo­
nalnie do wzrostu produkcji 
mebli.

Oddzielne zagadnienie stano­
wi budownictwo mieszkanio­
we, tak istotne dla fabryki, 
•zmuszonej na razie zatrudnć 
kwalifikowane siły spoza po­
wiatu. Na cele mieszkaniowe 
Zjednoczenie Przemysłu Meblar­
skiego wyasygnowało dotych­
czas kwotę 6 min zł. Niestety, 
brak wykonawcy. Aby choć czę 
ściowo ratować sytuację, zaku­
piono siedem. budynków z ele­
mentów rozbieranych, z prze­
znaczeniem na tymczasowe 
mieszkania. Później obiekty te 
przejmie personel ekip awaryj 
nych.

Fakt, że wolsztyńska fabryka
ma rozpocząć produkcję

Spółdzielcze banki
popularne 

wśród rolników
Spółdzielczość oszczędnościo­

wo-pożyczkowa w Wolsztyń- 
skiem zrzesza obecnie w po­
wiecie 6 620 członków, a po­
pularne kasy SOP od niedawna
przyjęły nazwę 
dzielczych.

Miniony rok 
się pomyślnym

banków spół-

1973 zamknął 
bilansem. W

bankach spółdzielczych zgro­
madzono 76 776 tys. zł wkła­
dów i udzielono 44 173 tys. zło- 
ych kredytu. Pobrane z banku 

kwoty Większość rolników prze
maczyla 
;y wego, 
: raz na 
darstw.

na zakup inwentarza 
nawozów sztucznych 
modernizację gospo-

Szczególnie popularną formą 
oszczędzania stały się książecz­
ki premiowane ciągnikami 
, Ui sus” C — 330 i nagrodami 
pieniężnymi, (mż)

Będzie więcej 
miejsc w przedszkolach

Wybudujemy tym roku
ponad 100 przedszkoli, w któ­
rych będzie mogło znaleźć 
miejsce 14 000 dzieci. Są to za­
mierzenia duże zważywszy, iż 
w latach ubiegłych rocznie 
orzybywało nam przeciętnie 
1 000 do 5 000 miejsc w tego
rodzaju placówkach.

Celem, do którego 
jest upowszechnienie 
nia przedszkolnego.

Zanim jednak uda

zdążamy 
wychowa

nam się
objąć wychowaniem przedszkol 
nym wszystkie dzieci, koniecz­
ne jest rozwijanie różnego ro­
dzaju form pośrednich w po­
staci ognisk, klas przedszkol­
nych itp. Dążymy do tego, by 
wszystkie dzieci w wieku lat 6 
— a więc na rok przed rozpo­
częciem nauki, zostały objęte 
odpowiednią opieką wychowa w 
■•zą. W większości miast zasa­
da ta jest już ob?cn‘e w peł­
ni realizowana. (PAP)

skowy Studia Młodych; 17.25
sty spod lipy” felieton;
Komentarz aktualny; 17.50 Radio 
express; 18.C5 Grająca szafa; 18.40 
Radiolatarnia czyli przewodnik po 
pularno-naukowy; 19 Kwadrans 
jazzu; 19.15 Język francuski; 19.30 
„Matysiakowie”; 20 Recital tygo­
dnia — z -nagrań Georgos’a Mal­
colma — klawesyn; 20.30 Notatnik 
kulturalny; 20.40 Nuty, nutki —
opr. Wanda Bacewicz
filmowy „Kamera' 
Ravel: „Bolero”;

; 21 Przegląd 
21.15 Maurice

:i 50 Wiadomości
snortowe; 21.55 Radiowy przewod­
nik koncertowy; 22.30 „Radiovarie-
te”; 23 35
23.40 Piosenki w 
ju.

WIA DOMOSCI:

słychać w świecie;
lirycznym nastro

6.30. 8.30, 11.30, 13.30,
23.30.

PROGRAM III: 7.30

4.30, 5.3(1,
18.39, 21.30,

„Powroty”
— gawęda; 7.40 Muzyczna zegaryn­
ka; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 Pio­
senki — pastisze; 9 „Niepokonane”, 
— pow.; 9.10 Z serii „Polski jazz’* 
— Jazz Carrięrs; 9.30 Nasz rok 74; 
9.45 Interradio — magazyn mu-
zyczny; 10.15 „Ostatnia róża lata”

koncertowe; 10.35
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Szkoła gminna
znaczy nowoczesna

liczb, chociaż nie one będą gkw • 
ale inicja ywa, zapał, wytrwałość j ? 

nym słowem to wszystko, co składa się na tzw. dobrą r

Na wstępie kilka 
motywem artykułu,

bolę.
Zbiorcza 

Trzciance 
działalność

Szkoła Gminna w 
rozpoczęła swoją 

1 września 1973 r.

Stanowiska do montażu ma­
szyn czekają na zapowiedziane 
urządzenia. Wpierw rozpocznie 
się tu wytwarzać zawiasy. Nie 
będą one stanowiły jedynego 
wyrobu nowej fabryki. Popular 
ne wciąż meble segmentowe 
wymagają trzykrotnie więk­
szej ilości różnych okuć, o-d me 
bli tradycyjnych. W Wolsztynie 
wytwarzać się będzie 60 róż­
nych typów i wzorów okuć me 
blbwych, a ich roczna wartość 
przekroczy kwotę 194 min zł.

Fabryka okuć wywrze wpływ 
na życie i rozwój mało uprze­
mysłowionego Wolsztyna. Za­
trudni z górą 640 osób, co po­
łoży kres „emigracji” fachow­
ców, wyszkolonych w miejsco­
wej szkole zawodowej do :n- 
nych miast. Nadto zakład >o- 
może władzom w rozwiązaniu 
niejednego trudnego problemu, 
przeznaczając na początek m.in. 
kwotę prawie 11 min zł na poz 
budowę urządzeń komunal­
nych.

wcześniej niż przewidywano, 
jest zasługą załogi Leszczyń­
skiego Przedsiębiorstwa Budów 
lanego, które — chociaż nie wy 
specjalizowane w budowie te­
go rodzaju obiektów — prowa­
dzi prace wręcz wzorowo, o 
czym świadczy znaczne wy­
przedzenie harmonogramu ro­
bót. Zasługa to ofiarności zało­
gi i jej wysokich kwalif kacji 
oraz sprawriej organizacji pra­
cy. (za)

Obecnie liczy 750 uczniów (z 
tego 300 dojeżdża) 23 oddzia­
łów i tylko 15 klas. Rozloko­
wanie takiej liczby dzieci, zer 
ganizowanie procesu naucza­
nia i wychowania według no­
woczesnego systemu Heliodo- 
ra Muszyńskiego — wymaga­
ło nie tylko zmysłu organiza­
cyjnego i pedagogicznego do­
świadczenia, ale przede wszy 
stkim poświęcania i wytrwa­
łości w realizacji zamierzone­
go celu. Toteż kierownictwo
szkoły, praktycznie rzecz bio

drzwi i okna, świeżo wymal 
ne ściany z umieszczonym, 
nich (rzecz godna polecenia) 
forowanymi tablicami z p]y. 
uiowej na gazetki, komunika? 
wykresy, plansze itp. juj M 1 
wejście do tak starannie przy* 
towanej szkoły zobow ązywa^ ę‘' 
właściwego zachowania s,ę 4

Naukę rozpoczęto nie w tr3 
dycyjnych „klasach”, lecz _ 
binetach metodycznych, koir' 
pletnie wyposażonych \ ?’ 
moce naukowe. Znajdują g:' 
w nich: mapy, modele, 
skopy, telewizory, magneto^ 
ry, rzutniki i odbiorniki n. 
diowe. — Wiedzę — jak mów 
dyrektor szkoły J. ~

ido w ej na
pe .

Nie tylko łowiq
Obok działalności sportowej 

i rekreacyjnej, koło Polskiego 
Związku Wędkarskiego w Wą- 
giowcu dużo uwagi poświęca
pracy 
w nim 
cowało 
sownie

społecznej. Skupionych 
755 członków, przepra- 
w ub. roku bezintere- 
1380 godzin przy po-

rządkach w mieście oraz pie­
lęgnacji i zarybianiu miejsco­
wych zbiorników wodnych.

Wągrowieccy wędkarze posta 
nowili objąć stały patronat nad 
promenadą przy Jeziorze Du- 
rowskim, którą utrzymywać bę 
dą w czystości i dbać o popra­
wę jej estetyki. Wykonają nad 
to wartościowe czyny przy u- 
rządzaniu tradycyjnej wysta­
wy zwierząt hodowlanych oraz 
budowie zajazdu w pobliskim 
Kobyle u. (bop)

Z Gniezna

Wystawa w klubie MPIX
W Klubie Międzynarodowej 

Prasy i Książki otwarto wczo­
raj wystawę zdjęć fotografika 
poznańskiego, członka ZPAF — 
Maksymiliana Myszkowskiego. 
Jest to zestaw kilkudziesięciu 
prac o tematyce ogólnej, (c)

nuo; 19.05 Pocztówka dźwiękowa z 
Paryża; 19.20 Książka tygodnia;
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 Ko 
rowód taneczny; 21.10 Fotoplasty­
kon; 21 30 „Noc w Tunezji” — na­
granie jednego wieczoru: 21.50 „Ai 
da” — opera tygodnia; 22.08 Śpie­
wa M. Kubasińska; 22.15 „Emaney 
pantki” B. Prusa; 22.45 Księżyco-
we piosenki: 23 Wiersze 
włoskich; 23.05 Wieczorne 
nie z Taj Mahalem; 23.50 
branoc gra zespół Hagaw.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7,
12 05. 15. 17. 19,

rąc, nie miało wakacji w mi­
nionym roku.

Budynek, pomieszczenia 
piecze gospodarcze szkoły w 
gały remontu i przeróbek, 
ły przecież sprostać nowym

musia 
zada

niąm. Włożony wysiłek opłacił się 
jednak. Młodzież po powrocie z 
wakacji zastała nowe podłogi,

”*• :W» Ml '*« i

Na zdjęciu:

Ze Śremu

— trzeba zdobywać
Czaplicki

, nie tylko 
poprzez uszy, ale i wzrokiem,
dotykiem, węchem,
— całym sobą. Dla

smakiem 
dzieci do-

jeżdżających zorganizowano 
odrabianie lekcji w świetlicy
szkolnej pod okiem dyżurują, 
cych nauczycieli. Dzieci te są 
zresztą otaczane
troską. Zapewniono 
nież dożywianie.

szczególną 
im rów. 

Oprócz
szklanki gorącego mleka (na
razie tylko dla 
szych) wszyscy

dzieci młod. 
dojeżdżający

otrzymują także obiady. Przy 
nader skromnym wyposaże­
niu, ciasnocie pomieszczeń, 
kuchni 'i stołówki, nie byłoby 
to możliwe, gdyby nie nad­
zwyczajna ofiarność persone­
lu kuchennego, który dwoi si» 
i troi, ażeby w perę wszyst­
ko zrobić. Ofiarność cechuje 
zresztą wszystkich pracowni- 
ków. Doceniły to zrrówri 
władze powiatowe jak i woje
wódzkie zatwierdzając

fragment wolsztyńskiej budowy.
Fot. — H. Kamza

plan rozbudowy szkoły. Prac* 
rozpoczęto. W tym roku prze 
widuje się oddanie do użytku 
9 izb lekcyjnych, szatnie, ku­
chnię z pełnym wyposażeniem 
i stołówkę na 150 osób. W 
przyszłym natomiast roku - 
największej w Trzciance sali 
gimnastycznej, (jz)

poetów 
sootka- 
Na do-

8, 10.30,

NIEDZIET.A — PROGRAM I: 
7 30 Moskwa z melodia i piosenką; 
8.15 Po jednej piosence; 8.30 Prze­
krój muzyczny tygodnia; 9.05 „Fa­
la 74”; 9.15 Magazyn Wojskowy: 
10.05 Radiowy Teatr dla Dzieci
Młodszych
słuch.
10 25

pow.
.Tropiciele'

W. Hudicka;
Radiowa piosenka miesiąca

Remonty maszyn rolniczych
Mimo że w ostatnich dniach temperatura nieco 

śreniscy rolnicy nie zaprzestają rozpoczętych przed 
dniami prac pclowyeh.
Opróbz wywożenia przy-

orywania obornika oraz rawo- 
żema pól pod uprawy wiosen­
ne nawozami mineralnymi, roi 
nicze spółdzielnie produkcyjne 
i państwowe gospodarstwa rol­
ne oraz rolnicy indywidualni 
przeprowadzają orki, wapno­
wanie gleb oraz prace pielęg­
nacyjne.

W POM-ach, w warsztatach 
pegeerowskich i spółdzielczych 
trwają prace remontowe wielu 
maszyn i ciągników, zwłaszcza 
tych, które będą musialy być 
użyte już w najbliższych 
dniach.

Remonty hamuje jednak brak 
części zamiennych do ciągni­
ków „Ursus C"4011”, głowię, 
wałów korbowych, pomp hydra 
ulicznych itp. Zarówno rolnicy, 
jak i zakłady naprawcze mają

tury Polskiej; 0.1# Program nocny
z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9,
12.05, 16, 19. 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Felieton lite
racki; 7.45 W rannych pantoflach; 
8 25 Zawszę w niedzielę — felieton 
literacki; 8.35 Radioprobleniy; 10 
Wielkopolska niedziela; 12.35 Czy 
znasią tę książkę? zagadka literac­
ka; 13 Poranek symfoniczny; 12.05
Pozn. konc. życzeń; Takty i

nadzieję, że przemysł 
szy im z pomocą.

spadla, 
kilkoma

pospie-

Z każdym dniem wzmaga się 
również ruch w placówkach 
gminnych spółdzielni, gdzie od 
biera się sztuczne nawozy o~az 
kupuje drobne części do ma­
szyn rolniczych. (sf)

Portret a akt
Powiatowy Dom Kultury w

Rawiczu przy współpracy Biu­
ra Wystaw Artystycznych w 
I oznaniu zorganizował wysta­
wę prac fotograficznych Jacka 
Kaima pod tytułem „Portret a 
akt”. Wystawa składa się z 20 
fotogramów, które mieszkań­
cy (powyżej 16 lat) oglądać mo 
gą od 1 do 15 marca codziennie 
w godzinach 16—18. (—)

OD POWIADAMY
G. S„ Nowy Tomyśl. — Przenie­

sienie telefonu do innego d’ n 1 
kosztuje 2000 zł. Mogą być JecnaK
dodatkowe koszty. (561) _ (

Jerzy Lech, Separowo. — Ws 5 
kie gminne spółdzielnie przy©'c‘ 
wuja się już do przyjmowania nu • 1-tn.kulatury
Można ja

Walenty 
i zawarte 
mv. (640)

Wiesław

(w ramach konkumń
oddawać do 15 marce 

(5i I
B., Stęszew. — Za > 1 
w nim uwagi dziekW'-

P. Bielawy. S*‘'’ 
ca. — Hanna obchodzi imien.n’ 
tak jak Anna, a więc 26 lipo.- 
Wiesław zaś 7 czerwca i 9 grw-
nia. (678) . ..

J. z Krzyża. — W sprawie cno 
wania drobiu na działce powinie 
Fan zwrócić się do Urzędu Was3 
— są bowiem wyznaczone strer. 
w których nie wolno hodo^ 
drobiu. (666) .

Joanna P., Leszno. — z b* 
adoncji noworodka nie przys'^' 
je Bani urlop macierzyński- } ” 
nu takiego udziela się k0^eD-. 
na okres norodu i połom. > 
ni przypadku można n,rzym3'hn. 
dynie urloo be~n'a‘ny na wy 
wanie dziecka. (601)

Dzień jak co dzień; 11.45 „Romans 
tysiąclecia” — pow.; 12 20 „Co war 
te słońce” gra i śpiewa H. Szym- 
czyński; 12.25 Za Merownićą; 13

11 Niedzielny konc. życzeń miłośni 
ków muzyki poważnej: 12.10 Pu­
blicystyka międzynar.; 12.15 Wczo­
raj nagrane — dziś na antenie; 
12.45 Mistrzowie saksofonu; 13 Ze- 
soół „Dziewiątka”; 13.30 Jedziemy 
jedziemy szerokim gościńcem; 14 
Recital z pauzą — Maria Koterii? 
ska cz. I; 14.10 Tygodniowy prze<- 
gląd prasy; 14.2(1 Recital z pauzą —

kontakty nr 2; 15.30 Radiowy Teatr 
dla dzieci i młodzieży „Przypadki 
starościca Wolskiego” serial słu­
chowiskowy; 15.56 Muzyka; 16.15 Z 
księgarskiej lady; 16 30 Koncert 
Chopinowski z nagrań J. Olejni­
czaka; 17 Wyniki 877 PGL ..Ko­
ziołki”; 17.01 Aud. pt. ..Cgss, który 
się nie dłużył”; 17.30 Melodie i pio 
senki dla wszystkich; 18.35 - Felie­
ton aktualny; 19 Teatr PR — Stu 
dio Współczesne „Wypadek”; 20.10 
A. Roussel: II Suitą; 20.30 Mi­
strzowskie wykonania — mistrzów 
skie nagrania cz. I sławni dyrygen 
ci minionej epoki: E. Kleiber; 21 
Polskie skrzvdła; 21.15 Cz. II — z

strowany Tygodnik Rozrywkowy; 
11.15 Tygodniowy przegląd prasy; 
1125 Zajx>mn.iane koncerty forte­
pianowe Heitor Vil’a — Lobos: V 
Koncert; 12.05 „Towarzysze broni” 
— słuchowisko; 12 30 Między „Bo­
bino” a „Olimpią”; 13 Tydzień na 
UKF; 13.15 Przeboje z nowych płyt; 
14.05 Peryskop — przegląd wyda­
rzeń tygodnia; 14.30 Trzy tańce z 
baletu „Trójkątny kapelusz”; 14.45 
Za kierownicą: 15.10 „Pięć mostów 
— suita zespołu Nice: 15.30 „Po­
wroty” — reportaż; 15.50 Wspom­
nienia kabaretowe: 16.15 „Wszyst-

Dla szkół — Geografia, kl. V1' 
Włochy; 10.30 — Z cyklu - ''V1>. 
z Marleną Dietrich: „Błon® 
nus”; 12 — Dla szkół — 
kl. IV lic.:. „Główne prawuiło^ 
ci ewolucji”; 13.45 — TTR ' 
zyk polski, 1. 4: i-
czajowe i społeczne w w . 
teraturze średniowiecznej :
TTR — Chemia. 1. i
pierwiastki promier.iotw'’r<U p-.
• l-wisko nromicniotwcrcz
15.10 — Z koszar i poligon’w; „p 
R-dakc;ą F kolną zapov.l.-.d3;, ....

ko kobiecie”: 16.35
— Telereklama t 16

„Gwiazdy

Maria Koterbska cz.

ciemności” — gra zespół H. Man­
na; 16.45 Czesław Niemen „Otla do
Yenus' 17 05 „Niepokonane1
pow.; 17.15 Mój magnetofon: 17.40 
„Ściana” — słuch ; 18.14 Jazz z 
Mozambiku: 18.30 Mini-max, czyli 
minimum słów — maksimum mu-

10.05 Muzyka hin

17.05
16.40

Snhś*' 

dla

„Telekt-cskop” — 
te na motywach or

nia Marka Twaina (kol^rU

niki polskiej piosenki;
,bre/ wspomnienie — to

snól Novi; 16 Sylwetka

15.30 „Do- 
szczęście”

muzyka —
F.lton John: 16.30 Na polska nutę 
— Jan Ptaszyn-Wróblewski; 16.45
Nasz rok 
— now.;

74; 17.05 ..Niepokonane’
17.15 Mój magnetofon

17.40 Pół żartem, pół serio: 17.50 
Konc. w Rio: 18.20 „Fara” — grają 
J. Frydervk Dobrowolski i J. Red

kich: 18.45 Sonatą trio
na flet prosty, skrzypce i conti-

Jezioranach”; 
IG.05 Teatr PK

15 Konc.
14.30 „W 

życzę ń;

16.45 Przedwiośnie
.Śmierć i podatki

piosence
17.15 Niedzielne spotkania Studia 
Młodych; 18 08 3XR — Radiowa Re 
wia Rozrywkowa: 18.53 Dobranoc­
ka: 19.15 Przy muzyce o sporcie;
20 Dyskusia na tematy międzynar.;
20.15 Panorama rytmów: 
Spotkanie z pisarzem — K. 
szyńskim; 21 D. c. panoramy 
mów; 21.30 „Jarmark cudów”; 
Rewia, ni-senek: 23 05 Ogółn.

20.40 
Pru-

22 30

wia taneczna; 0.05 Kalendarz Kul

cyklu „Gwiazdy współczesnych 
scen operowych: Brigit Nilsson; 

(t1.50 Cz. III z antologii muzyki 
chóralnej — Carlo Gesualdo da Ve
nosa — 3 Madrygały:' 22 Pozn. wia 
domcści sport.; 22.10 Cz. IV — Zwy 
ciężcy Międzynar. Konkursów Mu­
zycznych: Bogumiła Reszke; 22.34 
„Pa-nasik”; 23 Cz. V Wolfgang 
Amadeusz Mozart — Svmfbnia 
C-dur; 23.35 D. Szostakowicz: IX 
Kwartet smyczkowy.

WIlDOMOSfl: 3.30, 4.30. 5.30, 
6.30. 7.30, 8 30. 12.30, 18 30, 21 30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Spotkanie z 
W. Higbtowerem; 8.10 W książ­
kach i w żvciu; 8.35 Niedzielne 
r.vtmv; S-„Niepokonane” — pow.;

duska: 19 20 Lektury, lektury...; 
19.35 Muzycznta poczta UKF; 20 O- 
nerowe qui pro quo — gawęda; 
20.10 Wielkie recitale — Emil Gi- 
lels w Salzburgu: 21.05 „Pokój El- 
zy” — słuch.; 21.25 Powracająca 
melodyjka — „Dumna Mary”; »L50 
„Aida” opera tygodnia: 22.08 Spie 
wa Mira Kubasińska: 22 20 Opowie 
ści pref. Tutki; 27.32 Na skrzyp­
cach gra J. Muniak; 22.45 „Sohow 
tór” — F. Durrenma'ta: 23.32

kowiaka: 23/0 Na dobranoc gra 
śpiewa Chet Baker.

I»—*—1 n 1 ------- ..... । wn
TELEWIZJA J

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ję 
zvk polski. 1. 31 — Adam Mi'-kie 
wieź: „Oda do em'ndośei”; 7 —
TTR — Chemia. 1. 33; 9 #5 — Z

odr. IV

spół Manga Santamaria; 10.15 Ilu-
nt, „Śmierć ojca — rok i«49” 
film prod. TV ang. (kolor); 10

— Z serii „Rod-ina 
ode. IV pt. „Śmierć ojca - 
1849” — firn seryjny nrF"’ 
(kolor): 18 45 — „Godzina $) 
sza” — magazyn muzycr.*. 
(kolor): l"-20 — Dobranoc i 
tor (kolor): 20 29 — TeaU „jprfł 
ki — Picrre Barillct i w(>rf 
Fredy: „Adela i s.tr<?s,y.Mc, 
ja rołska — Bracia R01'
— P. Dziewoński; 21’flvi.donv;<'i 
rik (kolor): 21.50 — ' z tfarlP

na Dietrich: ..Blond er.u rt 
_ caion>-

PROGRAM II: K.^5 — •• r.<1:4 
— flint baletowy TVP 7 ’ en#' 
A. Blocha: 18 15 - ,-J 3'3'
rca — Poszukiwanie za c , ,-;j 
li:.,” _ dek. fi’m nrod. ra 
— Dobranoc i Monitor .sto{J 
S# 29 — Z cyklu y.^10" program 
znana” — „Pamięć” —
oświatowy:

•bia^
w przekroju: 2’ 4® n'#'’
czeskiego barekti ' j ^-oloó' 
CSRS: 2? 29 — 24 ^te-
n.rc _ f-n eStra^
pv radzieckich zespołów 
wych.


